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MOWA: POLSKO-NIEMIECKA 
wywołała · ożywioną dyskusję w komisjach parlamentamych Raeszy 

rzedstawiciel rządu przem8.wi~. za przyjęciem umow, 
której losy rozstrzygną się ostatecznie w poniedziałek 

BERLIN,_ 22.-2. Na posiedzeniu połl}· t1·ż~~ją dos~~czną _rekómpensatf, ni~ rtansów' Rzeszy ?<Jszkodowanla te będą wanych przez likwidaejf innych państw. 
K.10nych konusyJ parlamentarnych w to· ·ntmeJszą, anizell ta, Jakąby otrzymali; wypłacone nie gotowką lecz w formłe o- •• W końcu posiedzenia pl'ałat Ulłtzka c» 
ku dyskusji nad umową llk,widacyjnlł 1 gdyby umowa z Polską nie została za. bllgacyj. -Ze stanowiska zajętego przez magał się przyznania odszkodowań wszyat. 
Polską min. finansów Moldenhauer u- warta, a sprawa iclt została oddana do rząd w stosunku do osób poszkodowanych kim tym obywatelom niemieckim, którzy w 
dzieła~ wyjaśnień co do zasad, według rozpatrzenia polsko-niemieckiej komisji przez zawarcie umowy likwidacyjnej z jakikolwiek sposób prze.z wypadki po11e 
których i-ząd Rezszy tamier7.a. przyzna. mieszanej. Polską, nie należy wyciągać wniosków - tycz.ne .na Pograniczu. wschodniem Rzear 
wać odszkodowanie osobom prywatnym, Ze względu na krytyczną sytuację fi- oświadczył minister C6 do osób poszkodo- pomeślt straty materJalne. żadaniu tCQll 
poszkcdowanym w zwfl'!zku z umową lik- sprzeciwił się Moldeqhauer. (PAT) 
widacyjną, a których roszczenia zostały · · BERLIN ·22, 2. Połączone komisje parla-

odrzucone przez polsko. niemiecką ko· Uroczystos'c1· w Gdyni· . 'mentarne obradowały dziś na l)OUfneaa 
misję mieszaną. posiedzeniu w dalszym ciągu nad spraw4 

Z wyjaśnień ministra. wynika, że umowy likwidacyjnej. W toku dyskusji 
rząd Rzeszy sprawdzi pokryde strat, Z racii 10•lecia odzyskanjA dOSłiPpU do morza ";1Jłynął wniosek opozycji, domagający 
jakie poniosło państwo pruskie. w związ· i 91° ~ s:;ę wyłączenia umowy 1ikwidacyjnej z 
ku z postanowieniami Traktatu Wersal- WARSZAWA. 2~.2. P. ministe1~ p .• tra do Warszawy nastąpi w poniedzfa. Polską z całego kompleksu umów hal-
skicgc. Inną jest kwestja czy osoby Przemysłu i Handlu Kwia.tkowski w po~ lek rano, poczem minister o~jmie u- kich. Do głosowania oie doszło, nasku· · 
t>r.:rwatne, i·osuzące sobie pretensje do wrotnej drodze z Genei-y przybędzie w lZędowanie. tek propozycji rządu, ażeby przedtem 
odszkodowania w związku z umową lik- dniu 23 bm. do Gdyni nd. uroczystości, . Z ramienia Ministerstwa Przemysłll członkowie komisji raz jeszcze poddali t, 
widacyjną„ otrzmać mają cdszkodowauie związane z obchodem 10-lecia odzyska- i Handu wyjeżdżają. na uroczystości W sprawę rozpatrzeniu prze,; swoje frakcje. 
pełne czy też częściowe. Rząd postano· nia dostępu do morza, na której to uro- Gdyni dy1'ektor departamentu morskie·· W ponied:z;iałek wszystkie te frakcje 
wił, że wszystkie osoby prywatne~ które czystości reprezentować będzie p. Pre- go inż. Nosowicz, oraz radca J. Barań- zbiórą się oddzielnie na posiedzenie, na kłó 
poszkodowane zostały w związku ~ za. zydent Rzeczypospolitej'. Powrót p. mini- ski. rych zapaść mają ostateczne decyzje co 
wartą umową likwidacyjną. z Polską, o- <:> do stosunku ich wobec umowy war8zaw. 

Odznaczenie · 
P. Prezydenta i Marszałka 

Piłsudskiego . 
WARSZAW A, 22.2. Wczoraj .Jelega

cja kawalerów krzyża maltańskiego 
wr~czyła Prezydentowi Rzlitej i Marsz. 
Piłsudskiemu odznaki wielkiezn krzyże. 
maltańskie.go. 

Ministrowie u premjera 
Bartla 

WARSZAWA 22, 2. Pan Premjer Bar
tel przyjął w dniu wczorajszym ministrów 
Janta-Połczyń:skiego, Matakiewicza, Józew
skiego i Matuszewskiego. 

Aresztowanie komunistów 
przemycających fałszywe 

dolary 
WARSZAW A, 22.2. W powiecie ryb

nickim na graIJ.icy czechosłowackiej uję
to 8 komunistów, którzy usiłowali prze
kroczyć granicę czeską. Podczas osobi
stej rewizji znaleziono przy nich około 
,)() tys. dolarów w banknotach studola.ro
wych. Pierwiastkowe śledztwo stwierdzi· 
ło, że byli to kurjeriy sowieccy, którzy 
przemycali :fałszywe banknoty dolarowe 
dla partji komunistycznej w Czechosło
wacji. W czasie eskortowania 3 z nich 
u r- iłowało zbiec. Dalsze śledztwo w toku. 

Kanclerz Ausłrji w Berlinie skiej. (PAT) 

Przyiazd Schobera wywołał w Niemczech proce~:ar.p ~;;tewicy, 

. . . .--- . . ~ ~- - . . -·-- -~ 

wielkie zadowolenie w Sosnowcu 
BERLIN 22, 2. Kanclerz auslrjacki dr. Berlinie, bezpośrednio po pobycie w Rzy- SOSNOWIEC, 22.2. w dniu dzisiej. 

Schohcr przybył dziś o godzinie 8,56 mic po~;iacla swoje znaczenie. W Rzymie szym PQ przesłuchaniu wszystkich 
rano do Betlina. Na . dworcu powilaB go i Wiedr1lt1 panuje pogląd, ż llnja która o- świadków w procesie przeciwko Czumie 
kanclerz Mtiller w otoczeniu i;złonk6w becne łączy te dwa miasta, jest tylko U· i tow. przewodniczący sądu zamk1l4ł po 
rządu. łllmkiem w dzied~inie kształtowania się stępowanie dowodowe, poczem rozpocz~-

Prasa berlińska wita szefa rządu nowego poli'tycznego układu sił ·w Euro~ ły się przemówienia prokuratora i 0 _ 
austrjackiego w wyczerpujących artyku- pie środkowej. Narzuca się więc pytanie, brońców. 
ł:tch, poświęconych stosunkom obu państw. czy Berlin zdecydowany jest linję tę prze-

Dzienniki demokratyczne i republikań- dłużyć dalej na północ. · 
skie podkreślają szczepową łączność obu Austrja wizytą swego kancler7.a do 
krajów i omawiają specjalnie szeroko spra- Rzymu otworz~ła sobie drogę do wolności. 
wę gospodarczego porozumienia austrjac- Pierścień małej i wielkiej ententy, otacza
ko-niemieckiego. jący małą republikę alpejską, został przer-

Prasa nacjonalistyczna podkreśla, iż \Vany. 
poza sprawami handlowemi przyjazd Scho- -Obecnie - pisze „Deutsche Zei
bera do Berlina pozostaje w związku z o- tung" - Berlin stoi przed alternatywą, 
statniemi posunięciami na szachownicy czy po 10-letniej t. zw. polityce uległości 
wielkiej poltyki curópeiskiej: Wizyta w pójdzie wreszcie ślada'rni Anstrji. 

Prokurator Jewniewicz podniósł ~ 
swoich wywodach istnienie kontaktu w-
między PPS Lewicą, a KPP. oraz fakt, 
że działacze PPS Lewicy byli ró~tieź 
członkami sztabu KPP. W konkluzt.i 
swych wywodów prokurator domagał 
się od sądu indywidualnego ukannia 
wszystkich oskarżorl.ycli z uwzględni,e
niem ich wieku i poziomu un\yśłowego. 

Następnie zabierali głos obrońcy, 
których przemówienia do wykazania te-

Prezesem w k 
go, że PPS-Le"'ica działała · Jegalnie w 

Koml•8~·1• 0~·8 owe~· ramach Konstytucji polskiej. 
_ Ogłoszenie wyroku spodziewane jea1 

w oołowle przyszłego tygo<lnhi. 

._„, __ _ 

. został poseł· Pająk . 
którv„ ż~dał zmnieiszenia armii o' 60 tys ludzi Roboty rolne w Niemcz~cb 

# -i .,, '.J • • • „są za cł'tżkie dla Ni t.nćow" 
Koresp. „Hasła" telefonuje z Warszawy: Następne pos1edzen1e komisji wyzna- BERLIN 22, 2. w sejmie wrusklt11 to-

Wczoraj pod przewodnictwem posła czono n~ śr~ę, .26 b. m. . czyły się w dalszym ciągu obrady ud 
Snopczyńskiego odbyło . się posiedzenie Natychmiast po wyborze pos. PaJą- budżetem min. rolnictwa .. f->rtetlstawidel 

N 
• Sej1!1owej Komisji Wojskowej dla doko- ka. koregpondent ~,Hasła" zwrócił s~ę. do frakcji socjalistycznej polemizow~ł z ttw 

OWe XWyc1ęsfWO nama wyboru preiesa. byłego. przewodnt~cegó, .poa. Kosc1ał- zą wywodów pr-zedstawkic!n ;irrrarjt1iszy1 

Petkiewicza Poseł Trąpmczyński zgłosił kandyda- ~owskiego, ~ zapytaniem, Jak komentu- ie rolnictwo niemieckie nic HWże si~ obyć 
NOWY JORK 22, 2. Wczoraj Petkie- turę posła Pająka (P.P.S.). Poseł Koś„ Je ten wybór, bez robotników zagranicz11yc!1. 

wicz startował w pomniejszych zawodach c:iałkowski podtrzymał swą rezygnację, - Mojem zdaniem, najbardziej cha- W odpowiedzi na te wywody poseł na· 
szkolnych, grganizowanych ptzcz Nt'\\' podkreślając jednt>Clieśnie, że klub BB. raktetystyezhem jest ""'"" mówi JXl:.1· cjonalistyczny Kaufhold oświadczył, ;,e 
utrecht HightQHl!czM()l w BrQOklyniłł. nie · pret~nduj~ d.i.> ~tanowiaka pre2esa Ktiicia~k~waki .- ie większo~~ otiozy'" Ni6!mcy rtie rnot4 tre~ygmwJa(· z rubotni-

DługodystanłOwie~ polsUł wygrał łAf„ Romisjl. Wobec 'tłlgu, ~I! 'WY•.~iętu jedną ~yjna Kot:tl!ji_ powołana n~. p.rzewt>dni.:. ka 2~gt:miczneg1;1,_ cohoć~y tyl1'<>, iż ,,w~ 
wo bieg 3,000 mtr., bijąo jedyile"'o prze- kandydaturę, prt!z sem kotnlSJi wybratto ćZącego nie kogo innego, Jak tego, kt6- runk1 pracy prty uptaw1e róli w N!cmtzetb 
ciwnika L~rnera o 125 yardów (gk, 110 posła Pająka. Przedgtaw::łciele B.B., ry dwa tygodnie -temu ~ąoal z.nmiejgze- są dla robotnika niemieckiego za ci~7.l<le''. 
.V,l. lP.Ą.A)'f wstrzymali si~ od JlQsowa_p;Ą., . u.ia Arntil a fiQ.OOQ ludzi, {PA.T) 



Str. 2 '„HASŁO" z dnia 28 lutego 1'980 ro!<U. 

Braki i zalety aszej ·poczty 
w oświetleniu członków Senackiej Komisji 

Skarb.-Budż. 
Jtoresp. „Hasła" telefonuje z Warszawy: 

Na. wczorajszem posiedzeniu Senac
dej Komisji Skarbowo-budżetowej po 
referacie senatora Boguszewskiego przy 
jęto bez zmian projekt ustawy o wypła
ceniu części zaległego dodatku mieszka
niowego za r. 1928 funkcjonarjuszom 
państwowym, sędziom . prokuratorom, 
wojskowym i emerytom. 

M6wca podkreśla, że otwarcie linji te
lefonicznej Warszawa - Łódź nastąpi 
w połowie b. r. Do do kazań ewangelic
kich przez radjo, trudność polega na 
tern, że o tej samej godzinie nadawane 
są kazania katolickie z Poznania. 

Na posiedzeniu popołudniowem przy
stąpiono do budżetu emerytur i rent 
iwalidzkich. Sprawozdawca sen. Ewert 
(BB) wnosi o przyjęcie obu budżetów 
bez zmian. W dyskusji przemawiali sen. 
Sokołowski i Gwiżycki oraz :wicemini
ster Grodyński. 

Następnfo sen. Ewert zreferował 
budżet długów państwowych, stwierdza
jąc konsolidację wszystkich długów pań
stwowych oraz dając ich charakterysty
kę 

Sen. Gross (PPS) kwestjonował ce
lowość z.użycia inwestycyjnej i stabili
zacyjnej. Po wyjaśnieniach wicemini
stra Grodyńskego i przemówieniu sen. 
Boguszewskiego posiedzenie przerwano. 

Następne posiedzenie w dniu 24 b. 
m. w poniedziałek. Na porządku obrad 
budżet Min. Spraw Zagranicznych. 

. . „ ... . . . . t • • • • ~ • ' ' ' • ' „ ł • ~ • ~ • • ' • ' ------

Zkolei komisja · przystąpiła do obrad 
'lad Jłreliminarzem Ministerstwa Poczt i 
Telegrafów. Referent senator Sokołow
i>ki (PPS) podkreślił, że całość gospo
darki Ministerstwa wykuje znaczne po
'.epszenie w porównaniu z rokiem zesz-

'.:~:f:10~ięS~in~ep<!~~o~!J:ski~- Ogólnopolski zjazd 
iów na posady w tym resorcie. Apeluje przedstawicieli powiatowych związków 
o zmi!.nę tego postępowania. 

Senator Pepłowski (N.P.R.) domaga komunalnych · 
si~ załatwienia sprawy linji kablowej te- WARSZAWA, 22.2. (tel. wł.) W działek. Głównym tematem poza części~ 
lefonicznej Warszawa - Łódź, wskazu- ·t 
Jac na przeciążenie obecnej linji. dniu 23 bm. o godz. 11-ej przed połud- ;:;prawozdawczą i uzupełniającemi wy· 

• Senator Gruszczyński (P.P.S.) do- niem w salach klubu . urzt_dników pa~· borami będzie sprawa budowy szkół pow 
maga się przywrócenia linji Ę.utno- stwowych, Nowy świa~ 61, rozpoczm.e szechnych oraz zasadniczego typu gmi
Piatek, która już istniała przed wojną. &~~ obrad! doroczny ~Jaz~ . przedstawi- ny wiejskiej w Polsce, jako podstawy 

·Senator Ewert (B. B.) domaga się Cleli powia~owych zw1ązko.w . komunał- jednostki samorządu terytorjalnego. 
Nprowadzenia transmisji kazań ewange- nych .z ~ałe:J Rzeczypo~poh~eJ . . Obra~y Zjaz~ org~nizuje biuro zjazdów samorzą ... 
lfokich, wskazując, że ewangelicy polscy toczyc s1~ będ4 przez niedziel~ l pome- du ziemskfog:o,. 
zmuszeni są słuchać dotychczas kazań, oeo 

nadawanych przez radjo z Berlina. B d b I • k• 
Senator Boguszewski nie zaprzecza z· ury o szew1c 1e 

słuŚzności szeregowi wysuniętych postu-
latów i zwraca jednocześnie uwagę na • k• • k 
niedostateczne środki. o antysow1ec leJ a cji papieża 

Wiceminister Dobrowolski udziela 
Nyjaśnień w poruszonych kwestjach, 
zaznaczając m. in., że Ministerstwo nie 
stosuje żadnych ograniczeń w przyjmo
waniu kandydatów narodowości polskiej 
oraz wydało surowy okólnik do urzędów 
pocztowych, aby załatwiały interesantów 
"'Il języku, w jakim się do nich zwracaja. 

#HM M 

33 ofiary 
eksplozji kotła 

BERLIN 22, 2. jak donoszą z Heller 
(Westfalja) - w jednej z tamtejszych fa
?ryk nastąpiła eksplozja kotła, która wy
sadziła dach hali maszyn. S~utkiem wybu
chu 3 osoby poniosły śmierć, zaś 30 ro
botników doznało różnych, przeważnie 
ciężkie!: uszkodzeń. (A W) 

Ządza odwetu 
iNyraicna„. w paci~rzu 

BERLIN, 22.2. Z Erfurtu donoszą, 
Io minister Spraw Wewnętrznych i O
światy Turyngji, hittlerowiec Frick za
mierza wydać rozporządzenie, wprowa
jzaj ące we wszystkich kołach Turyngji 
obowiązkowy pacierz, rozpoczynający 
>i~ od słów „P~nie wyzwól nas od Wer
ialu". Pozatem w ciągu 2-ch miesięcy 
przed Zielonemi świętami w szkołach tu
ryngiJskich mają si ęodbywać specjiłne 
wykłady na temat traktatu wersalskie-
• i planu Younga. (PAT) 

GIE& A 
Warszawa z dnia 22 lutego. 

BANKNOTY. 
Dol. St. Zjedn. 8,87. 

DEWIZY. . 
Berlin 212,8, Holandja 357,75, Londyn 

~,35, N.-York 8,90,4, Paryż 34,9, Szwaj
carja 172,04, Wiedeń 125,64, Włochy 
46,7, Czerwoniec 15. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Dolarówka 77, 4 proc. poż. inw. 128, 

" proc. L. Z. z. 72., 4 i pół proc. L. z. z. 
51,5, 6 proc. obł. m. W. 53,5, 1 i pół proc. 
L. Z. m. W. W. 53,5, 4 i pół proc. L. Z. m. 
W. 52,5, 5 proc. L. Z. m. W. 55,75, 8 proc. 
1.. Z. m. W. 73. 

AKCJE. 
B. Polski 163,5, B. Zw. Sp. Zar. 79, 

Puls 9,25, Gosławice 18, WQgiel 51, No
bel 10, Lilpop 25, Modrzejów 12,5. Nor
blin 65, Ostrowieckie 61, Parowozy 20, 
Staracho~ice 20,75, Zielenk\,vski 60, 
Borkowski 6, Klucze 70. 

-oeo-

MOSKWA 22, 2. Prasa sowiecka wska- I przestaje wpływać na rządy europejskie w 
zuje, że obecna kampanja antysowiecka celu zorganizowania blokady Z. S. R. R. 
prowadzona przez Papieża jest dalszym Zaznaczywszy, iż Papież rzekomo utwo
ciągiem jego działalności antysowieckiej rzył specjalną komisję dla spraw rosyj. 
rozpoczętej, gdy był on jeszcze nu11cju- skich, prasa sowiecka podkreśla, jakoby 
szem w Polsce i udzielał błogosławień twa już w r. 1927 miał · on stworzyć seminarjum 
na wojnę przeciwko Z. S. R. R. Prasa pod- przy Watykanie złożone wyłącznie po
kreśla~ jakoby Papież w swem piśmie do dobno z oficerów „białych" i że podobne 
kardynała Pompili przyznawał, iż prowa- seminarjum białogwardyjskie odkryto w 
dzi kampanj-: antysowiecką, idąc za przy- klasztorze w Mandżurji na krótko przed 
kładem Ojca świętego Benedykta XV i nie wybuchem konfliktu sowiecko-chińskiego. 

---000----

Kłęska socjalistów 
przy wyborach w Japonji 

LONDYN, 22.2. Donoszą ~ T~kio! że I deTI?-?kratów. or8:z prz_eyvodniczący fede
wybory do parlamentu. Japonsk1ego racJ1 robotmczeJ stracili poprzednio pia
przyniosły porażkę stronnictwa robotni- stowane mandaty, podczas gdy kilku 
czego. Według dotychczasowych wyni- przywódców lewego skrzydła stronni
ków, stronnictwo rządowe Minseito zdo- ctwa robotniczego zostało pono-w-nie o
było 71 mandatów, Seiyukai - konser- branych znacznie zmniejszoną ilością 
watyści 40 mandatów, partja robotnicza głosów. Porażka partji robotniczej jest 
- 5 mandatów, inne grupy - 6 manda- bardzo ciężka. Według dotychczasowych 
tów. wyników, stronnictwo rządowe rozpo-

Główni przywódcy japońskiego ruchu rządza znaczną większościa głosów. 
robotniczego w tej liczbie leader socjal- • 

---oeo---

Nowelizacia ustawy o- podatku 
przemysłowym 

jest tematem obrad Sejn1owej Podkomisji 
Sk&rbowej 

WARSZAWA 21, 2. Dzisiaj pod prze-1się z materjałem statystycznym oraz z 
wodnictwem posła Zaczka odbyło się po- budżetowym efektem cyfrowym zamierzo
siedzenie Sejmowej Podkomisji Skarbowej, nych zmian ustawodawczych. 
na którcm wysłuchano referatu w sprawie Materjały te zebrane zostaną i zredacro
nowelizacji ustawy o podatku dochodo- wane przez Ministerstwo Skarbu w cią'gu 
wym. najbliższego tygodnia, poczem rozesłane 

Dyrektor departame11tu .Michalski przed- zostaną członkom podkomisji. 
stawił stanowisko Ministerstwa Skarbu Na tern obrady zakończono. Następne 
odnośn.ie do projektowanych zmian ustawy. posiedzenie podkomisji oclbędzie sie 4 
Z oświadczenia tego wynikła konieczność marca. _(PAT) 
dokładnego i szczegółowego zapoznania 

---e----.-

· en acyj e pogłoski 
o chęci odert·vania Prus Wschodnich od Niemiec 

BERLIN 22, 2. Donoszą z Królewca, iż 
na terenie Prus Wschodnich ujawniają się 
ooraz wyraźniej tendencje sepąratystycz
nt:. Mianowicie pewne sfery dążą do oder
wania Pnts W~h()dnich ód Niemiec, ce-:. 
Iem utworzenia państwa suwerennego, za-

leżnego od Ligi Narodów. 
Tendencje te spowodowane są tem, iż 

Prusy Wschodnie nie chcą partycypować w 
wydatka<;h i ciężarach, w związku z od
p-0wieclzial-0ością Niemiec za nrze~ratlfł 
wojnę • .{AW.ł 

' "'· '::O' 

Łódź otrzymała 
połączenie telefoniczne 

ze Szwecją i Danją 
WARSZAW A 22, 2. Wprowadzona zo

stała komunikacja telefoniczna między Po~
ską a Holandją ze stacyj: Łódź, Bydgoszcz1 

Katowice, Kraków. Poznań, Warszawa. 
Opłata za 3 minutową rozmowę zwykhl z 
Łodm wynosi 9 fr. 70 centimów. 

Nadto wprowadzona została również 
komunikacja telefoniczna między Polską a 
Szwecją z Łodzi, Poznania. Warszawy z 
jednej strony a wszystkiemi urzędami w 
Szwecji, z drugiej strony. Opłata za 
3 minutową rozmowe zwykłą wynosi 9 
fr. 60 centimóv.t 

ObradyPodkomisji ~Karbowej 
Koresp. „Hasła" telefonuje z Warszawy: 

Na dzisiejszem posiedzeniu Podkomisji 
Skarbowej Sejmu, pod przewodnictwem 
posła Wyrzykowskiego, poseł Snopczyń
ski (B. B.) referował wniosek posła Spit
zera (kl. Niem.) w sprawie uowelizacji 
przepisów o pozwolenfa na wyszynk alko
holu. Nad referatem rozwinęła się ożywio
na dyskusja ogólna. Dyskusję szczegó· 
łową odłożono do następnego posiedzenia 

Eksplozja w kopalni 
3 górników rannych 

KATOWICE 22, 2. Robotnicy, zakła· 
dający minę na kopalni Giesche natr;im: 
wczoraj wieczorem na niewystrzelony na~ 
bój, który eksplodował. Wskutek eksplozji 
3 górników odniosło rany, w tem 2 ciężko. 
Władze górnicze pro,vadzą dochodzenie ~ 
tej sprawie. (PAT} 

Powódź w Grecji 
wyrządziła wielkie szkod~ 

ATENY, 22.2. Ulewne deszcze, którt 
padały w Atenach i na prowincji prze· 
półtora dnia bez przerwy, wyrządziły 
znaczne szkody. Dwie kobiety utonęły 
i jedna została zabita od uderzenia pio 
runa. Komunikacja tramwajowa, tele 
graficzna i telefoniczna została przerwr 
na. <PAT) 

Demonstracje komunistów 
w Meksyku 

MEXICO CITY, 22.2. Około 200 kti 
munistów usiłowało urządzić demon· 
strancj e przed pałacem narodowym. 
Policja rozproszyła demonstrantów. 

,(PAT) 

Królowa Szwecji 
śmiertelnie chora 

RZYM 22, 2. Jak wynika z wydane~ 
przez lekarzy przybocznych biuletynu, 
stan zdrowia królowej Szwecji znacznir 
się pogorszył. Wobec ogólnego wyczerpa· 
nia pacjentki i słabej czynności serca w 
każdej chwili oczekiwana icst katastrofa. 

,(PAT• 

Mnisi i 1Dniszki 
wykładowcand reiigji 

CITTA DEL VĄTICANO ~2, 2. Kongte• 
gacja instytutów religijnych wydała in· 
strukcję, mocą której mnisi i mniszki po· 
winni w najkrótszym przeciągu czasu przy
gotować się do wykładania religji i odbyć 
specjalny egzamin przed komisją biskupią 
w kazdcj djecezji, do której przynależą. 

.(PAT) 

Posiedzenie :Senatu 
WARSZAW A 221 2. Plenarne posiedzę. 

nie Senatu wyznaczone zostało na środę 
26 b. m. na god-z. 5-tą po południu. 

Smierć kardynała 
RZYM, 22.2. Z;marł tu kardvał Carl~ 

Perosi. (PAT) · · 

Odczyt o kryzysie 
w przemyśle 

Staraniem Stow, Rob. Chrz. na Widze· 
wie dziś t. j. w niedzielę o godz. 5-ej po 
poł. w s~li przy ul. św. Józefa Nr. 11, 
prezes dzielnicy red. Dębczyński wygłosi 
odczyt na temat: „Kryzys w przemyśle i 
klęska bezrobocia", Wstęp · wolny dla człon 
ków Ch. U. R., Stow. Rob: Chrz., Chrz. Zw. 
Zaw., Chrz. Zw. Młodzie.ty Erac. „Odro
dzenie." j - ~o$_cJ. r 



Nr. 5' t6di, dnła 23 Jutego 1930 rokt!. 

, 

DUSZĘ MNIEJSZOSCI NIEMIECKIEJ_ 
Minęła wojna światowa. Przestały pły 

.tlć rzeki purpurowej krwi. Ludy podały 

'K)bf e dłonie. Jedne szczeri;e, inne pod prz)' 
musem. Idealiści i szlachetni marzyciele 
koją, kołyszą i usypiają, wyczerpaną ludz
'Ąość hasłami: jui nigdy wojny - rozbro· 
jenie cial ,i dusz - wieczne braterstwo! 

Rzućmy pytanie: jak reaguje na to 
'1tsia niemieckiego sąsiada? Tonie w pa
cytiźmie, czy czai się do zemsty? Podaje 
szczerze dłoń, czy chowa w zanadrze 
miecz? Moie nam śmiało spojrzeć w oczy, 
czy jak Judasz sprzeda za kurytarz pomor
ski? 

· Wszelkie znaki na ziemi i niebie świa<J 

uprawnienie, przyjdzie i w Polsce do tego, 
i:e niemiecka mnie,iszość otrzyma takie sa
.ne prawa'' 

Jasno, wyraźnie, rozumnie. Bez polity
ki gróźb, wrogich podszczuwań i jątrzenia. 

Związek przystąpił · za pośrednictwem 
:edakcji „Das andere Deutschlan.d" do na
,viązania łączności z mniejsrością polską 

w Niemczech. Akcja ta wedle zdania Wyrwie duszę niemieckiej mniejszqśd z 
Związu „przynosi i przynieść może mniej uścisków wrogiej propagandy ł stworzy z 
szości niemieckiej w Polsce tylko poży- niej rzeszę kutturątnych i lojalnych obywa. 
tek''. teli państwa polskieg<>. Niech więc idee 

Jak widzimy, pierwsze kr~d zostały po przewodnie Związku przenikną cały og~ 
stawione, pierwsze myśli rzucone. Dalsza niemięcki d1a dohra obu narodów! 
owocna praca może mieć doniosłe skutki r Adam Wilski. 
i stać się prawdziwent błogosławieństwem. oeo---

W SZPONACH G. P. U. 
znajduje się cała Ro~ja sowiecka 

czą, o· obłąkanej myśli odwetu. 
Masy niemiecki przepaja się nienawiś;. Choć oficjalna nazwa dzisiejszej Rosji kierowane jest przez Moskwę ce samodzielność rządów poszczegółnyclt 

mówi o federacji republik, w rzeczywistości i przez Moskwę na każdym kroku jest · kon republik związkowych. 
tią, ducha młodzieży zatruwa ~zją zem- jest ZSSR. jednem z liajbardziej centrali- trałowane. Ta centralizacja władzy syste-
sty, republikańską reichswehrę wychowu- stycznych państw na świecie. życie wszy- matycznie jest pogłębiana, a w tym celu Tak. napr~yklad do niedawna jeszcze 
je w tradycjach hobenzollernow&kich, ka- stkich republik, wchodzących w sklad Unji rząd moskiewski nieustannie wydaje coraz wszystk~e związkowe republiki miały swe 
· j j · · · · ·do d sowieckiej·, to nowe rozporządzenia i ustawy, kręptt]·a- własne komis~rj~ty spraw wewnętrznyc~ 
7.ąc e „w mewzruszoneJ w1ernosc1 o- • którym przysmgtwało prawo wydawanit 
mu panującego pamiętać o dniu urodzin ------- rozporządzeń administracyjnych 0 charak-
Naczetnego Wodza, Jego Cesarskiej i Kró List z Wiednia terz:. lokalnym. Obecne kierownictwo 
1ewskiej Mości Wilhelma Il!! .. ~ partJt kom.ttmstycznej przyszło jednak cb 

Republikańskie Niemcy, republikańska wi·e· Jki·e • małe trosr ki· pr.z~konania, ie ta pozorna autonomja ad 
,r.::ija., republikańskie portrety JCMości, I mimstracyjna republik związkowych 
słane setkami do wiernych „w złotych ra· jest szkodliwa dla państwa. 
mach z własnoręcznym podpi~m i ztotą ko Tęsknota za przeszłością - Wystawa Marji ~tatego rząd moskiewski opracował upeo. 
1'01~l cesarską"m Teresy - Kto będzie dyrektorem Burgu 1 a1 ~Y dekret, w myśl ~tórego. komisarjaty 

Myśl niemiecka sięga dalej. Przez na- spi aw. wewnętr.znych l sprawiedliwości w 
Wieqeń ,w luty.m 1930 r. nur'a Kf>is<!1siadt, es gibt nur'a Wien". r:pub!Ikach zw_1ązkowych mają być zoie-

szą granicę zachodnią wciska się w nie- W wiedeńskim kotle J)olitycznym go- Slendorów Altoesterreich szuka Wiedeń- sJOne. Wszelkie sprawy sądowe i wew
miecką mQiejszość, -przepajając ją tern, tuje się tem zawzięeie:J, że -przecież ob- czyk w kinie i stąd obfitość filmów z n~trzn~ - administracyjne koncentrował 
czem sama przesiąknęła. Z rodaków włas jętość kolła jest stosunkowo mała. Na dziarskim Fritsche czy Liedtkem w roli się tnaJą w przyszło· ci. w Moskwie, przy
nych po naszej stronie tworzy irredentę, porządku dziennym jest wizyta kanele- ofcera lub arcyksięcia. Ta. konjunki ura cz:m org~i~em, .sprawującym nadzór nad 
gwóźdź w żywem ciele, ranę wiecznie ro- rza Schobera w, .Rzymie, filmowa jest pr.zyczyną zwyżki na prze- dz~ałalnos_c1ą miejscowych sowietów bę-

. c podroz do Kanossy, starzały towar: mundury cesarstwa! Czy d~1e specjalne .. „Biuro centralne budowy 
{>tą ą. . . jak się wyrażają jegl) przeciwnicy poli- mundur szeregowca, czy generała znaj- 111!esz~aniowq t komunalnej". Funkcje ko 

Mniejszości nar<>dowe w Niemczech: tyczni. Kor:z.yśd. wypływające z tej po- dują niesłychany pokup i mają swoje ~isaqatu spraw wewnętrznych w kwest-
Polacy, Duńczycy, Serbo - Łużyczanie zło- dl;óży dla Austrji i rzekome upokorzt:- stałe ceny na kercelaku wiedeńskim - iach o charakterze policyjnym przelane zo-
iyły w r. 1929 szczerze i dobrowolnie rezo- nia, zaznane w Rzymie, są przedmiotem „Trodlemarkt". staną na Państwową Administrację Polj. 
1ucję: rozmów'. pol~mi~, wnio~ków, nadziei j Ził wyraz tęsknoty za ty~zną (GPU). W ~en sposób instytucjl 

,Bez względu na nienawiść jakiej jes- przepow1edru .. W ~un~1e rzeczy wszyscy minionemi splendorami t~J pod.legać będą metylko urzędy wybit-
' . . '. • . są zadowolem, choc me byłaby to spra- cesarstwa mozua. też uważać zapowiedzia me P~hty~zne, . lecz i wszelkiego rodzaju 

feśmy celem, dektaru1emy się me Jako trre wa polityczna, gdyby się obeszło bez za- ną na lato wystawę, poświęconą. parnię- orgamzac1e polt~~cz~e, urzędy ruchu ulicz
dentyści, lecz l o 1a1 n i obywatele pań- rr.utów, wyrzutów i zastrzeżeń. ci cesarzowej Marji Teresy i jej współ- ~ego, urzę?y ml11cyJno - śledcze i t. d. Scl 
stwa niemieckieg-0" Kanclerz Schober nie bardzo się tern czesnym. Wrstawę tę urządza w Schon- sle rzec~ ?10~·ą.c, OPU będzie w Rosji w 

Czy zadanie mniejszości nietnieckiej przejmuje. Uiny w swoją szczęśliqą brunnie Towarzystwo przyjaciół muzeów, przyszłosc1. ~~eJako samodzielnem minister. 
gwiazdę, zebrał już honorowe dyplomy a, obejmować ona będzie pamiątki po ce- stwei:n pohCJI, które opanuje całą admfnł. 

"' Polsce nie jest tosarno? Rzucić niezisz kilku uniwersytetów austrjacJ.:ich i przy- sarzowej i wielkich mężach stanu, bu- stracJę wewnętrzną ZSSR. 
cza.1ne mrzonki, a stać się pomostem zgo- gotowuje się do podróży do Niemiec. Gdy downi.czyc_h i_ artystach _jej epoki. . Miejscowa policja rosyjska, choć i efo,. · 
'rfy między obu narodami. Zachować włas zrealizuje pożyczkę, na kt61·ej, wobec ~1eden me byłby wiernr sweJ tr~- tychczas zobowiązana była spełniać wszeJ. 
ną kulturę, lecz lojalnie wypełniać obowią- katastrofalnej sytuacji gospodarczej, dycJi'. gdyby obo~ afer p~htycznych me kie zarządzenia kolegjum OPU, nigdy ot 
i.ki jako obywatele państwa polsldego. kto żyw buduJe nadzieje, będzie znów u- przyciągała uwagi .boda~ ~edna ~fer~ Państwowej Administracji Politycznej bez. 

Od 10 lat wychodzi w Berlinie pacyfi- ważJ.ny za człowieka opatrznościowego. teat~~.lna .. T~, co się dz1eJ~ za kl.lh~anu pośred.nio zależna nie była. Teraz będzi• 
Sytuacja gospodarcza jest tu chwjJo- te.atiow, Jest strawą codzienną, _mgd_y maczeJ: wszelka władza policyJ·na ,,, ca· 

styczny tygodnik ,,Das andere Deutsch- f t 1 B k t b b · d k T ł odz wo a a na. an ruc wo, ezro ocie, e- me upr~y :rzoną. ym razem c 1 ,1 me łem państwie spoczywać będzie w rękacb 
land", który odważnie myśl ową propagu- fraudacje są rzecz:~ powszednią. Nędza·· o byle Jaki teatr. Ze sceny Burgu prze- GPU„ które w ten sposób sprawować bt 
je •. Jest on organem. ty~h umysłów, które rzami są wprost wielkie rzesze inteligen- mawiali tacy artyści, jak pan~ ~o_lte1:, c!zie w kraju 
w Polakt.i i Duńczyku widzą brata i dławią cji. O depresji c1wnomicznej świadczą t~•: Stella H-oehnfels, Sonnental, Kamb i mm. · n"epod . In' ład rt 
wszelki nacjonalistyczny szowinizm. pustki w sklepach, pomimo niskich cen, Dziś pozostała tylko tradycja i sława - 1 zie te w zę po 1 yczną. 

napisó\V „Ausverkauf" i „Inventursver- świetność powoli gaśnie. Pomimo tego '"'.dcl_ocznie zarząd partji komunlstyczo....r 
Reprezentantami lud!lości niemieckiej 

.'CV Polsce byli do niedawna ludzie, których 
poltyka kier-Owała ostrze przeciw naszemu 
państwµ. Rozwali Polskę w · połączeniu z 
in~mi mniejszościami, a obctnrłszy trupa, 
oddać zdobycz Niemcom!! Myśl ta iatru
wała masy, bo nie był-0 organizacji, .Jctóra
by skupiła wyznawców i propagatorów zgo 
iy i przyjacielskiej współpracy. 

Z dniem 1 gnidnia został utworzony w 
Łodzi „Deutscher Kultur=und Wirtschafts. 
bund (Niemiecki Związek kulturalny i go
apodarczy)" Jego zadaniem jeet obrona 
inter*w niemczyzny w zgodnej współpra 
cy z PolakamI. Bez pielęgnowania irreden
tystycznych utopij, i uowinłstycznych ba 
seł nienawiści. 

Nareszcie! nareszcie! 
Na 81ąsku Górnym łstnfeJą samOłstne 

rtupy tego Związku cokolwiek dłużej. Je
go zakres dzłałanift jest szeroki i nawskr~ 
realny. Przy następnych wyborach posta. 
wi Związek własnych kandydatów. Pra
~ jego na terenie łódzkim wspiera tak po
ważny dziennik, jak nNeue Lodzer Zei
tung", zaś w Bielsku "Neae Schtesischc 
Tageblatt''. 

Zwhµek staje na platfonnie rzeczywi
rłej rzeczywistości: ,,Jeśli w Niemczech 
~ tnn~...attąmajt pełne równo· 

ka uf". _ Bur=-"heaster· d · b. · b "'l _ g i, usw1a amia so te me ezpieczeńsnvo, jakie 
. WiPdeń, jedno z najpiękniejszych jest jeszcze magnesem, zrodziło ~ dla systerwu komunistycznewo 

n11as~ w Europie, z ~~adkiem mona!·chj 1 ~)rzyciągając~m wierząc~ch, ;v au_reolę, w związku z postępującym stale rozwoj;ni 
straciło znaczną. c~ę~c • . Jaką zape':"111a przynalezn•)SC do teJ ~ce-i ruchu rewolucyjnego, skoro zdecydowa.ł 

sweJ sw1etnosc1. ny. Dyrekwr dotychczasowy, Goerterich, się uprawnienia dotychczasowych pseudo _ 
Dawniej tworzyło ono harn'lonijna całość ustępuje na skutek· niechęci czołowych autonomistycznych komisarjatów spraw 
z blaskiem mundurów, cesarskich parad aktorów. Kto będzie jego następcą~ Kto wewnętrznych poszczególnych republik 
d~orskich, przyjęć, Festzugów i dźwięcz- jest godzien rządzić w przvbytku .,.ztu- zw~ązkowych przelać na il1stytucję ogólna • 
neJ Burgmusik. Nie darmo, myśląc o ki 7 panstwową o charakterze wybitnie poli-
parwenju.szowsl< im Berlinie ze swoim kai 1 S. G. tycznym. Z chwilą, kiedy dekret o skaso-
zerem, śpiewa Wiedeńczyk: „Es gibt waniu związkowych komisarjatów spra~ 
, 'A + mz;!: w+ '* wewnętrznych nab~dzie mocy obowiązują· 

cej, wszystkie lokalne organy, powołane 
do walki z „kułakami" i kontrrewolucją. 

Bank Rzemieślników Łódzkich 
w Łodzi 

.„~ 

Spdłdsiełaia z ogr. ocłp. 

Łódź, ul. Kililiskiego 12.9 
(srmach Towarzy•twa Rzemieślniczego „Ruuna•) 

przyjmuje 

kl d dn "' • od jednego złotego u. opro-
W a y oszczę OSCIOWe centowaniem, terminowe i na 

każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 

9SO Załatwia wszelkie operacje bankowe. 

odpowiedzialne będą bezpośrednio przed 
kolegium GPU, które 

ia nienależyte przeclwstawianłe sit 
działalności kontrrewolucjonistów pociąga~ 
pociągać bedzf e oczywiście członków miej
scowych sowietów do odpowiedzialności 

Państwowa Administracja Polityczna 
jest instytucją. tajemniczą Kolegjum GPU. 
przed niklm nie jest odpowiedzialne, a je
go pełnomocnictwa są nieograniczone. Dla 
nowego regime'u administracyjnego w 
ZSSR. jest to szczegół niezmiernie charakte 
rystyczny. Rosja sowiecka zakuta zosta· 
je obecnie w mocny łańcuch aparatu poli
cyjnego, który kontrolować ma z całą bez· 
wzglednością życie kraju we wszystkic1 

, bez wyjątku jego dziedzinach. 

L Pr. 
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Pogoń i schwytanie - Znaczne ilości tytoniu i cygar 
pochodzenia niemieckiego znaleziono u aresztowanych ---

Walne Zebranie' 
Związku Oficerów Rezerwy 
Związek Oficerów Rezerwy R~czy: 

pospolitej Polskiej na Okręg Lódzki 
iziś, w niedzielę dnia 23-go lutego b. r. 
" godz. 12-tej w południe w~ . własnym 
lokalu przy ul. PiotrkowskieJ Nr. -104 
u-rząd.za walne zebranie; na porządku 
dnia, między innei:ii~. - wrb<?ry nowe
go Za.rządu i KomisJl: RewizyJnej. 

Kontrola czystości 
w hotelach 

Wojewoda łódzki wydał zarządzenie 
eo do przeprowadzenia ger:eralnego ~ZY_SZ 
czenia w hotelach na tereme całego wo1e-
wództwa. 

We wszystkich hotelach naldy !'atych 

Od pewnego już czasu Izba Skarbowa 
w Łodzi roztoczyła baczną opiekę za po
średnictwem swych lotnych brygad nad 
wszystkiemi pociągami w okolicy Łodzi. 

Nadchodziły bowiem ciągle wiadomo
ści o tern, że do Łodzi przywożą znaczne 

ilości 
przemycanego z Niemiee 

tytoniu i cygar. 
W dniu wczorajszym trzej ft.mkcjonar

jusze lotnej brygady urzędnicy Hartman, 
Białas i Sobocki zauważyli w pociągu Ka-

malarzy 

ś. t p. 

KAlłOL WAGICllR 
w zmarłym tracimy zacnego kolegę 

Cześć jego pamięci 
Zarząd cechu uprzejmie prosi wszystkich członków o wzię 

cie udziału w pogrzebie, który odbędzie się dziś- dn. 23 lutego 
o godz. 3 p. p., z domu źaloby przy ul. Zakręt 16 w Zgforzn. 

!).atychmiast przyst,pić do rem.ontu 1 przy
'Stosowania wszelkich urządzen do wy_ma-
~ań hygjeny i zdrowotności. • M• • łe ł • ł J 

Równocześnie rozporządz~me pale~a IDIS rs wo Die przyzna o ' u g 
remont domów w województW'le, b1eleme 

parkanów i t. p. (hl paszportowych dla turystów 
·Statystyka protestów Jak już donosiliśmy towarzystwa tury-

h styczne na terenie Polski, a przedewszyst-
wekslowyc kiera Automobil - Klub Polski złożyły w 

Według obliczeń Wydziału Statystycz- .swoim czasie memorjał w Ministerstwie 
.tego Magistratu w styczn~u 1~30 r. z:apro- Skarbu w sprawie przyznania ~lg s~ecjal
testowano u notarjuszy łodzk1ch ogołem nych dla turystów. Zarządzeme takie by-
41 040 weksli na sumę 9,473.000 złotych; łoby koniecznem, ze względu na cały sze
wfkupiono bez sporządzenia protestu reg z~pros7eń otrzym~nych przez towarzy-
12 291 na sumę złotych 3,420,000. stwa polskie z zagrarucy. 

sprawę tą potraktowało zupełnie inaczej i 
w dniu wczorajszym nadesłało pod adre
sem lódzkiego klubu turystycznego swą 
odpowiedź, odrzucającą memorjał w spra
wie ulg paszportowych. 

Ministerstwo twierdzi w swej odpowie
dzi, że nie widzi żadnych konkretnych po
wodów dla przyznania ulg paszportowych 
dla tur_ystów. (p) 

'w porównaniu z grudniem 1929 roku, Niestety jednak Ministerstwo Skarbu 
Uczba zaprotestowanych weksli zmniejszy- - ooo~-...; 

ła się 0 6,149, wartość ich zmn~ejszyła się 100 I ł h . • I 
o 804,000; liczba weksl:i wy.k~tp1onyc~ bez z o yc zg1n~ o 
sporządzenia protestu zrnme1szyła się o 't 
dotych 1761000• · z kieszeni kelnera. 
Smutny koniec kłosownika Własciciel cukierni przy ulicy Sienkie-

Na łąkach wsi K9ntoń, powiatu Piotr- wicza 4o, przed dwoma tygodniami zaanga 
kowskiego wieśniacy znaleźli . ciężko ran- żował .w charakterze kelnera niejakiego 

z niim. 
Dłuższy czas Szymaniak czekał na po

wrót kelnera, w rezultacie jednak tknięty 
przeczuciem, przeprowadził generalny prze 
gląd i stwierdził brak wielu drobiazgów 
z zastaw stołowych i bielizny. 

ł Abrahap10wicza Michała, który choć nie 
neg-0 w klatkę piersiową, wyst~za em z mógł się wylegitymować żadnemi dowoda-
Jurji 20 - letniego Jana Szczepaniaka, za- mi, jednak w bardzo ujmujący sposób pozy 
')neszkałego we wsi Kajtany. k ł f · d 

Szczepaniaka w stanie groźnym prze- s a zau ame 0 tego stopnia, że został 
llieziono do szpitala w Piotrkowie. Do- przyjęty. 

Udał się przeto do policji, gdzie zamel 
dował o dokonanej defraudacji i kradzie
ży. Wdrożone dochodzenie ustaliło, że Abra 
chamowicz znany jest z podobnych po
czynati i k1Ikakrotnje ka(any za kradzież. 
Za zbiegiem wysłano listy gończe. (w) 

chodzenie wdrożone przęz policję ustaliło, · Nowy nabytek zachowywał się przez 
kł · kilka dni dość uczciwie. jednak w dniu 

te S~czepaniak zajmował się uso~nic- . wczorajszym, gdy wła~ciciel cukierni Szy-
twem i poprzedniego wieczora· udał- się do . maniak Michał dał mu do rozmienienia 
lasu na łowy, gdzie prawdopodobnie zo- banknot 100 złotowy, Abrahamowicz znikł 
stał postrzelony przez któregoś z g~jo- --oc:>o-
wych, jednak ostatkiem sił_ wywlókł się z 
lasu i padł na łąkach tuż przy granicy la
su. Dalsze dochodzenie trw•a. (w) 

Przed wielkim zjazdem 
piekarzy 

Smutne wieści z prowincji 
W pierwszych dniach marca odbędzie 

trę w Warszawie ogólnopolski zjazd dele
gatów cechów piekarskich. 

Z wniosków i memorjałów przedsta
wionych już na zjazd wywnioskować moż
na, iż piekarstwo przeżywa ciężki kryzys, 
którego źródło tkwi w zubożeniu ludności 
\ wzroście bezrobocia. 

Szeroko omówione będą ' na zjeździe 
sprawy podatkowe, kredytowe, mecha
ni?acii piekarń i komisvi cennikowvch.. 

Doniosłe orzeczenie NajWyższego 
Trybunału Administracyjnego 

Czy wymiar prowizoryczny podatku obrotowego 
jest dopuszczalny? 

Urzędy Skarbowe w praktyce stosują Najwyższy Tryb: Adm. orzekł, że u-
wymiar podatku dochodowego zgodnie z dzielone przez płatnika wyjaśnienia mo
zeznaniami płatnika, uważając go jako gą być rozpatrywane tylko w toku nor
prowizoryczny, przed nadejściem odpo- malnego postępowania wymiarowego, 
wiedzi na wątpliwości podniesione przez kończącego się wydaniem nakazu płatni
Urząd, po otrzymaniu zaś od płatnika wy czego i nie podpadają pod pojęcie no
jaśnień stosują dodatkowy wymiar, co wych okoliczności, ujawnionych przy wy
orz.eczeniem Najwyższego Trybunału Ad- mi.arze, jak tego wymaga art. 85 usta
ministracyjnego uznane zostało za nieu- wy o podatku dochodowym. Wobec tego 
zasadnione i nie przewidziane w przepi- wymiar, dokonany wedle określenia wła
sach ustawy o podatku dochodowym. dzy prowizorycznie, winien być uznany 

Przed niedawnym czasem N. T. A. roz za definityway z uwagi, na pozytywne 
Już 25 lutego patrywał odwołanie płatnika, któremu u- przepisy prawa, dotyczące tej materji a 

Gł • · 1t • dzielono terminu do złożenia wyjaśnień w szczególności w braku wymagań w upie szczęsc1e... odnośnie wątpliwości podniesionych przez przepisach ustawy, dodatkowego wymia-
-- ... •

11
......, .... Komisję Szacunkową., poczem nie czeka- ru, określonego a w szczególnrnki w bra-

z Marją Paudler jąc wyjaśnień, wymierzono mu podatek ku wymagań .istawy, dodatkowego wy-
na zasadzie złożonych zeznań, uzupełnia- miaru, określonego w art. 85 ustawy o 

iilll•mmmwl!lllll'iklllin11i11cm"!ill!IPllA5111L19A•C~.t.H"ll.d jąc następnie wymiar dodatkowo. państwowym podatku dochodowym. 
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AIOSt głośniki i wszelki sprzt;t radjo-
~ A, techniczny nabywa się najko-

rzy1Jtniej w firmie 661 

. T. NONAS 

Wielką ucztę ? 
dla kinomanów• 

s:i:ykuje 25 lutego 1930 r. 

DyrekcjaKino-teałru„P ALA CE" ~D._.O ~"~·~!~~~~"~~ 
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1isz-Łódź mężczyznę i kobietę, któr~y. 
trwożliwie rozglądali się dokoła. 

Kilka minut bacznej obserwacji wystar
czyło funkcjonarjqszom lotnej brygady do 
przekonania się, źe mają do czynienia 

z przemytnikami tytoniowemi. 
W chwili, gdy funkcjonarjusze chcieli prZJ 
stąpić do rewizji, mężczyzna wziąwszy wa 
liz kę do ręki wyszedł na pia tf ormę wago
nu. Gdy wywiadowcy udali się tam za 
nim zauważyli tyllco jego nogi, mężczyzna 
bowiem wykorzystując chwilową nieuwa
gę funkcjonarjuszy lotnej brygady wydo-
stał się ·. 

na dach wagonu. 
Funkcjonarjusze Izby pospieszyli ia 

nim podczas pełnego biegu pociągu na 
dachu rozegrała się 

prawdziwa g-0nitwa. 
W tym czasie podąg zatrzymano. Prze 

mytnik wyskoczył z pierwszego wagonu 
tuż przy lokomotywie i rzucił się na prze
łaj przez pola do ucieczki. 

Zdołano go jednak schwytać i pod si14 
eskortą ulokować w wagonie, przemytu 
jednak przy nim nie znaleziono, a areszto
wanym, którym okazał się Bronisław Soł
tysiak, stały mieszkaniec Łodzi wypierał 
się wszystkiego. ' 

Zatrzymano również jego towarzyszk<; 
podróży Anielę Sztajkowską, również ło
dziankę. 

Po przybyciu pociągu do Łodzi przepro 
w~dzono jeszc~e raz gruntowną rewizję, 
ktora d~ła wynak zadawalniający, znalezio
no bowiem 

w węglarce 
na stosie węgli walizkę stanowiacą włas-
ność Sołtysiaka. • 

W walizce tej znaleziono 68 paczek ty· 
toniu pochodzenia niemieckiego wagi 17 
klg. Pozatem znaleziono 400 cygar nie· 
mieckich w oryginalnych opakowaniach. 

Parę przemytniczą osadzono w aresz
cie. Towar skonfiskowano. (p} 

Aparaty 
Detektorowe 

ze słuchawkami wraz z komplet 
nym sprzętem antenowym 

w cenie od 

Z&+ Jf 
poleca 

Ałfa-Radjo 
ŁÓDZ . 

ul. Nawrot Nr. l 
Tel. 183„60 · 

UWAGA! 
· UWAGA! 
ŁÓDŹ NADAJE 

spiesz z·aopatrzyć si~ w radjo 
tylko y; firmie . . 6tii 

T.NONAS 
Piolrkowska 190 Tel. 162-33 
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Izb rady Z iązku 
Przemysło o-Han lowyc 

z inicjatywy Izby Handlowo-Przemysłowej w Łodzi rozpatrywany 
b~dzie projekt nowe!i ustawy o państwowym podatku przemysłowym 

JESIEŃ 
Chmury - tratwy wiozą mgły i deszcl6 
Idą mroki i zimowe chłody. 
ł'.onad . ?r.ogą, ponad stawu wodą 
Lecą hscie, lecą w siną przestrzeń. 
Dni dniom krótkim nawiewają. cieni. 
Noce nocom senną, zmową pustkę.„ 
Coraz bardziej trzeba tak po ludzku 
Tak serdecznie mówić tW.Ym spojrr.e. 

[niom1 

Prezydjum Izby Przemysł?wo - Han- niłyby posłuch pos!u~atom sa~or~ądu gos- słowo - Handlowej w Łodzi. Celem spre
dtowej w Łodzi P? rozpatrz1mu rzą_dowe- podarcze~o, uwa~ając~go, iz .medopusz- cyzowania stanowiska Izby Łódzkiej, wo
go projektu nowelt do ustawy o panstwo- czalnem 1est ograniczenie nowelt do poło- bee projektu noweli i ustalenia zmian, któ
wym podatku przemysłowym, wniesione- wicznychi drobnych zmian nowelizacyj- re dodatkowo a bezwzględnie należy w 
go w ostatnich dniac~1 ?o ~~ał u.stawodaw- nych?. k!óre wcale nic. b_Yłyby zdoln~ I?rz~- · niej pr~eprowadzić, odbę.dzie ~ię we w~o.-
czych, powzięło op;n1ę, iz prOJ~kt. ten czymc. się do w~d~tme1szego odc1ąz~11~a rek dma 2.5 b. m. pos1edzeme Komis~. 

- Złote Iato w siwych mgłacn zszarzal 
ChmurY, - tratwy płyną niebem dłu-

[go 

- Usiądź przy m~ie, pon'łl pola smugi 
Popatrzymy· tak, Jak dawniej, śmiało_. 
Tak, jak dawniej, popatrzymy śmiało, 
Blask wspomnienia twarze nam ozłoci. 
Oto jesień późna i spłowiała. 

nie czyni zadosc potrzebom zyc1a podatmków a częsc10wo nawet dotkliwie Podatkowej Izby Przemysłowo-Handlowej, 
gospDdarczego. pogarszałyby ich sytuację (opodatkowanie na które ze względu na wagę zagadnienia 

Nowela w brzmieniu przedłożenia rządo- pośredników handlowych) Referat w tej zar~oszeni zostali również przedstawiciele 
wego, wniesionego do Sejmu omal "".c~le sprawie przydzielony został Izbie Przemy- organizacyj gospodarczych. 
nie uwzględniła poprawek uzupełniają
cych, zgłoszonych przez Związek Izb 
Przemysłowo-Handlowych, co bezsprzecz
nie w najujemniejszej mierze przekreśla 
jej wartość praktyczną i dowodzi, iż pla
nowana obecnie reforma w niczem nie 
p:rzyczyni się do faktyczniejszego złago
dzenia wad tego podatku. Kierując się za
łożeniem, iż projekt reformy podatku prze
mysłowe2"o winien być przyjęty przez cia
ła ustaw~dawcze co najmniej w brzmieniu, 
zaproponowanem przez Związek Izb, Izba 
?rzemysłowo - Handlowa w Łodzi zwróci-

Oto miłość i uśmfoch dobroci. 
Antoni Madej. 

JE NICAPOKOJUNr.13 
hotelu Polskim, przy ut Piotrkowskiej w 

Mieszkaniec Sompolna zawiedziony przez łodziank~ 
popełnił samobójstwo 

la się dlatego do Związku Izb z żądaniem Od dwuch dni bawił w Łodzi 24-letni 
bezzwłoczneao zwołania nadzwyczajnego kupiec Czesłayt ~itler, m.ieszkan!ec m. S~m 

t.> zjazdu polna .w ~ow1ec1e Kol~ku'.1, ktory ptzyJe-
Ns'zystkich Izb R. P. celem powzięcia de- chał n1~tyle dla z~łatw1~ma spraw handlo
cyzji w sprawie dalszych posunięć samo- _wych, de dla odw1edz~111a swej 
rządu gospodarczego, zmierzających do . . V1Ybrank1 s~rca. , 
ttwzględnienia w ramach noweli zasadni- . ~~tler za111.stalo';"ał się w. ".Hotelu Pol-
czych uzupełnień i poprawek, zgłoszonych sktm p;zy ulicy Piotrkowsk1e1 3, w nie-
poprzednio przez reprezentację Izb prze- szczęsn) m . 
mysłowo-handlowych. Stosownie do te: i- poko1u Nr. 13 osławionym 
nicjatywy, podjętej przez lzbę Łóazką, z występów Piestrzyńskiego i codziennie 
Związek Izb postanowił zwołać zjazd zrana wychodził na miasto, usiłując wi
wszystkich Izb na przyszyły tydzień do dzieć się z ukochaną, niejaką Różą P. 
Warszawy. Głównym punktem jego obrad . Najwiqoczniej jednak stosunki pomię-
będzie właśnie kwestja dzy nimi popsuły się, gdyż w dniu wczo-

ustosunkowania się sfer gospodarczych rajszym Gitler przybył do hotelu w stanie 
do rządowego projektu noweli decyzji w przygnębionym i w nocy 
sprawie dalszych kroków, które zapew- popełnił samobójstwo. 

Cz ry nowe a 
Z wydziału Handlowego Sądlt Okręgowego 
Wydział handlowy Sądu Okręg·owego Sędzią. komisarzem został mianowa-

.~ wczorajszym posiedzeniu rozpozna- 11y s. h. Konig, kuratorem masy upa.
wał między innemi następujące sp1·awy: dłości apl. adw. Jerzy Gruziński. 

Podanie Jonasa Kapelusza w ŁodZl Upadłych oddano pod dozór policji. 
·t:rzy ul. Solnej 9, o ogłoszenie upadłości * * * 
-Lajbie Dimantowi i Józefowi Kurcowi Trzecią upadłość sąd ogłosił firmie 
w Łodzi przy ul. Nowomiejskiej 21. Fajflowicz i Goldberg na żądanie Lajba 

Wyżej w.,;pomniani prowadzą fabry- Rozentala w Łodzi pn;y ul. Nowomiej
kę swetrów pod wskazanym adresem, skiej. Chil Majer Fajflowicz i Ewry 
gdzie mają własne maszyny. Od dłuższe- Goldberg prowadzą w Łodzi przy Placu 
go czasu zaprzestali wypłat i wogóle nie Wolności 7 sprzedaż i wyrób towarów 
regulują swych zobowiązań. włókienniczych i firanek. Z tytułu zapro-

Sąd przychylając się do prośby wie- testowanych weksli fimia Fajflowicz i 
tzyciela ogłosił upadłość Lajbowi Diman Gildberg winna jest Rozentalowi kwotę 
towi i Józefowi Kurcowi, oznaczając 3,000 zł. t. należności tej nie reguluje. 
i:hwilę otwarcia upadłości na dzień 30 Sędzią komisarzem został mianowa
października 1929 r. Sędzią komisarzem ny s. h. Paweł Szulc, kuratorem upadłoś-

przez wypicie większej dozy kwasu siarcza 
nego, odpowiednio spreparowanego. De
speraclci czyn Gitlera spostrzeżono· dopiero 
rano, gdy numerowy zamierzał sprzątnąć 
pokój. 

Ponieważ drzwi były zamknięte i nikt 
się nie odzywał, wyważono drzwi i znale 
zkno Oittlera leżącego na łóżku ze słabe
mi 

oznakami życia. 

N~ s~oliku obok łóż~a le~ała karted!Q, 
na ktoreJ desperat napisał, 1ż sam odł.::~ra 
sobie. życie, tudzież było nakreślonych kil 
ka słow pod adresem panny Rózi, w któ
rych przeprasza ją za czyn jaki popełnił, 
lecz życie mu zbrzydło bez niej. 

Lekarz pogotov.1ia udzielił Oitlerowi po 
mocy i w stanie beznadziejnym przewióJI 
go do szpitala w Radogoszczu. (w), 

I A ' - „... - ~ . • , ' ~- . 

Przedawnienie pretensji 
z tytułu należności za godziny nadetatowe 
Ustawa o czasie pracy w przemyśle odrzuca pretensje 

z dnia 18 grudnia 1919 roku, w art. 6 i 8 z tytułu należności za nadgodziny pl'7.ea 
przewiduje możliwość zastosowania pracowane 6-miesięcy wstec~ a to na . 

godzin nadliczbowych zasadzie Rozp. Prez. Rzplitej z dnia 18 
za specjalnym wynag1:odzeniem ustało- ma.rea 1928 r., które przewiduje 6-mie
nym w art. 16 tejże ustawy. sięe:zny tennin przedawnienia dla preten-

Z tego tytułu wpływają liczne skargi sji z powodu przedwczesnego rozwiąza.i 
powodowe do Sądu Pracy ze strony ;ro- nia umowy najmu, skarżą.cy zaś o to wy. 
botników i pracowników, którzy proszą nagrodzenie muszą ponosić koszta sądo
o zas~dzenia należności z tytułu dodatko- we zwiększone proporcjonalnie do su.my; 
wego wynagrodzenia za nadgodziny nad- powództwa, przeto w interesie samych 
liczbowe, które przepracowali bez tego pracowników leży, przy wnoszeniu po. 
wynagrodzenia. wództwa zmniejszyć je tylko do SUlllJ 

Ponieważ ·w większości wyuadków wynagrodzenia za czas 6 miesiec1 
Sąd wstecz. (w) 

Do 

P.T. DlłlEINUł\ElłATOlł6W 
W razie późnego dor~czenia lub nieotrzymania pisma prosimr, 

P. T. Prenumeratorów zawiadamiać administracj~ „H a s ł a • 
tel. 163·66. 

został mianowany s. h. Kaffanke, kura- ci apl. adw. Maksymiljan Rubin. 
torem upadłogci apl. adw. Pinkus Lu- * * * z• • d d ' • t h 
biński. Czwartą upadłość sąd ogłosił na 1az samorzą 0W pOWJa owyc 

Upadłych oddano pod dozór policji. własną prośbę firmie Handlowo-Przemy-
* * * słowej Towarzystwo Stanisław Rajch- rozpoczyna dzisiaj swe obrady 

Drugie podanie sąd rozpoznawał Wil man i S-ka. Firma ta istnieje od 1 paź- Dziś rozpoczyna w Warszawie swe Zjazd obradowae będzie 
te1ma Kirbica w Łodzi przy ul. Kilif1- dziernika 1925 roku i wyrabia towary obrady dwudniowy 
\;kiego Nr. 7 o ogłoszenie upadłości specjalnie wełniane. nad metod.am.i pracy 
E-ciom Biederman, wykończalnia i far- Jak zeszły rok pochłonął 11iewielki zjazd powiatowych związków w różnych dziedzinach samorządu powła 
biarnia w Łodzi przy nl. Rajtera 30. zresztą kapitał zakładowy, jak również komunalnych towego, następnie omawiana będzie kwt 

Tecdor Ryszard i Oskar August bra- i rezerwy. w ostatnich czasach zaś de- pod przewodnictwem b. wiceministra stja typu gminy wiejskiej oraz ustroju 
cia Biederman są wspólnikami firmy konjunktura w przemyśle wełnianym u- dyr. Be~a. . . . . . i budowy szkół powszechnych. 
po<l v1skazanym adresem. vVśród dołą.- niemożliwiły firinie spłatę swych zobo· ~a ZJaz.d ';"Y~eżdza z ~dz1 wydział Rada zjazdów powiatowych zwią~ 
c~onych do sprawy protestów znajdują. wiązań i zmusiły do zawieszenia wypłat. poWlato~ sełm1~u łódzkie~o z p. sta- ków komunalnych odpowiada co do swe 
się weksle z wystawienia J. Lewkowicza Według przedstawone_,.0 prowizorycz· rostą ~zewskim Jako członkiem zarzadu go znaczenia i działalności zwiazkowi 
na zlo:cenic firmy B-ci Diedcrrnan. Jak nego bilansu aktywa fii·my wynasza. rady ZJazdów na czele. miast polskich. (b) • 
w~iliaz ~~niaw~~ycicli w~~e~ ~~1M~8g~ ~uy~mś n~2M,~ p~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·-~~~~~~~~~& 
są grzec:'r~ościowe, gdyż Lewkowicz jest gr., czyli niedobór wyraża się sum~ 
p1:acownikiem tej firmy. Ostatnio firma 325,106,22· • 
B-cia Biederman zawiesi~a wypłaty. Z Sąd przychylając się do prośby ogło
'ych względów pełnomocmk Kirbica pro- ~ił upadłość, oznaczając chwilę otwarcia 
~i o ~głoszenie_ upadłości,. sąd przychyla- upadłości na dzień 10 lutego rb., sędzią 
J<lC s1Q do prosby ogłosił upadłość fir- komisarzem został mianowany s. h. Le
mie B:cia Biedcri:ian oznaczając chwilę opold Rozenbaum, a kuratorem upadłoś· 
~twarcia upadłości na dzień 12 lutego ci adw. Stefan Kossakowski. .(P). „. b. 

-----~ Już od wtorku 25 b. m. ~-----
Wielki dwus:r.lagierowy pro!'ram ! . 

I 

Głupie szczęście 

niebywała bomba śmiechu w 10 aktach 

Wielki dwuszlagierowy program I 

li 

Kniahini uszka 
(W świetle kinkietów) 

Pot~iny dramat na tle życia pewnej 
księżny 

z Marją Paudłer z Eisler Ralsłon 
P~iuajcle P~s~ CzMw~y Kreyi~~~~~w-~-~~"-u_u_c_F_'~~~~ 



Str. 6 tćdt, dnia 23 lutego 1930 roku. 

Tragiczna • sm1erc sublokatora 
, , 

p~zy ul. Franciszkańskiej 66 
Zazdrosny mąż poderżnął gardło rywalowi 

W domu przy ulicy Franciszkańskiej 66, 
tamieszkiwał od kilku lat Jan Olszewski 
wraz z żoną swą 36 - letnią Genowefą. 

Olszewscy przed dwoma laty przyjęli 
Ao swego mieszkania jako czasowego 

sublokatora Bolesława Nawrockiego. 
Czas upływał, a Nawrocki upodobaw

ay sobie mi.eszkanie Olszewskich, gdzie w 
aodatku gospodyni sprzyjała mu, nie my
Alał się wyprowadzić i na tern tle dochodze 
ły do częstych nieporozumień między nim, 
a lokatorem Olszewskim. 

Ostatnio Olszewski podejrzewał tonę 
swą, że jest ona zbyt przychylna Nawroc
kiemu, wobec czego za wszelką cenę, starał 
~ię 

wyeksmitować lokatora, 
41iast jednak dążyć drogą prawną ku te
mu, zatruwał temu ostatniemu życie, chcąc 
go tym sposobem wypłoszyć. 

Gdy jednak i ten system walki nie dał 
pożądanych wyników, a w dodatku sąsie
dzi poczęli niedwuznacznie omawiać 

dziwne stosunki 
Jlszewskiej z Nawrockim, rozgoryczony 
mąż jął się ostatniej deski rabunku i po
wziął straszną myśl, zamordowania sublo
katora, żony a następnie siebie. 
· W dniu wczorajszym o godzinie 10-ej 

wieczorem, gdy Nawrocki powracał do do
mu zastał drzwi zamknięte. Na pukanie 
jego otworzył mu je Olszewski, który przy 
gotowaną brzytwą ciął go przez gardło, 

Nawrocki padł na podłogę pławiąc się lczym w Łodzi, rannego za·ś Nawrockiego 
w krwi, a Olszewski udał się do kumisar- do szpitala św. Józefa, gdzie 
jatu poi. pa1'istw., gdzie złożył zameldowa- J>O kilku godzinach zmarł. 
nie. Olszewskiego po przesłuchaniu prze- I L(wJ 
wieziono do aresztu przy Urzędme ślcd- l 

. „: ...... ;__;.__,_,„; .... !~ „ „ . " „ •. „ . .. . • . . . -· · . . „ . 

O higjenę w szkołach 
Nowe zarządzenie Ministerstwa Spraw Wewn. 

Urząd Wojewódzki otrzymał z ·Dep. Jławki ustalonego typu, wodę zdatną do pii
Zdrowia Min. Spraw Wewn. okólnik, w cia i t. p. jak również w nowo wybudowa
sprawie roztoczenie należytego dozoru by- nych gmachach winny być urządzone hygje 
gjenicznego nad lokalami szkolnemi. niczne kąpiele z natryskami, obszerność 

W myśl powyższego lekarze powia- sal, niemniejszych niż 42 metry kwadrato 
towi, jakoteż samorządowi winni baczną we, tudzież podkreśiono, że na jedno dziec 
zwrócić uwagę na higjenę szkolną. ko powinno przypadać minimum 5:-6 me 

Lekarze ci powinni zwrócić uwagę na trów sześciennrch powietrza. ,(w} . 
czystość podłogi, spluwaczek higjeniczne 

-oc:>o- ·--~ 

Podwyżka dodatku komunalnego 
od państwowego podatku od nieruchomości 

W związku z uchwałą Rady Miejskiej 
m. Łodzi powzięto na posiedzeniu w dniu 
15 grudnia 1929 roku w sprawie poborów 
za rok 1930, dodatku komunalnego od 
państwowego podatku od nieruchomości, 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w po
rozumieniu z Ministerstwem Skarbu zgo
dziło się na podwyższenie wymienionego 

dodatku za rok 1930 tylko do wysokości 
ze 100% do 125% i tylko w odniiesieniu 
do kategorji Il, nieruchomości t. j. takich, 
w których conajmniej 50% ogólnej sumy 
czynszów komornianych przypada na loka
le płacące w roku 1929. 100% podstawo
wego komornego z czerwca 1914 roku. 

Wielki popłoch 
z powodu małego ognia 
W dniu wczorajszym na posesji PJ'ZJ 

ulicy Karola 9, stanowiącej własność Alfre 
da Waldmana, wybuchł na strychu domv 
z dotychczas niewyjaśnionych przyczyn po 
żar, który wskutek natychmiastowej akcji 
ratunkowej, nie przybrał groźniejszych na
. stępstw. Widok wybuchającego dymu, 
tak deprymująco podziałał na lokatorów 
dornu, ze w panicznym strachu wyrzucall 
meble i inne przedmioty przez okna, powo~ 
dując t~m straty. Straty wywołane p.rzez 
pożar meznaczne. (w} 

Krwawa bójka 
W dniu wczorajszym w Rudzie Pabja• 

nickiej miała miejsce krwawa bójka pomię
dzy Janem Pietrzakiem (Staszyca 9) i 
Zbrożkiem Józefem (Górna 45). 

Obaj wymiendeni byli na przedstawie„ 
alu w. ki~ie, przy wyjściu wynikła pomię
dzy mem1 sprzeczka, w rezultacie której 
Zbrożek wydobył nóż składany i zadał nim 
kilka głębokich ran kłótych Pietrzakowi. 

.Ra.nn~go Pietrza~ w stanie groźnym 
przew1ez1ono do szpitala. Zbrożka zatrzy
mała policia. (w).. 

Złodziejskie operacje 
przy Wodnym Rynku 

Vf dniu wc~orajszym w .czasie nieobet 
nośc1 domowmków, do mieszkania Tere· 
sy Kusiak zamieszkałej przy Wodnym Ryn
ku 10, dostali się zapomocą wyłamania 
drzwi jacyś nieznani sprawcy, którzy do
konali kradzieży różnych przedmiotów war 
tościowych i garderoby, na sumę około 
2000 złotych i z łupem zbiegli niespostrze
żeni przez nikogo. 

przecinając krtań. Powiadomiona o kradzieży policja 

---------------------------- 'wdrożyła dochodzenie, jednak jak dotąd bez rezultatu. (w) 
Komunikat 

Wśród zwolenników sztuki chereogra
.ficznej w Łodzi wielkie poruszenie wywo
łała wiadomość o wielkim konkursie tań
ca oberka i tango, który odbędzie się na 
maskaradzie Czerwonego Krzy;a w sali 
Filharmonji w dn. 1 marca r. b. 

Jury złożone z najbardziej pod tym 
nględem kompetentnych osobistości 
Pl'ZiY:Zna zwycięscom piękne nagrody. 

System celny w Rumunji 
bez zmian 

Wobec pogłosek, że w stosunku do 
f(>lskich wyrobów włókienniczych, ek
$portowanych do Rumunji, z dniem 1 mar
ca b. r. wchodzi w życie taryfa maksy
malna, Izba Przemysłowo-Handlowa w to
dzlna podstawie informacyj Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu podaje do wiadomo
ści, że obowiązujący traktat handlowy pol
sko-rw11uński nie został przez Rumqnję do
tąd wypowiedz.fany. Na zasadzie zatem 
przysługującej Polsce klauzuli największe
go uprzywilejowania będzie ona korzystać 
w dalszym ciągu ze stawek minimalnych, 
niezależnie od terminu prekluzyjnego 1 
marca, ustalonego wewnętrzną_ ustawa ru
muńska. 

Dziś i dni następnych 539 
Korona Francuakiej produkcji 1930 
Film nagrodzony złotym medalem w 

Paryżu p. t. 

Appassionata ••• 
(Piekło namiętności) 

Pott;zny nowoczesny dramat salonowy 
o silnym podłożu erotycznym jest to 
naipiękuiejszy romans miłości według 

:i>owieści Piotra Frandaie 
W rolach .głównych: 
4 Perły Europelskie 

Leon MATHON, Renee Heribel 
Ruth Weyher, Fred. Fabre 

Wielki balet Paryski przy świetle 
księiyca Przepych wystawy! 
Niebywałe stroje i dekoraćjel! 

Muzyka M, LIDAUERA 
Pocz. o 4 PP• w sob. iniedz. o 12wpoł. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 

od 75 gr. 

Do 

P.T. PlłElłUĄElłATOlł6W 
W razie późnego doręczenia lub nieotrzymania pisma prosimr, 

P. T. Prenumeratorów zawiadamiać administracj~ „H a s ł a ' 
tel. 163-66. 

ZĘBY GINĄ 
Defraudacja w zakładzie dentystycznym 

w Tomaszowie Mazowieckim 
W dniu wczorajszym do ·Komisarjatu I Gustaw Drobner pracował w klinice den

Policji w Tomaszovvie Mazowieckim zgło tystycznej od kilku lat i uczciwem zacho 
sił się I. Rotenberg, właścciel zakładu waniem zdobył sobie całkowicie zaufanie 
dentystycznego, który zameldował, że szefa, który przed kilku tygodniami wy
pracownik jego Gustaw Drobner, w cza- jeżdżająe w sprawach handlowych do 
sie jego nieobecności sprzeniewierzył su- Wiednia, powierzył mu całkowicie zakład, 
mę około 2400 złotych i wyjechał w nie- z czego skorzystał Drobner i przywłasz
znanym kierunku, przysyłając na poczet czył sobie z 2ainkasowanych sum 2,400 
zdefraudowanej sumy, weksle na 1,000 złotych. Za zbiegłym rozesłano. listy goń-

Z pamiętnika • 
TAM GDZIE KWITNIE 

„DZIKA ORCHIDEA" 
JAWA! 

Wyspa miłości i marzeń 1 
••••••••• żadna łodzianka niebyłab3 
zdolną oprzeć si~ pokusie i wrażeniu ja• 
kie wywarłby na niej -

Ksiaże Jawy - Nils Asther 
• • • • , • • • • Nic więc dziwnego ie ja 
mu uległamchoć jestem mężatką -

GRETA GARBO 

złotych. cze . . (w); · -
Wdrożone dochodzenie ustaliło, że -

, • • • • • • • • a wszystkiemu winien jes 
tem ia, pan m~łżonek, zajęty interesami za 

• niedbuiąc młodą i pię-kną _żon"- ~dną 
wrażeń rozkoszy i zabaw -

•••••••••••••••••• •••••••••••• Ili • ł1 
li • • li 

Rewalacja sezonu! 2 filmy w jednym programie,! 

WROGOWIE OGNIA 
salonowo-sensacyjny dramat. 
~------··,~--~--

· KSIĄZE POZWOLI 
. szampańska farsa z ulu- ff L• dtk 

bieńcem publiczności arry 1e em . • • Ił _Od wtorku w „SYRENIE" .............................. 

• li • • I 
IJ • • • •• 

LEWIS STONE 

TELEGlłAJI\!! 

Zbyszko Sawan 
i 

AI. Zelwerowicz 
w rewelacyjnym filmie 

„HUflł.AGAll" 
wkrótce 

„ĄIĄOZA" 

Już 25 lutego 

KNIAHINIUSZKA 
Ester Ralston 

w kinie „P ALA CE" 



„HA.Sto" z <mia 28 lutego 1930 roka. 

Bai KMpiecłwa Polskiego 
Do„roc;;ny m z-., ·.n :za.jem Stowarzyszenie l'ol

l"kich Kupców i Pr11emy15fow('ÓW Chrześcijan w 
Łodzi, urządza w soho1.ę dnia 1 marca r. b. w 
~alonach w!a<;n:rch 1ir:r.r ul. Piotrko·wskir j l 1;:; 
Rt:!_F "ezentacy,iny Bal 1'.upiectv•;J. Polskiego. 1 

, 
z na .statn·em 

Or.i~}gnięty dochód prz<"zru:cza na za;:Henic 
fun<lus,;ów Szkoły Hamllowej Wieczornej 1m~y 
3tov:nrf:y~ zenin. 

adwokat na 7000 osób - 1 lekarz na 808 osób 
P ozosLt;1c w nie,·\'ielkiej ilości zaproszenia 

Jtrz~1nać moina u dyrektora Stowarzyszeda, 
l'iot·kowska 113 w godzinach urz~dowych. 

\V Polsce l>raktylrnje obecnie (dane I szkańcó>Y. Wm·.szawa posiada 2,192 leka
z 1929 r.) 10,248 lekarzy, czyli ie jeden I rzy, to znaczy, że jeden lekarz przypada 
lekarz wypada przeciętnie na 2,900 mfo- na 500 mieszkańców stolicy. Drugie 

,fy~:~~;,~~:;~,:~~~~;, ?.~~:::~~ 3640"* b;;~ob;rt-y~b ; Ło dz· 
do posiadaczy list :~bjĆ> !'ki z tego okresu w z „łk r k ł 26z:..02 „ b 
~g;e~ólności do Y!· P .. właścicieli. nieruchom~- Z8Sl _ OW Orzysta 0 ;;J · OSO 
i>eJ. o łaskawe komeczme nadesłame takowycr: 
v.n:c :r: ofiara!l1i, clo kancelnr.ii Łód"'kiej Stra _ Na terenie Państ\n:iwego Urz','!dU Po- , W samej Łodzi z zasiłków korzystało 
iy Ogniowej Ochotniczej, Sie11kiewi~za 54,. tel. · ~redni.ctwa Pracy. w Ł~dzi . ( 111ias.to Łódź ubiegłym. tygodniu 26.5.02 bezrobotnych. 
11~96 lU:b <:wentua!ne za~on~umkowame a- 1 powiaty) łódzki, łaski, sieradzki, łęczyc W ubiegłym tygoclmu straciło pracę na 
-dresu, gdzie listy są do odebrama. k' · b · · k. d · 22 I · 1930 b · Ł I · 2 4 l b h Zat"zad i Komenda 1 l rzezms 'l w niu - urego r. ·y- tere111e oc z1 . 1 ezrobotnyc , otrzy-

Lódzh.iej Stuży ogńiow~j Ochotnicze;. ło w ewidencji za!·cjestrowanych bezrobot- mało pracę przez Urząd 53, wysłano do 
CMACII nych 51.884 w tcm w samej Łodzi 36.420, pracy 64, zdjęto z ewidencji z innych przy 

w Pabjanicach 4.052, w Zgierzu 4.071, w czyn 1.725. 
Upominki Zduńskiej Woli 2.423, w Tomaszowie - Urząd rozporządza 14 wolnemi miejsca 

dl k 
„ ł „ ł. d .„ Maz. w Konstantynowie 482, w Aleksandro mi dla robotników różnych zawodów. 

a „ ro OWeJ O ZI ,wie 465, w Rlldzie - Pabjanickiej 727. G9 bezrobotnych otrzymało w ciągi1 
&cduta Prasy, któ.ra wzl:mdziła tak Z zasiłków korr,yst~io w ubieglym ty- tygodnia zniżki kolejowe na przejazd kok· 

melkie zainteresowanie w naszem mie- godniu 34.595 bezrobotnyche ją.ml pa1'isiwowemi. 
&::ie będzie prawdziwem eve!1,E>JUentem 
tegorocznego karnawału. Szereg firm 
łódzkich zgl{}siło się ofiarując cenne u
!)Qminki dla lu·ólowej Łoclzi i wicekrólo
wych, których wybór jak wiadomo zosta-
11fo clolwpapy na. Reducie. 

Nocne dyżury aptek 
D:aiś w uocy uyi:\\rują następując\'! apteki: r.: Pawfow~kiego (Piotrkowska 193), E. 

i!amburga (Głfrwna 50), B. Głuchowskiego 
(NarutoWicza 4), J. Sitkiewicza i S-ka (Ko
pernika 26), A. Charemzy (Pomorska 12), A. 
Potasza (Plac Kościelny 10). {w) 

Z „Rodziny Wojskowej~ 
Stywarzyszenie „Rodzina Wojs!-owa" 

ur:zadza dla członków i wprowadzonych 
goś~i - „Zabawę taneczną" dnia 1 mar
ca b. r. w Kasynie Podoficerskiem 28 Puł
ku Strzelców Kaniowskich. -

Doczątek o godzinie 20-tef. 
'Ił • ~ 

Stowarzyszenie „Rod:?ina WQjs~Qwa" 
urządza dla swych członków i wprowadzo 
nych gości „Tradycyjnego śledzia", który 
odbędzie się dnia 4 rnarca b. r. w Ognisku 
Oficerskiem w Łodzi, ul. Zielona 20. 

· St~oje wieczorowe. - Początek o go
ioz.in[e 20-tej. 

Imiepnc zaproszenia wystane nie będą. 

Odczyt 
Polskiego Czerwonego Krzyża 

W dniu dzisiejszym o godzinie 12-ej 
tn. 30 w sali Y. M. C. A. (Łódź, ul. Piotr 

• 
l~JSCa oln • 

Kto chce otrzymać prac~ niechaj się ~głosi 
do P. U. P" P. 

Pafo;twowy Urząd Pośredn,ictwa P.ra
ey w Łodzi, Kilińskiego 52 poszukuje 
lrn,ndydatów z dob1·enti świadectwami i 
referencjami do obsadzenia następlłją
cych posad: 

NA MIEJSCU. 
w Oddzip.\e d11;1, rzemieślnikó~ · 

i robotmków: 
6 ~łuź•!Cych do gospodarstw,'!. domo~ 

w ego. 

i 

g(l), l~go ncietrza samod.zielnego wikel· 
majstra, 2-ch Q.rulµrzy maszynow-ych, 
15 rodzin przędzalniczych na przędzal
nie czesankowe, ~h ceramików do wy
robu doniczek. 

W Oddziale d,lą. :pracowników 
umysłowych: 

1-go sklepowego z kaucją 2,000 zło-
NA WYJAZD W KRAJU. tych, 1-go wyh-waUfikowa.nego polllOC-

w Oddziale dla rzemieślnikó\f' ,1nikn, ogrodnika, 1-ną stenotypistk~ ze 
i robotfuków: \ 1zµajomością polskiego i angielskiego 

1-go samotnego leśnego :(gojowe-lwzgl~dnie francuskiego i niemieckiego. 
---„e--....... 

d • sz Bezrobocia u 
przed obliczem sprawiedliwości 

Gło~ny swego czasu zatarg, który po- 1 pracownik tęj instytucji p. Wacław Do
wstał w F. B. w Łodzi nq. tle bezpodstaw- .gielski zostąro całkowicie zasądzone wraz 
nego zwolnienia kilkttnastu pracowników z kosztami sądawetni. 
bez trzechmiesięcznego odszkodowania Z wyrolm tego F. B. był niez~dowolo
znajdzie się w dniu jutrzejszym na wokan ny i wniósł skargę apelacyjną do Sądu Okrę 
dzie Sądu Okręgowego. gowego, którą w dnil.t jutrzejszym rozpa-

Powództwo w wysokości 595 złotych ,trzy Si!d Okręgowy. 
za trzy miesiące, ~tórc wytoczył F. B. b. · 

kowska Nr. 89) staran~em Polskiego I 
Czerwonego Krzyża wygłoszony zostanie 
odczyt przez p. Dra Polakowa na temat 
„O chorobach infekcyjnych u dzieci". 

Wejście na odczyt bezpłatne. 

KINOMIMOZATEAT~ 
UL. KILIŃSKIEGO ~r. 178 

SYNDYKAT 
Sędzia· skazuje zbrodniarza 
Na tysiąc lat rozstrzelania 
Zbrodniarz jest nader skruszony 
l łza mu oczy przesłania 
- Nie szkoda mi życia wcale 
Rzekł zbir, lecz jestem jak struty 
Bo już niestety nie ujrz' 
Prasowej w marcu reduty. 

e- ~ 

i\'Nt""'M" &#Wł *'*& 
~GRAND-KINO • 

526 - . 

~~f PŁODNOSC 
ZOLI. 

W rolaeh. głównych: 

Andre la F ayetłe, G== Gabrio, Anqa Karenne 
Następpy Przy kom;nku głośuydr~ 
program: „ rnat ro&yJ 
ski w rolach _ałównyc;h: Wiera CbolodnaJa1 
Makelmow, Połonekij, Runici: - -.- - ._ -

I IR • • I . t ;;0~i · ;~iSE~E 1 e.organ1zac1a eczn1c wa 
~?.~~m.~~~~?.!'!.~" kasowego 
tr~giczne .dzieje milos~i cl"!oj~a.kpch~n - w myśl prołektu złożonego przez 
kow W zniosła symfonia miłosc1 1 pos. m " . 
więcenia dla llZCZl(Ścja akocha:oeiro li dra Bogusławskiego 

W rolach głównych 0 Donosiliśmy w swoim czasie o pro1·ek- I b. . • och zd . posągowo piękna i!lla a e zapo 1egame 1 rona rowia. 
~ LILI DAGOVER := cie naczelnego lekarza łódzkiej Kasy Cbo- Reorganizacja lecznictwa w łódzkiej 
• bożyncze serc niewieścich ~ rych dr. Bugosławskiego zgłoszonego na Kasie Chorych polegać będzie na ułatwie
g i urocza WIE~A~fti~Wi: i zjeździe Naczelnych lekarzy Kas Chorych. niu lecznictwa wszystkim ubezpieczonym, la Projekt ten dotyczył gruntownej reorgani- ochronie zdrowia w najszerszym zakresie, 
~ Pocz. seansów 0 g. 4 PP· ost. 10.lS zacji lecznictwa w Kasach Chorych. Obce- wreszcie przez celową rozbudowę zakła-

w niedz. soh. i świl:ta od 12-3 pp. nic dowiadujemy się, że projekt ten został dów leczniczych. Zaprowadzony zostanie 
wsz stkie mie jsca 50 r. i 1.-zł. li ·przyjęty i będzie wcielony w życie w naj- system decentralfaacji przez podziału 

~ bliższym czasie. miasta na szereg dzielnic. K~ida z dzielnic ! Z chwilą węj&cia w życie tego ~Qzpo~ posiadać będzie- potrzebną ilQ~ć lek::trży dq-
• Orkiestr• pod dyr. p. R. KANTORA rządzenia nastąpi przewrót w dotychcza- mowych, własną poliklinikę i t. d. 
JA • 1 sowym lecznictwie, gdyż zadaniem Kasy Rozporządzenie komisarza wejdme w !111••--••!lllMBla•••••lllii b.e<lzic ·nictvlko leczenie nbczpkczonych, i:~dc z dniem 1 mare.a. "p), 

miejsce co dą ilości (absolutnej) lekarzy 
zajmuje Lwów; posiada on 1,431 dokto. 
rów medycyny na 240,000 ludności, a 
więc jednego na każde 167 mieszkańców; 
stosunkowo .zptem (procentowo) Lwów 
ma trzy r1Lzy więcej lekarzy, niż War
szawa. Kr<tków liczy 1,031 lekarzy, co 
przy 205,000 mies~ańców daje jednego 
lekarza na 200 Krakowian (w przybliże
niu). :Wastępne miejsce pod ~ględem i~ 
lości lekarzy zajmuje l.ódź; ma ona 808 
doktorów na około 600,000 mieszkańców; 
co daje jednego lekarza na 740 osób. Da
lej idzie Poznań z 702 lekarzami, co przy 
248,000-ej ludności daje jednego leka
rza na 357 mieszkańców. Wilno przy 
190,QOO ludności posiada 452 lekarzy, 
czyli jednego na 420 obywateli (w przy
bliżeniu) ; Lublin ma 432 doktorów na 
116,000 mieszkańców, a więc jeden }eo. 
karz wypada na. 270 mieszkańców. 

W ten sposób procentowo najwięcej 
lekarzy posiada Lwów (jeden na 16'l). 
Drugie miejsce zajmuje Kraków (1 na 
200); dalej idzie Lublin (1 na 270); Po
z.nań (1 na 357), Wilno (1 na 420) ; WtJ'lłp 
sza.wa (1 na 500), Łódź (1 na 808). 

Lekarzy dentystów jest w P~ 
3,014, felczerów 2,347, a.ku.$zerek 7,16'1, 
to znaczy p1·awi~ tyle, ~lekarzy. 

W granicach Polski praktykuje 4,394 
adwokatów. Warszawa posiada ich 659, 
czyli jednegq adwokata na 1,666 mie8$
kańców; Lwów 573, to znaczy prawie ty.. 
leż, eo War~zawa, ale p;:'Zy znacznie 
mniejszej ludności procentowo Lwów I>Q:oo 
siada o wiele więcej adwokatów, niż st.o
lica, a mianowieie jednego na każdych 
421 mieszkańców; Kraków ma 326, czyli 
jednego adwokata 628 osób; Poznań 124 
(jeden na każde dwa tysiące mieszkań
ców) ; ł'...6dź ma zaledwie 86 adwokatów, 
a więc jednego na 7,000 osób; Wilno 108., 
czyli jeden na 2,000 )tak samo, jak Po-; 
n.al\) ; Katowice 49, to znaczy jeden DS 
każde 2,500 mieszkańców; Lublin 42, a 
zatem jeden na 2y760. 

Procentowo n.aj więcej adwokatów po. 
siada Lwów. Drugie miejsce zajmuje 
Kraków; następnie idzie WarST.awa; dao
lej Poman i Wilno; potem Katowice i 
1 oblin; na ost.atniem miejacu stoi l.6dź 
(z więks:z~ch miast). 

Przemysł okr~żny 
.Wobec zastosowania przez Wojcwódz. 

two Poznańskie i Pomorskie daleko idą
cych ograniczet1 przy wydawaniu wiz na 
wykonywanie przemysłu okrężnego na 
rok 1930, Izba zwróciła się do Minister
stwa Przemysłu i Handlu z pośbą o znie
sienie zastosowanych w tej sprawie ograni
czeń i przywrócende na rok bieżący liczby 
wiz z roku ubiegłego. 

W piśmie swem wyraziła Izba pogląd, 
że ograniczenia te w momencie kryzysu 
gospodarczego komplikują i pogarszają 
ogólną sytuację i że mogą one dotyczyć co 
najwyżej sprawy wydawania nowych li
cencyj, nie powinny być jednak stosowa
ne przy wizowaniu licencyj dla osób, które 
zawód ten w latach ubiegłych wykonywały. 

527 TEATR SWIETLNY 

,,CASlllO'' 
DzU I dnł J!Ub;pnych 

film pod tytułem 

Zelazna 
maska 

Dramat na tle słynnej trylogji 
DUMAS'A 

w roli głównej fenomenalny 

F airbi!nks Douglas 
ulubieniec wszystkich 

Nad program aktualności filmowe. 

Orkiestra pod batutą P• L. KANTORA 

Początki seans6w 'w dni powszednie o 
godz. 4.30, 6, 8, 10, w soboty i nie
dziele od 12 w poł. Ceny miejsc na 

poranki 1 zł. 
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ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 

!§~IB_s:_~~9-=--~Q9.~!5.~.:: __ ~@J_Q 
' 

TEATRY 
reatr Popularny: - Małżeństwo Loli. 

CO USŁYSZYMY 
PRZEZRADJO I postulatem godności ludzkiej, 16,00 - 16,55 

Konc. popul. 16,55 - 17,20 O śląskiej poezJi 
ludowej, 17,20 - 17,40 Na szachownicy, 17,40 
- 19,00 Konc. z Warsz. 19,30 - 19,55 Bery i 

domach. 20,05 - 20,25 - Odczyt p. t.: Z dzi&. 
j6w starego Lwowa. 20,30 - Tranem. z War
szawy. 22,00 - 22,15 - M6j feljeton. 22,15 -
23,00 - Transm. z Wa.rsza;w7. 23,00 - 24,00 
- Muzyka taneczna. teatr Miejski: - Narzeczona w garsonierze. 

teatr Kameralny: ..,.. Dzień pa~dziernikowy. 

PROGRAM POLSKIEGO RADJA 
na niedzielę, dnia 23 lutego r. b.: 

WARSZAWA: 10.15 Naboż. z Bazyliki Wil. 
11.58 - 12,10 Sygnał czasu. 12,10 Poranek 
symf. z Filh. Warsz. 14.90 Więcej grochu l 
fasoli. 14,30 o siewie wstęgowo - grobelko
wym. 15.00 Co słychać, o czem wiedzieć tr.t:e
ba. 15,20 Audycja żołn. 16.00 O nowych pod
bojach mózgu. 16,20 - 16,40 Muzyka gramof. 

CO GRAJĄ W KINACH 
te.pitol: - Grzechy ojc6w. 
Casino: -- żelazna maska. 
Czary: Ostatnie Przygody Ta.rmma 
Corso: - tółta kontrabanda. 
Era: życie zaczyna się jutro. 
Grand-Kino: - Noce bezsenne - noce 
Luna: - Przed wyrokiem. 

sw.lone. 16.40 Odczyt p. t. W państwie książki. 16.5fi 
- 17.15 Płyty gramof. 17.15 Feljeton p. t. 
Autor „ Wilków w nocy". 17,40 Koncert 
Reprezent. 19,58 - 20,00 Sygnał czasu, 20.0Q 
Kwadrans lit.eracki, 20,30 Koncert wieczorny, 
21.45 Słuchowisko z Wilna 22,25 Ostatnia fa
la. 28,00 - 24,00 Radjokabaret gramof. 

bójki śląskie, 20,00 - 20,15 Transm. z Warsz. 
20,15 - 21,45 Koncert z Krakowa, 21,45 -
22,15 Słuchowisko z Wilna, 22,15 - 22,35 
Transm. z Warsz. 23,00 - 24,00 Muz. ta.n. 

WILNO: 10,15 Naboż. z Bazyliki Wil. 12,05 
- 15,00 Transm. z Warsz. 15,00 - 15,20 Od
czyt roln. 16,45 - 17,10 Poradnia prawna, 
17,10 - 18,30 Uroczystości otwarcia Instytutu 
Naukowo-Badawczego Europy Wschod. 18,35 
·- 19,00 Higjena pracy naucz. 19,00 - 19,25 
Kukułka wileńska, 19,25 - 19,40 Lekcja nie
mieckiego, 20,00 - 21,45 Transm. z Warszawy, 
21,45 - 22,15 Aud. I>Ozodne.. 22.15 - 2.l.QO 
Muz. tan. 

POZNA~: 13,05 - 14,00 - Konc. gramot. 
16,50 - 17,10 - Odczyt: Sztuka czytania.. 
17,10 - 17,25 - Lekcja gry szach. 17,25 -
17,45 - Odczyt p. t. Potr.zeby i zadania opieki 
nad Wychodźt.wem. 17,45 - 18,15 - Utwory 
muzyki salon. 18,15 - 18,45 - Arje z oper 
włoskich. 19,05 - 19,30 - Aud. wesoła. 19,30 
- 19,50 - Silva rerwn. 19,50 - 20,10 - Au
dycja autorska Sztaudynger'a. 20,10 - 20,30 
- Z nowoczesnego ruchu społecznego. 20,30 -
22,00 - Transm. z Warszawy. 22,15 - 22,40 
- Lekcja tańców. 

Mimoza: - Płodność. 
Odeon: - Ulubienica Załogł.. 
'Palace: - Appassionata. 
Przedwiośnie: - Miasto miloścł. 
Resursa: - Bezbronne dziewczę. 
Splendid; - Upadły anioł. 
Słońce: - Trędowata. 
Syrena: - Zapomniane twarze. 
Uciecha: - Księżna Masza. 
Wodewil: Ulubienica załogi. 
V •"!Wł - ;Kapitan Hazard. 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 

..tfAUEŃSTWO LOLI". 
po raz ostatni. 

D~ niedziela o godz. 4,20 pp. l 8,80 włecz. 
uta.tnie dwa powt6rzenia wesołej beztroskiej 
lmnedji E. Zbierzchowskiego ,,a.Młżeilstwo Lo
li". 

W poniedziałek, wtorek dla snesze6 robot
mczych po cenach najniższych (od 60 gr. do 1 
zł.) premjera skrzą.cej się humorem i komiz
mem wybomej krotochwili Velentine „Beczki 

. złota." w doskonałem wykonaniu Biskupskięj, 
Relewicz - Ziembińskiej, Waczyńskiej, Mada
lińskiego, Matuszewicza, Warchałowskiego i re
ąsera sztuki Wł. Ziembińskiego. Deko;ac:Je 
~konał Władysław Nowakowski. 

..KOT W BUTACB4'. 
Dm niedziela o godz. 12 w połudn!e e1da

,Aiwan.a stale z wielkim entuzjazmem przez na
szych milusińskich wesoła rewj.n - bajka 
,.Kot w butach" urozmaicona tańcami i ~piewa
llli oraz kolorowym karnawałem dziecięcym. W 
~wej roli kota p. Roman G6rowski. 

nATR GEYEROWSKI 
Piotrkowska 295. 

J)dł, niedziela dwa razy o godz. 4,20' pp. i 
I.SO wiecz. arcyzabawna komedja :Valentine 
.Beaki słota.". 

TEATR KAMERALNY. 
Traugutta 1. 

.,'Dziti P AźDZIERNIKOWY". 
Dziś niedziela o godz. 8,30 wiecz. oras am następne wysoce dramatyczna. sztuka Je

rzego Kaisera „Dzień październikowy", która 
dzięki swym pełnym walorom literackim i 
pierwszorzędnej interpretacji całego zespołu 
stała się prawdziwym evenement.em teatralnej 
Łodzi. W rolach popisowych I. Faleńska, I. Ko-=a, Wl. Staszewski, W. Scibor i reż. M. 

„KOCHANEK PANI VIDAL•. 
po cenach zniżonych. 

Dziś niedziela o godz. 4,3Q dana będzie po 
.Aa ostatni wesoła lekka komedja Verneuil'a 
.,Kochanek Pani Vidal" po czem powodzeniowa 
łlQ:Qka ta schodzi z afisza. 

TEATR MIEJSKL 
„DZIELNY WOJAK SZWEJK-. 

Dzłś o godz. 4 popołudniu po cenach 
4arnych .,Dzielny Wojak Szwejk''• 

,.NARZECZONA W GARSONIERZE" 
Dziś o g9dz. 8,30 wiecz. komedja Middletona 

... J Oliviera „N arzeczona w garsonierze"• 

„OJCIEC". 
\. 1utro w poniedziałek o godz. 8,30 

,;nach najniższych, po raz ostatni 
' Strindberga. 

Arcydzieło filmowe ilustrujące 
słabostki mężczyzn, którzy przez 
występne kobiety ~taczają się na 
dno nędzy, wystę'(Jku i zbrodni 

reżyser Ludwig Berger 
W roli głównej genialny tragik 

Emil Jannings 
Ork. symf. pod bat. Sz. Bajgelmana 
Ceny miejsc na I seans 50 gr. i 1 zł. 

KUAKOW: 10,15 Naboź. z Bazyliki Wił. 
12,10 - 14,00 Transm. z Fil. Warsz. 14,00 -
15,00 Transm. z Warsz. 15,00 - 15,20 Kronika 
rolnicza. 15,20 - 16,00 Transm. z Warsz. 
16,00 - 16,15 Parę słów o Towarzystwie O
chrony Dzieci i Młodzieży. 16,15 - 17,15 Tran
smisja z Katowic. 17 ,15 Feljeton p. t. O sztuce 
czYt;a.nia książek. 17,40 - 19,00 Transm. z 
Warsz. 19,15 - 19,55 - 19,55 Kryształ -
audycja liter. 20,00 Transm. z Warsz. 20,15 
Koncert wiecz. 2l.45 - Transm. z Wilna, 
22,15 - 23,00 Transm. z Warszawy, 23,00 -
24,00 Muz. tan. 

POZNA!it: 10,15 - 11,45 Nabo!. z Bazyliki 
WiL 12,05 - 12,25 Odczyt p. t. O łąlcach 12,25 
12,45 Użytkowanie maszyn rolniczych w po
rze kryzysu rolniczego, 12,45 - 13,10 Coś nie 
coś o strachu i odwadze. 16,45 - 17,00 Ga
węda harc. 17,00 - 17,50 Konc. gramof. 17,5C 
- 18,10 Biuletyn Stow. l\ll. Pol. 18,10 - 18,30 
Aud. dla dzieci, 18,50 - 19,15 Utwory klarne
towe, 19,15 - 19,40 Aud. wokalna 19,4Q -
20,00 Silva rerum, 20,00 - 20,15 Transm, z 
Warszawy. 20,15 - 21,45 Akademja ku ucz
czeniu 60-letniego jubileuszu działalności J.. 
Paderewskiego. 21,45 - 22,15 Transm. z Wil
na, 22,30 - 24,00 Muz. tan. 

KATOWICE: 10,15 Naboż. z Bazyliki Wil. 
12,10 - 14,00 •rransm. z Warsz. 15,00 - 15,20 
Transm. z Warsz. 15,20 - 15,40 Nawożenie 
okopowyc~ 15,40 - 16,00 l!:ycie pozagrobowe 

PROGRAM POLSKIEGO RADJA 
na poniedziałek, d.n. 23 lutego r. b.: 

WARSZAWA: 11,58 - 12,05 - Syg. czasu. 
12,05 - 1310 - Muz. gramof.. 1615 - Pro· 
gram dla dzieci. 16,45 - 17,15 - Muz. gramof. 
17,15 - Lekcja !ran. 17,45 - Muzyka lekka. 
19,10 - Skrzynka. poczt. rol. 19,25 - 19,40 -
Płyty gram. 19,58 - 20,00 - Syg. cza.su. 20,15 
- Felj. muz. 20,30 - Operetka ,,Agri". 22,00 
- Feljeton "Zbliżenie". 22,25 - Ostatnia fa-
la. 23,00 - 24,00 - Muzyka salonowa. 

KRAKóW: 12,05 - 13,10 - Konc. gramof. 
16,15 - 1645 - Tra.nsm. z Warszawy. 1645 -
17,15 - Koncert gram. 17,15 - 17,40 - Lek
cja fran. 17,45 - Transm. z Warszawy. 19,10 
- Transm. z Warszawy. 19,25 - 19,50 - Od
czyt p. t. Jak uprawia się muzykę w naszych 

odbiorniki typu „RATHE RADIO" 
(Inż. Kazimierz Rathe) 
Zasilane prądem z sieci odznaczają się 

selektywnością 
czystością tonu 
prostą obsługą 

717 

Wyeliminowanie stacji łódzkiej umożliwia 
odbiór audycji zagranicznej 

Odbiorniki detektorowe komplet z słucha
wką, anteną zewnętrzną zł. 36.-

Komisowa sprzedaż 

Ed~ard Epstein 
ŁÓDZ, ul. Prez. Narutowicza 18. 

Tel.213-73 

KATOWICE: 12,05 - 13,00 - Koncert 
gram.of. 16,lS - 16,45 - Program dla dzieci. 
16,45 - 17,15 - Koncert gramof. 17,15 -
17,45 - Nowości radjowe. 17,45 - 18,45 - Mu 
zyka le'L.ka. 19,05 - 19,30 - Nad Polskiem 
Morzem. 19,30 - 19,55 - Wiad. z gramot. jęz. 
poL 20,05 - 20,30 - Początek osadnictwa 
ziem śląskich. 20,30 - 22,00 - Operetka 
,,Agri" z Warsz;awy. 22,00 - 22,15 - Feljetoll 
z Warszawy. 22,15 - 22,25 - Transm. z War· 
szawy. 28,00 - Rymy dziecięce. 

WILNO: 12,05 - 13,10 - Muzyka popu! • 
16,16 - 17,00 - Muzyka ze stacyj zagran. 
17 ,OO - 17 ,40 - Kom. Akad. Koła Mis. 17 ,15~ 
17,40 - M6j ogródek w marcu. 17,45 - 18,45 
- Transm. z Warszawy. 18,45 - 19,25 - Ser· 
ce na antenie. 19,25 - 19,40 - Lekcja włoskie· 
go. 20,05 - 20,30 - Antypolska propagandii. 
Litwy na terenie zagranicznym. 20,30 - 23,0( 

ZAGRANICZNE: 19,35 - Monachjum. Kon~ 
cert symf. 20,00 - Kopenhaga .Koncert muzyki 
duńskiej. 20,10 - Daventry. Le Roi d'Ys - o-' 
pera Lalo. 20,30 - Budapeszt. Koncert symf, 
21,00 - Paryż. Szkol~ wdawc6w - =tuka 
Ancey'a. 

SZTUKA OZDABIANIA WNĘTRZ. 
Sztuka ozdabiania wnętrz nie należy do łdi 

wych. Z pośród licznych firm pod względem 
architektury wewnętrznej na jedno z czoło
wych miejsc wybiła się firma tapicersko-deko
racyjna. K. R. T.erschmana, mieszcząca się 
przy ulicy Gdanskiej Nr. 65, istniejąca od ro
ku 1923-go. 

Fachowe i sprężyst.e kierownictwo spoczy
wa w ręku samego właściciela. Zakład p. K. 
R. Tarschmana daje pełną gwarancję solidnego 

·konywania zamówień klienteli, jak również 
za posiadane u siebie meble wyściołane. Fir
ma ta ze względu na jakość mebli wyścioła
nych - od najwykwintniejszych do najskrom· 
niejszych oraz z uwagi na dogodne warunki 
kupna cieszy się du'żem uznaniem tak w Ło
dzi jak i na prowincji. · 

Niebywała atrakcja 
karnawałowa 

Komitet Organizacyjny i orkiestra kamerala 
Kursów Muzycznych prof. W. Guttmayera dokłada 
wszelkich starań,ahy zabawa taneczna pod nuwo 
„Do białego dnia" połączona z nrtystycznemi atrak 
cjami wypadła jak najświetniej w sobotę dnia 1 
marca w sali Urzędników Pocztowych przy uL Ki· 
lińskiego 85 prawa ofic. L piętro 

Cały szereg niezwykłych niespodzianek przyczy. 
ni 5i!:' niewętpliwie do wywołania miłego i wesołe. 
go nastroju. 

Na atrakcje złoq 11it1: kwintet domrzystów ze 
wspaniałym repertuarem pQd dyr. p. J. Godowa. 
sQlo na gitarze hawajskiej i pile odegra uluhieniec 
~lity łódzkiej p. A. Makowski. czarujące solo skrzyp
ce p. Z. Sypniewski, oraz zdjęcia fotograficzne 
wykona art. fotograf p. F. Buchcar. 

Do tańca cudnie grać będzie kwartet Jazz s naj. 
nowszym repertuarem. Zaznaczyć należy, że cnłko
wity dochód z tej iviprezy przeznaczony będzie nr 

Gmach szpitala o.o. Bonifratrów w Chojnach cele pierwszej orkiestry kameralnej w Lodzi. . 

, w suro\vym stanie gotowy Komun~kat Straży OgnioweJ 

S I " t • d " Zarząd i Komenda Łódzkiej Straży Ognio.., 

Po eczens wo musi opomoc wej Ochotniczej poczytują sobie za miły obowią' 
zek wyrazić Szanownej Publiczności serdeczm 

d bk
• k ' • podzi~kowanie za okazane poparcie, urządzonej 

O S'l"'Jly 1ego wy onczen1a w d~u a. łut.ego r .. b., Maskarady, które przy. 
11.ł czymło się do chwilowego załagodzenia kata· 

d 1 1930 
strofalnego stanu finansowego instytucji. 

Wielka Maskarada nia marca r. Serdeczne podziękowanie wyrażamy równiei 

Samarytaltska praca Czcigodnych O. O. B.onifrat· j rywki i dać zarazem mo.żno.ść poparcia szlachetne· 
rów kontynuowana na terenie naszego nuasta w go celu, u.rtalono cenę b1letow na 5 zl. 
myśl szczytnych zasad miłosierdzia i nakazu miło· Rolę gospodyń i gospodarzy łaskawie przyjąć ra 
ś('i bliźnich, napotyka w szerokich wari;twach społe· czyli WPanie i WPanowie: 
czelistwa na coraz większe zainteresowanie i popar· · Dyr. Adamowiczowa, Adamska Wl, Anertowa, 
cie. Bartoszewska, Bogdańska, Chojnacka Kazimiera, 

Oto z groszowych ofiar maluczkidi i nader wy· Dzięgielewska, Danielak, Diksztajnowa, Dr. Gra· 
chjnej pomocy niektórych zakładów przemysłowych howska, Haraszowa, Rejent. Jastrzębska, Jasińska, 
i instytuc.yj społecznych stanął już w Chojnach przy Dyr. Jabłkowska, inż. Ja$trzębska, leżewslra, inż. 
ul. Kościuszki 10, wspaniały gmach s1pitala lecz do Kurkowska, inż. Kroh, inż. Kozanecka. Kubia· 
picro w surowym stanie. Rozpaczliwy stan naszego kowa, dyr. Kukulakowa, Knorowa, Kaczanowska, 
min; ta pod wzidędero braku szpitali zmusza Komi· Or. Lewicka, dyr. Lukomska, inż. Minkiewiczowa, 
lt"t budowy pomimo ciężkiego kryzysu gospodarcze· Michalska, Olesr.a Irena, kpt. Piotrowiczowa, star. 
go, do przyspieszenia robót wewnętrznych by wznio Rżcwska, Skupińska H„ Skupińska T., dr. Soko· 
słe dzieło jak najprędzej mogło być do użylku naj· łowska, Stypułkowska, dyr. Ulejska, dyr. W ol· 
biC'rlniej~zych oddane. Czyńska Zofja, Widulińska, Włodarska Helena, 

Ponieważ na roboty wewnętrzne potrzeba bar. Mag. Antosiewicz, Bosiński, Bogdański, Dikisztajn, 
dzo poważnvch nahładuw pieniężnych ofiarność zaś Egierski. Fcsler, dr. Grabowski, Gerbich. dyr. 
~ powodu kryzysu znacznie osłabła, Komitet posta· Jablkowski, Jcdrzycki, Jurczyński, inż. Kaban, 
nowil zorganizować na <lzicl1 1 maren r. li. w sali dyr. Kukulak, Kijak, inż. Minkiewicz, Michalski, 
przy ul Piotrkowskiej 243. Malczyk, dyr. Olszewski, Owczarek Kaz., Pierz· 

c11ałko Józ„ star. Rżcwsk:i, Sadoczyński. Sosiński. 
Stlłl'k., Szymka J., Tyfa, Wołczyński St., lłyr. WIELKĄ MASKA RADJ,!: 

o nader urozmniconym pcogramie. Ażeby uprzy. 
stępni,9 saertizym wantwom wożli.wość godziwej l'Oll 

Wolczyński Józef, Wolski J.ózef. Wroński. · 

Komit.etowi Pań~ Komitetowi Organizacyjnemu 
z Druhem O. Eisenbraunem na czele inż 
Szc,zurkie~c~owi za dek~rację,. Cecho~ Maj· 
strow Rzezruczych, Związkowi Cukiernikó~ 
Związkowi Restauratorów, Właścicielowi Bro'. 
~aru G. Keillichowi, jak również wszystkim o 
f1arodawcom w naturze oraz wszystkim któ
rzy bezinteresowną i ofiarną praca oka;ali cen· 
ną. i pożyteczną pomoc. · 

Jednocześnie nadmieniamy, że nieodeslam 
kupony, przyłączone do zaproszeń i niezwróco 
n~ w. crasie oznaczonym, prosimy opłacić, spe· 
CJalnie w tym celu wysłanym inkasentom zao 
patrzonym. w upoważnienie z podpisami Preze
sa J. Jarzębowskiego i Komendanta Dr. A 
Grohmana. 

Wreszcie do wiadomości ogólnej podajemy 
że na maskaradzie znalezioną została portmo' 
netka damska, kt6rą odebrać można po udowo<l· 
nieniu w kancelarji Straży, Sienkiewicza Ni 
54 tel. 116-96. Tamże zgubiono zegarek dam· 
ski bransoletkowy o którego zwrot uprasza si~ 
szanownego znalazcę również pod po'W)-"iszyrr 
adresem. 

Zarz11d i Komenda 
. ..,,.. - ~- Strai1- .Osnio.wej Ochotniuei. 
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I mówią, iż nie ma na świecie dwóch 
teclnakowych rzeczy. 

Podobno nawet kura nie znosi 
jednakowych jajek. 

Tedno jest owalne, drugie okrągłe. 
Jedno będzie jajkiem Kolu111ba, inne 

znów nosi nazwisko Napoleona. 
Słowem wszystko musi być różne, na

we/. 
_pieprzyki" 

kobiece sprzedawane na tuziny w skła
dach aptecznych mają niejednakowy krój i 
fason. 

A jednak zdarzyło się w Holandji, iż 
pewna dostojna matrona p. Harrop poro
r.Jziła 

dwie bliźńi.aczki, 
Elizę i Hildę. 

Były one tak h*ące do siebie podob
M, iż rodzice znajdowali się stale w kło
pocie nie mogąc rozróżnić od siebie ob1..1 
córeczek. 

Zaczęło to się już od chwili chrztu. 
Bowiem ciocia Mela trzymać miała eto 
chrztu Elzę, zać ciocia Esta małą Hilqę, 
jadąc powozem złożono oble blj#nia_czki 
na poduszkach obok siebie. Przy wysiada 
niu powstało zamięszanie. 

Bliźnięta się pomięszały. 

Która z nich jest Elzą, a która Hildą. 
Nie omiano tego rozstrzygnąć. 

I tak było stale. Zaczęto zatem ~zuka~ 
charakterystycznych znaków. No i znale
ziono. Każda z nich miała dość duży ai~~ 
ry pieprzyk. Niestety obie go posiadały w 
fednym miejscu, pod lewą łopatką. 

Odtąd życie pani Harrop, stało się jed
n'l wielką udręką. Wołając Hildę nie wie
działa, czy przypadkiem nie przyjdzie do 
niej Elza i odwrotnie. 

Słowem, przechodziła istny ogrójec mat 
czynych cierpień. 

A tymczasem, dziewczęta rosły, i pięk
.&iały, a sława ich bliźniaczego podobień
'twa przedostała się do wiadomości pu
blicznej. 

Jednemu z report~rów, który zjąwił się 
po wywiad panna Elza Hanop ądziel!łą 

Przy ul. Piotrkowskiej Nr. 183 wielka 

ĄEIAŻElłlA 
zwienąt egzotycznych 619 

Lwy, tygrysy, węie ni11dźwiedzie lataj,ce PSiJ' 
ł50 okazów 150 okazów 

50 róźqych gatunków małp 
otwarte codziennie od 10 rano do 10 wiecdr 

wejście 50 i 30 gr, 

I -
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następujących szczegółów~ I me myśli i wypełniałyśmy te same czyny. 

- „Ją.k tylko daleko sięga moja pa- W czasie naszego dzieciństwa budziłyśmy 
mięć, miałam z siostrą swą zawsze te sa- się zawsze równocześnie w następstwie 

F -Pracownicy sowieckich placówek gospodarczych 

wolą głód w Paryżu 
niż chleb w czerwonej Moskwie 

PARYŻ, 20.2. Sowiecka misja handlo-1 Równocześnie z .zawiadomieniem o 
wa w Paryżu wymówiła posady wszy.st: wy~ówieniu oświadczono prącownikom, 
kim pracownikom Ludowego Bankn że kto z nich w terminie trzydniowym 
Moskiewskfogo, będą.cego ekspozyturą wyjedzie do Sowietów, temu rząd bol
sowieckich związków spółdzielczych, o- s17,ewicki gwarantuje udzielenie posady w 
ra?< pracownikom wszelkich innych so- Rosji. 
wiec}i:!ch placówek gospodą.rcz~-ch na te~ Z propozycji tęj 7'< liczby kilkuse~ zre
renie Fran<;ji z wyjątkiem pracowników dukowanych Bie sko1·eystał ani Jeden. 
samej misji. Liczba oąób, które wskutek Wszyscy wole~i po~stać we Francji bez 
tej redukcji straciły pracę, wynosi kil- posady, niż jeehae do Rosji. 
kaset. • 

---~ e------„ 

Wnuk Adama Mickiewicza 
otrzyma majętność ziemską skonfiskowaną 

przez rząd ~arski 
WILNO 21, 2. -Wczoraj w tutejszym 

sądzie apelacyjnym zapadł wyrek w spra
wie powódftwa dr. Ludwika Gófeckięgo, 
wnuka Adama Miekiewicza i Antoniego 
Góreckiego, występujących przeciw skar
bowi państwa o zwrot majątku Dusinicta, 
skonfiskowanego w roku 1833 przez wła
dze carskie z powodu udziału dr. Górec
kiego w powstaniu listopadowem. 

W pierwszej inst~acji w są~~ie okrę
gowym, dr. Górecki sprawę wygrał. 

Od tego wyroku Prokuratorja Oeneraf
na zgłosiła apelację, w Ętórej zakwcstjo
powowała pQcbodzeni~ dr. Qóreckiego oct 
Adama Góreckiego, uczestnika powstanill, 

z nowodu braku w aktą.ch metryki jego oj
ca. Prokuratorją usitowatą. pazatem wyka
zać, że sk~rb państwa posiada 110wy dobry 
tytuł własności, którym je t deklaracja 
jednego z departamentów byłej Litwy 
środkowej, że państ\ •p nabylo własność 
majątku Dusinięta w sp0sób pierw0tny i 
że wreszcie cała sprawa jest już przedaw
niona. 

Są(! ~pęlacyjny po zapozn;:ipiu siQ z 
wywodami obu stron, wyrok pierwotny 
zatwierdził, przyznając tern samem prawo 
własności majątku Dusinięta dr. Oórec
ldcmu. 

·-----
W więzieniu zdobył wykształcenie 

Pisma nowojorskie podają, że w słyn· I ]rażdą godzinę wolp.ego czasu, ażeby sy
ny:pl, więz.ieniu „Sing - Sing" niej;iki stematycznfo oddawać się studjprn lJl'aW
I{ą.rol Webster, s~azany za morderstwo niczym, które przed dokonaniem rnorder
na 20 ląt więzi~!lia, zgłosił się do zarzą- stwa rowocząf. 
du z Pf~bą o pozwolenie s~ładą,nia e· Dzięki ięlaZ'nej woli udało rnu się stu. 
gzamjnu doktorskiego z wy!;łziału prawa, dja te w celi ~ięiie1mej przeprowadzić 

Webster przed trzem? laty zabił w tak daleko, że czuje się iia 1'liłach stąnąć 
napadz.:e złości ~woją, teściowę. Qd chwi~ przed bn1isjlJ! egzaminacyjną, ubiega-
li zamkni~cia go w więzieniu. wykorzystał jąc się o godność qo1'tora praw. 

.t&&& _&&±JEM " 
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jednakowych marzeń sennych. 

Również i później, gdyśmy sypiały razem 
w jeclnem łóżku miałyśmy stale te samrc 
sny. A obecnie zaręczyłyśmy się z chłop
ca111i o tyr;:h samych !lazwiskach i nawet 
podobnych do siebie, nic wieclz<!C długo o 
tem, jakie imię ma ukoehany drugiej :. 
sióstr". -

Wkrótce potem codzienne podaiy na~ 
stępującą wiadomość: 

„Dwie siostry bliźniaczki - Elza i Hi!~ 
da Harrop - uderzająco cło siebie podob
ne, zawarły w tych dniach 

związek małżeński 
z dwoma panami, którzy mają jccl11akowc 
nietylko nazwiska, ale i imiona. Panowic 
ci o jednobrz111i<1cc111 nazwisku James 
Thompson, już zaraz po ślu!Jie poczęli się 
mylić co do 

· osoby swok!1 iop. 
Po naradzie postanowieno, iż Jame~ 

Thompson Nr. 1, wraz z małżonką· Elzą, 
wyjadą do A1ncryki, zaś James Nr. 2 wrai 
z p. Hildą pozost(lną na miejscu. 

Bęclą,e ju~ ·w drod~e p. JF\rnes Nr. 1 roz„ 
ltJY~lał n.;i tem~t: czy kobieta, która jed:c ie 
ze mną, jest naprat.vc:ię 

moją żon~? 
A jeżeli rzeczywiście się ponwlił? 

r 
l_ 

Sani. 

Napiórkowskiego 28 

Dziś i dni nastfCpnych 5?5 

Wspaniały film polski. 

rędo ata. 
Wspófc~esoy dra~at safo11owy 

w 12 aktach, W rpli g'łównej 

Jadwiga Sąiosarska 
Józef \Vęgrzyn 

i B. Mierzejewski 
Na:itępny program: 

Pat i Patachon. -
na własnych śmieciach 

6·oo2:ątck w i:tn1 .vinva.z e~n.ic od a-odz. 5. 7 i ~' 
obo!y o 3 n1~dz1elc 1 &WlęłB o 1 W niedziel~ 

n.a '.'JerW!'I ZY sean~ w~Zy:5tkic micj~ca po 40 vros~y 
!:ipsqalni:! i1uatrac1a n1u1}'czii.-<J. w wy.k Cl iJ~ni~~ 

olry •Vlllf>!lic~oj pod babb 

ROMUALDA ULA TOWSKIEGQ. 
Na iąda11ie Sz. publiczności · obraz 
„T.RĘDOWAT~". Zot<taje p'rzedłuiony 

Jeszcze 7 d111 tJ. do pon1edziałk1t 
dn. 24 lutego włączni e 

& 
•r,L 1 . 

1 
\ 

I zapytał. · 
Pr!!!!!!!!l!!!!l!!l!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!l!!!!!!l!!!!l!!!!!!!!!l!l!!!!!!I!!!!!!!._ !!!!!!!!!!!Ili - Ależ naturalnie - oclpowiedz.iał Antoni. - Po-

PWLIP MACDONALD 

wsia~ł . ......,. Klub !31acka, Ja.rmyn Street. Dziękuję. 
Pl~e da~ instr.akcję szof~rowi i usiadł obok detekty 

wa. Milczeh. Dopm·o gdy woz znalazł się na Trafalgm 
Square, inspektor rzekł: - ~\~!"~n.,. proszę nimfę o sporzą.dzenie qzterech kopij. Jedną sobie 

wymawiam. 

ZEMSTA DETEKTYWA 
(„ THE WHITE CROW") 

1n1łOl'J'1lowa11y przekład Jatdn7 Sllfkowaklej. 

Nr. 36 

- Damy sonie jakoś radę, panie komisarzu - rzekł 
łonem pocieszenia Pike. - Mamy jut jaki t.aki mater
jał i potrafimy go wyzyakać. No, i panna Uolroyd coś 
wie. Inaczej nie byłaby taka dziwna. 

Wyswnął szczękę ku przodowi, jakby spragniony a
wansu. 

- Wie coś'! - powtómył Ant.oni. - Ale eo? I bądź~ 
rny sprawiedliwi. Jest jeszcze druga dziewczyna. Czyś
cie sprawdza.li jej zeznania? 

- Tak jest - odparł Boyd. - Wszystko w porząd~ 
ku. - Była na obiedzie z młodym człowiekiem. Harold 
Davies! W teatrzyku Varolium zajmowali kr~esła C7 i 
CS. Później byli na kolacji i na tańcach w hotelu Ber
keley. Młody Davies jest tam dobnie znany. 

- Urz~niczy high-lite. - Antoni zsunął się z biur
ka i spojrzał na zegarek. - Czy wiecie, panowie, że to 
ju.ś dwadzieścia po pierwszej ? 

- Na kiedy panu potrzebna stenografistka? 
- Zaraz panu powiem. - Antoni podszedł do biurka, 

gdzie stał telefon Lucasa. - Czy Klub Blacka? Czy 
jest pan Travers? Poczekam... Hallo!... Dzień dobry l 
Ta.k, w ja„. C~y jadłeś już lupch? Nie? To dobrze. Po
czekaj, to zjemy razem. O drugiej„. Tak trochę późno, 
ale poczekaj. - Położył słuchawkę. - Panie Pike, te
raz! 

Według roz~a.zu ! 
Boyd i Pike znikli za drzwiami. 
Antoni zapalił fajkę. Za chwilę drzwi uchyliły się 

rozległ się głos Pike'a: 
- Idz:ie pańska nimf a. 
Do pokoju wkroczył wysoki rudy drab w m.undm·ze 

z notesem i ołówkiem w ręku, z powstrzymywanym u
śmiechem na ustach. 

Pike wsunął g'łowę we drzwi. 
- Przepraszam - rzekł - a.le lepszej nie mamy. 

ROZDZlAt IV. 

T\.ontr-uclerzenk. 

I. 
. -- ąo? - Lu~ zen.:ał s,ię.z krzesła. - Mu~ się 

ip1eszyc. - Napełmł pap1erosrucę a pudełka, stojac~go Antoni sko(1ci:ył dyktować na. tri:y minuty pried dru-
na biurku. - Kiedy cię znów zobaczymy, Gethryn? • g:~. Ste11ografista, nazwiskiem Murphy, pomógł mu u~ 

- Kiedy zechcecie - odpowiedział nieokreślenie de- brać się w płaszcz i poprawił pieczołowicie temblak. 
tektyw. - Ale wpierw poproiiiłbyrn o st.enografistke. Detektyw 2hieg-ł szybko po kamiennych ~chodach i 
Chciałbym podyktować raport. · ·nadole n~tkn'!ł ~ię' nl;ł Pike ~. ~tojł}cego kołv dh1gięgo, 

- Pike się tern zajmie. - Lucas ubrał się w płaszcz. ciemnoniebieskiego ~l.\tobusu. 
\Vziąl kapelus~ i laskę i wyszedł. - Podwiozę pana - rzekł inspektor. - Jeżeli pan 

Boyd wstał i zaczął chować papiery. jedzie na zachodnią stronę mia~ta ... 
_ 1- O!y' ~ mogli pr:Zeezytać pai1ski :raport 1 ...._ - Pocrllciwy ezłowi1Sku ! - o.dl;l:ow1edzia.ł Aut;')m 

żył. 
- Jest jedna rzecz. Sądzę, że p a n ją zauwa. 

- Antoni odwrócił głowę. 
- Dufresne, Dufresne, panie. 
- A - Antoni był rozta:rgniouy. - C;.,lowiek zam 

!mięty ną kluc~. 
Pike ożywił się i rozpromienił. 
- Do licha, w i e d z i a ł e m , że pana to ude. 

rzy. Tak, To bą:·dzo. negatywny clżentelman, ba.rdzo. 
......... Ta~. parne P1ke· .......... Antoni spojrzał pr~enikliwie 

na to\yal'zy~za. - Ale to jest próbka pana stylu, kiedy 
p~n me mysli.„ Ma pan zres~tą rację. I ja się zastana· 
w1am nad tym młodym człowiekiem. Negatywny. Tak 
Nie odpowiada. Poprostu jest ponad wszystkiem i poza 
wszystkiem. 

Pike nie przesta•vał się uśmiechać. Współpraca z puJ. 
k~~wniki~m. Gethryne:n dzia~aał na niego pobudzająco. 
Ki.edyś, JUZ po 13praw1e, pow1euział do któregoś z przv.ia· 
cloł: 

- T e m u człowiekowi nikt się nre oprze. W i e. 
co się myśli zanim się zdąży pomyśleć. 
~ ~ ja. tak myślałem ~ odpowiedział. - Dziś pt. 

poludruu mem11 go w biurze. O niczem nie v.ie. Nie mo· 
że udzielić żiildnej informacji. Szefp. z11ał tylko jnko s:r~· 
fa i:e strony oficjalnej. Wczoraj z rana nie był w biur;;;~ 
Nie niożna s ię do,yledzieć 11kz0go ~ nad to co si ę ~Nic . 
Przed zaangażowanfom się do Lins.> - Boweoi, n i (; 
pracował w żadnem bim.:ze. Nigdy przedtem nio był w 
Anglj~, nic lkz~c jedne~o urlopu z Francji. .fcdynym po
zytyw1:iym faktem jest jego służba wojskowa. Poza bim 
same „nie" i „nie" ... Pan go widzi·ał. Ja nie. Chcinłbym 
wiedzieć, czy on zrobił na u~nu wrażenie tnm zasadni
czo ne.irntvwnego 'l 
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y dla rzemiosła 
Rzemiosło polskie od szeregu lat prze

dtodzi częr'.dd kryzys, odbij~jący się fatalnie 
u całokształcie życia gospodarczego kraju. 

Przyczyny tego kryzysu są aż nadto do
brze znane i źródła ich szukać należy w 
FJ!inie, jakiej uległy warsztaty rzemieśłni
'2e w okresie wojny. 

mieć pierwszeństwo w zaopatrywaniu woj
ska, kolejarzy i policji, w obuwie, mundury 
i czapki w obrębie swych województw, wy
stosował w tej sprawie odpowiednie me
:no;rjały do Ministerstwa Spraw Wojsko
wych, Ministerstwa Komunikacji, Mini-

sterstwa Przemysłu i Handlu, oraz Mini
sterstwa Pracy i Opieki Społecznej. 

Odpisy memorjałów zostały złożone p. 
wojewodzie J.aszczołtowi, dowody O. K. 
Nr. IV p. gen. Małachowskiemu oraz Dy
rekcji l{olei Państwowych w Warszawie. 

Ni.e wątpimy, że wszystkie ~ 
do których zwrócili się przedstawiciele Iz· 
by prosząc o poparcie tak żywotnej dla 
ogółu rzemieślniczego sprawy odniosą siP 
do niej przychylniee 

Powojenny. brak kredytów na odbudo
wę, odczuwany w sposób dotkliwy do 
1dnia dzisiejszego, · wstrzymał rozwój ży
da gospodarczego a rzemieślniczego w 
gzczegótności. 

m+ 
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Konieczna samowystarczalność 
rynków z polskim obuwiem Wprawdzie Rząd przeznaczył znaczne 

..redyty na odbudowę zrujnowanych war· 
sztatów pracy,. ale wobec ogromnych po- W ostatnich czasach obserwujemy w pod wpływem nacisku obuwia zagranicz · \inistra Skarbu p. Matuszewskiego prnl. 
trzeb rzemieślników byty one ·zbyt nikłe. Polsce silny odruch przedsiębiorstw wy- nego, ugina się i z niepokojem patrzy v. ~tawiając im 

twórczych przemysłu obuwianego, przyszłość. zagrożony ZMpełnym upadkiem 
aby silniej zaważyć na szali, gospodarcze- przeciwko zalewowi polskich rynków Zarząd Cechu Szewców w Warszawie, tak ważnego dzia9u przemysłu krajowego. 
go rozwoju rzerw.osła. - towarem zagranicznym. w obawie katastrofalnej sytuacji jaka Rzemiosło szewckie - od kilku lal 

Rzemiosło musiało więc liczyć przede- Dążenie do samowystarczalności - wytworzyła się w tej gałęzi przemysłu, przechodzi, na równi ze wszystkiemi gałc;-
Nszystkiem na własne siły, walczą1; jest uzasadnione wieloma względami, raz oraz w wielu innych związanych z produk- ziami przemysłu polskiego ciężki kryzys. 
z: tysiącem trudności, napotykanych na że przemysł obuwniczy znajduje się na cją obuwia i interesami gospodarczymi i skutkiem nadprodukcji, drożyzny surow

wysokim poziomie, dwa, że przemysł ten społecznymi kraju, zwrócił się do prezesa ców i wysokich opłat. 
6Wej drodze. może w każdej chwili Rady Ministrów p. Bartla, Ministra Prze- Obecnie, z powodu napływu zagranie> 

Z pośród tych tntdności, ograniczają- podwoić i potroić wytwórczość, - a mysłu i Handlu p. Kwiatkowskiego oraz nego obuwia - dziesiątkom tysięcy .wat
tych w znacznej mierze zbyt wyrobów rze- !!ll!A"~~*'P!!'!'~ZIF!!!l""~·~~~~-~~··!t!!!=~·~4Wf~WWW~'!'!!!l!!!!!!!!!!l!!!l!~~~~~~~~~!!!!!l!!~~!'!l!!!!!!~~~!!!!!!!!~l!!!!±i~ sztatów szewckich -
mieślniczych na pierwszem miejscu posta-

1 
grozi zupełna zagłada. 

. . l . . . ag . ąc s Polityka celna rządu - nie idzie w 
W1C na ezy: wygorowaną cena surowca 1 . a .· ra a 
brak środków obrotowych. równej linji z interesami ogółu szewców 

- i nie chce czy nie umie postawić ta. 
Najdotkliwiej jednakże odbiła się na sy- 0 organizacji kredytu r~kodzielniczego my-.zalewowi obuwiem zagranicznym,-

laacji rzemiosła ogólna niepomyślna kon- ~ czem doprowadza tak ważną gałąź 
juoktura gospodarcza, jaka od szeregu Udowodn;Glć, ie stan rękodzielniczy jest kwestją bytu. do zupełnego upadku. 

. ł tł. k . . potrzebuje Kt'e·;~·t'.< i że musi w intere- W razie nie zaspokojenia potrzeb, ręko- Inne państwa 1·ak Niemcy np. - 'ftA.. 
mesięcy ogarnę a wszys ne raje europej- "1·e S"'Ym za..:11.J'.·01·1·! ogron·111e dz1·q zapo- d · l ·k · t lk · · d ·' r-.., " J' r . ~ ziem me y o me moze prowa zie djęły energiczne zarządzenia w obronie 
~kie, a między niemi Polskę. +rzebo\1,1an1·e, - zda3·e s1'ę nie potrzeba. w 0 rsztat' al ·adł kr'tk' v - „ ow, e przeJ szy w o im swego przemysłu skórzanego przed zale. 

Kryzys, jaki przechodzi obecnie rofoic- ::ltatystyka państwowa wykazuje czasie resztki swego dobytku, musi po- wem obcych krajów kierując cały „pr~cr 
two i przemysł w konselnvencji ograni- olrnio 400,000 warsztatów suwać się w nędzy i musi znaleźć się w na tereny rynków polskich. 
czy i w sposób niesłychany zbyt wy- rzemieślniczych. szeregach bezrobotnych. Kredyt nato- Ot i jedna z największych zagrani~ 
cobów rzemieślniczych, doprowadzając do Konsument produkcji rękodzielniczej naj miast dobrze użyty, nietylko uwolni rę- nych fabryk ohuwia, przed którą przym-

częśc!eJ' żri •. cla od rzemies'lnika l'"'edytu. kodzielru··ka od '"1·,.:i·11a nedzy ale dozwoli' · i 1 t t · - u. " \.u • ' kni0 to granice - całą siłP inwazJ·i skie--
rumy we e warsz a ow. . Daje mu zamówienie, lecz przewazme, mu odbudować jego pożyteczność dla ~ b T .... 

Jedynym rachunkiem dla rzemiosła zwłaszcza w zawodach nl:l.kładczych nie społeczeństwa, jego dobrobyt - pozwoli wała 0 ecnie - na Polskę, przygotowując 
Jest dziś po stracie konsumenta otrzymanie przedpłaca roboty, ale nie płaci· J·eJ· az· " · · k · d tk się w szerokim zakresie opanowania l'YDwzmocmc przez mego Ja o Je nos ę - ków polskich. Mówię tu oczywiście 0 ek-
'dostaw l'ządowych dla wojska, policji, ko- w chwili dostmvy. Często ba.rdzo kredyt Paf1stwo, gdyż z jednostki będącej cięża- sporcie obuwia z . Czechosłowacji _ m6-
lejarzy, i t. d. jest warunkiem zamówienia. Rzemieślnik rem dla Państwa stworzy się wię 0 zakładach „Bata". Czechosłowacld 

pod grozą. l>ezczynności musi żądanego siłę produkcyjną, ł · 
W tym też kierunku poszła Izba Rze- ki-e<lytu konsumentowi udzielić. Kapita- pożyteczną dla Państwa. Zagadnienie to przemys obuwmczy, napotkał w roki 

....ńeślnkza w Łodzi, reprezentująca oJmło łv rękodzielnika zostl'Jy prze:?: mioi·mr>ltle . t ł . . . 1. . 1 d t 929 na poważne trudności zbytu na ryn-
J _ _ ~' me Jes ma o waznem, Jeze I się uwzg ę kach zagranicznych z uwaoo na fakt, ._ 

30 tysięcy warsztatów, zatrudn~ającycłl stosunki, przez kredyty udzielane odoior ni, że dotyczy ona przeszło dwóch miljo- k · h d 0
• k 

przeszło 100 tys. lmizi. com zdewaluowane: kapitały przeznaczo- nów obywateli, około 15, części ludności państwa, do toryc otychczas e sporf:o. 

Z 
a r t · k 'tały Państwa. wano wyroby czeskie, zmierzają do ogranf. 

arząd Izby r..a ostatnEem swem po- ile 11 en;o;i y, na ren?vi:acJe, ·apl . czenia tego importu. Zmniejszenie się zby-
Aiedzeniu, odbytem w ub. czwartek, wy- przezornosci, oszczęd11osc1, zaopatrzenia ~ap-.d~enie zatem m~ na celu dwie tu obuwia czeskiego na rynkach europej.. 

·chod ł . . . . . śl . etc. kwestJe. Pierwszą kwestJ_ę - to za.spoko skich odtwarza następująca tabela, w któ-
ząc z za ozerua, IZ rzem1e nicy wmni Rękodzielnik został obecnie jenie potrzeb kredytu mwestycyJnego, rej podano wartość obuwia czeskiego :w 

""""'*'811i:aw:wt&&ifllii!21iW!WiliR~ere bez wszelkich śl'Odków, drugą. kwestją. to zaspokojenie potrzeb .i.lilj'onach koronach czeskich: , 

Z 
~ tak. że do obrotu nie może użyć innych la:edytu obrotowego. 

UŻ1e jako małe1jał svrnich funduszów, gdyż zostały one de- Posunięcia Rządu w dziedzinie kredy- 1928 r. 1929 zmniejsz. alf 
budowla.ny wa1uacją zniszczone. Aby produkować, tu rzemfoślniczego wydają się . celowemi, wart. eksp . 

.d'! k aby nabywać surowce, półfabrykaty, o- jednak są one obliczone na daleką metę. Niemcy 325,3 191,2 .234,1 
niezwy ła trwałość i wy§oka płacić robociznę, aby odbudoi,vać swe Potrzeba kredytów rękodzielniczych jest POLSKA 50,1 35,s 14,3 

wartość cieplna nieZ":emontowane warsztaty, rękodzielnik natomiast kwestją pilną. Anglja 60,6 47,5 13,1 
Według opinji fachowców i:1aterjałem musi mieć dziś kredyt inwestycyjny Obowiązkiem zatem Rządu w intere- Austrja 43,5 3l,7 11,8 

budowlanym o świetnej przyszłości są dłuższo - te1·minov.·y. Zaspokojenie za- sie społecznym i gospodarczym jest roz- Szwajcarja 2 l,8 12;4 8,4 
żużle z węgla potrzebowania tych kredytów, zwłaszcza wiązanie tak ważnego problemu. Italja 24, 1 21, 1 3,0 

doskonale l1adające się do wyrobu cegieł pierwszego, Węgry 13,0 10,6 2,4 
lpu~aków,posiadającychniez"7k~łt"~- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~ ]ugo~aw~ 3~5 33~ ~9 
łość i wysoką wartość cieplną. Dzięki tym =~illllHllllllll Ullllfllil!I jak widzimy Z powyższych danych W 
taletom rozpowszechniają się one szybko ~1111f11).11111 111~11ll!!l'ITIJJ!iJ1!.!lll1HITf:'lll1~!! 1~1111il~~lllM11 'llB!ITil!IJlllllll!J1!1!11l!IJ8!lllliall_ zbyt na rynkach 
w kraju o vrysolciej technice budowlanej, ~ jest mniefszy, 
~ St~nach_ ZJednoczonych, gdzie istnieje - ale i to jest zabiciem rynków potstdcti -
iuż kllkadz1es1ąt fabryk, produkujących po- ,- zmniejszenie zaś zbytu - „Baty" jest 
Aad 2 miljardy cegieł i pustaków ze żużli. ~S~~z_c;przeboje !,t;.:i::.fi najlepszym dowodem fe towar nie jest nie· 
~ą one nadto I::::_ tylko pierwszorzędnego, - ale nawet drtt~ 

bardzo lekkie, gorędnego gatunku. 
eo ~aje poważne oszczędności przy prze- DZllgA lłCHIDEA Reasumując to wszystko co napisaliśmy 
WOZ:J.e kolejowym, ltiełamliwe i trwałe _ I powtarzamy, że zabicie krajowej produk-
pod każdym więc względem wytrzy1;mją a. n lltr A IM O E llflt... O cjł obuwia w Poisce musi sprowadzić 
konkurencję z innemi gatunkami cegieł. 570 &'"9 1119 111'9 INO IN „ 1 ·skutki katastrofalne przez zrujnowanie dzie 
Domy, budowane z cegieł żuzlowych, są · siątków tysięcy właścicieli warsztatów i 
ciepłe w z!mie, a chłodne w I~ci_e, fldyż ta- llllllt.'Eml f;ORIEVA MA Q'.$11jŻV'CU 

1
__ Jeszcze większej rzeszy in. pracowników. 

ka cegła Jest złym przewodmk1em ciepła, którzy powiększą szeregi bezrobotnych i 
odporna na wilgoć I _ niezadowolonych, przez zagrożenie egzy-

ł dająca większe, niż inne domy zabezpie: zabłysną wkrótce na ekranie kinoteatru a1111111„ma:-==--IClll:l:imm I stencJ'i całego przemysłu garbarskiego w 
czenie przeciw hałasom ulicznym, gdyż """'"l*7i!i'l!Wl!i?Vi'Z'!Yt5 n.fi &*MNWIEM•Fw-;am „CAPITOL" Polsce, który również od szeregu łat prze-
cegły żużlowe posiadają właściwość przy- 1= chodzi ciężki kryzys, co musi się odbić na 
~mia~a di~ękó~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· wicluinych g~ę~ac~ pnemysłuina~t~ 
.1fc1w;~!~a i n~ie:,:i~;~;~!ć ,~e~ii~~ ~~~= ~~„lllmmi11~11111llff1nl1uilia!Hfill1Tllllh1li11&W.:~11Hllln'l~l11ll1:~illl!TfńifITTll~i11liimmiliJ~11RmimflllliW8 resa~h :;:e~w~yfi~:~~~~ych, względów tl· 

~w do przeprowadiania rur, wbijania gwoź ważamy za swój obowiązek społeczny ł 
dzi, jak również n~ wyrabianie ze żużli rur p • e • · w b K • ,., państwowy zwrócić uwagę czynników rz4 • . =.ci~~ ~ClZ.Q.WYcll. i eJekt.rvcz- OplerajClę . .. Yf 0 y · rajOWe.!. _aowych na te nieóezpieczeństwa.~M. , 



Str. n „HASLO" z dnia 23 lutego 1930 rok-u. 

Eks· t węgla z Anglji i Polski~ o 

grac a ; 

do Francji 
w ciągu ubiegłych dwóch lat 

Wohsc zawarcia porozumienia węglo- eksport węgla w Anglji wyniósł'. 
Komisja mieszana, polsko - francu- na i wynmga wszechstronnego jej roz- w ego angi"elsko - polskiego, zestawienie 60,266,618 tonn, o wartości: 2,042,306 

~ka., pny Ministerstwie Pracy i Opi~ki patrzenia.. . . . . Jlorównacze o eksporcie węgla z Anglji i tys. zł. - Eksport węgla z Polski w ro-
;;,i;.'<>łec:mej rozważała przed paru rmes1ą- Zamkn1ęc1e gramcy franctwkieJ Polski jest niezmiernie interesujące. - ku 1928-mym wyniósł 12,862,924 ton-
cami kwestję tegorocznego kontyngentu !przed robotnicami polskiemi, umierające- Anglja wywozi kiłkakrotnis więcej wę- ny o wartości 362,817 tys. zł., w roku 
tiGbotn:tków i rcbotnic, mających z wio- mi z głodu na miejscu, wytwarza wśród gla, niż Polska, osiągając zań ceny wyż- zaś 1929-tym wyeksportowano węgla 
;r..a wyJet.:h3ć na rob-:;;t:r sezonowe i sta- nich całkiem usprawiedliwione rozgory- sze od Polski. polskiego 13,933,805 tonn za sumę: 
1i1 do Francji. czenie. W roku 1928-m:ym Anglja wywio- 384,892 tys. zł. 

Strona francuska za~dała 16 tys- Sądzimy, ze może odezwać się ktoś zła 50,501,195 tonn węgla za sumę: PrzGciętna cena tonny angielskiego 
robotnic polskich.. Etrona polska powie- w tej sprawie. 1,640,467 tys. zł., w roku zaś 1929-tym węgla wynosiła w 1928 r. _ 32,77 zŁ, w 
~~WOrob~nicinie~ci* m4~~-~-~·~~·~s~~~~~·~~*~~~~·~-~"~~~~~~~~~~~~~~~1~•~·~-~1~~ rokuYśl9W~ym-~~tl,a · w~ 
ce stanowiska, że do Francji można po- podniosła się o 1,11 zł. 
f.'fai.ać jechać tylko tym młodym kobie-N~·. -!A.SZ ~1·1ans handlowy w styc"l/n1·u L „r.... Przeciętna zaś cena to1my polskieg0 
tom i dziewczętom, które wyjeżdżają pod A M U /U O... ... węgla wynosiła w 1928-mym r. _ 28,20 
?pieką rodziców lub mężów. N d .k • • 2 ·1• ł zł., w roku zaś 1929, ~ 27,61 zł., a więc 

Rozumiemy i uznajemy pobudki, któ- a wyz a wynosi prawie m1 JODY z • obniżyła się o 59 gr. 
:e kierowały polskimi członkami komi- . . . • . ,_ , . Ri5żnica ceny węgla angielskiego 
c'i, przy powzięciu tej decyzji. Zrobili- Miesięczne sprawozdame Głownego. u-1 Znuany.w s~osun.Ku do_grudn:a. r. ~1. polskiego za tonnę wynosi: 6,27 zł. . . b' . rzędu statystycznego o handlu zagramcz- są następnJace: w wywozie zmme,Jszeme 
ur.y bowiem we FrancJi 1 ro imy wciąż nym Polski dowodzi, że znajdujemy się na artykułach spożywczych (o 19,7 milj. ,12ii2U&iill1J!i" ue™"'' ZM;,'ll.'Z:&lillill!lt:.™ 

µorł tym względem nadal w okresie dodatniego salda w bilan zł.), drzewie (o 5,4 milj. zł.) i metalach ł w sprawie regulowania 
doświadczenia bardzo przykre, sie handlowym. (o 7,1 milj. zł.), a wreszcie materjałach i ł 

„ dworzec kolejowy w Lille posiada JUZ w styczniu wywiez10no z Polski wyrobach włóknistch (o 2.1 milj. zł.),. cen ceg y 
u ... ta!oną opinję giełdy, na l~tórej się zdo 1,732,740 ton towarów wartości 218,491 przy zwiększeniu wywozu paliwa (o 1,6 Związek Przemysłowców w Krakowit 
1l„wa żuwy towar kobiecy, oczywiście t · .l t h · · ' 320 217 m·11· ł) · „ J ysięcy .'ldO yc , p1·zywiez1ono zas , I,· z· • iYmósł m~morjał do władz centralnych, pro 
\)Ochodzf"lCY z Polski. ton wartości 216,662 tys. zł. W przywozie zmniej~zyl się przywóz sząc o zmesienic reglamentacji cen cegły. 

Aliści życie, które stwarzać zwykło W porównaniu do grudnia r. z. zmniej artykułów spożywczych (o 3,8 Inilj. z.l.), Memorjał wychodzi z założenia, że wpra'v 
tilespodzianki bardrz:o poważne, skompli- szył się wywóz o 45,968 ton, w wartości zwierzęcych (o 1,6 milj. zł.), surowców dzie cegła jest bezsprzecznie artykLilem 
i owało już dziś tę sprawę w sposób nie- zaś o 36,261 tys. zł. Przywóz zmniejszył hutniczych (o 1,3 mil.i- zł.), wzrósł nato- pierwszej potrzeby, nic jest jednak pro
,J,rchanie trudny do rozwiązania. się w wadze o 52,620 ton, natomiast miast przywóz nawozów sztucznych (o duktem zużycia, lecz używania_ i to tyl-

W okręgu łódzkim i innych okręgach wzrósł w wartości o 3861 tys. zł. 2,3 milj. zł.), maszyn i aparatów (o 4,0 ko przez nieliczne jednostki przy budo-
irzcmysłowych nastąpiło bezrobocie. fy- Saldo dodatnie bilansu zagranicznego milj. zł.) oraz surowców włóknistych (o wach poszczególnych domów. jako czyn 
.i(],ce kobiet straciło pracę i oto jedno- W styczniu wyniosło 1,823 tys. zł. :t,4 milj. zł.). nik kalkulacyjny w ogólnych kosztach bu-
c~eśnie z tym faktem rozlegają si~ już -e dowy uczestniczy cegła zaledwie w 10 
głosy oburzenia na z d k b proc. Pozostawienie cegły w gorszem po-

potworny wzrost prostytucji w Łodzi. wrot po at łł'll o rotc r ~1 „go łożeniu, niż wapno, cement, drzewo, pia-
Oczywiście - konjunktura dla handlu U ~ - ,.,, sek i t. d. jest nieuzasadnione. Wniosek 
ty-wym towarem - najpomyślniejsza. W za poprzednie fazy produkcji przy 1t\ ywozie ten znalazł poparcie Wspólnej Reprezenta-
tej chwili nasuwa się pytanie, czy można • cji Związków Ceramicznych. , 
by powziętą przez komisję i zatwierdzo- za granicę 
o.ą przez ministerstwo decyzję poddać re
wizji? I drugie: 

Czy złym stronom emigracji zarob
k.-0we.i kobiet naszych do Francji, w da
nej chwili będącej niemal koniecznością, 
nie dałoby się zapobiec przez: 

1) wysłanie konwojentek poważnych 
delegowanych np. przez organizacje ko

biece) i zaopatrzonych w poważne peł
nomocnictwa na cały sezon pobytu robot 
nic polskich we Francji; 

2) stworzenie we Francji stałego i 
istotnie czynnego biura opieki i dozoru 
nad emigrantkami polskiemi? Biuro to 
.Powinno być również w ścisłym kontak
i::ie z poważnemi organizacjami kobiece
mi w kraju. 

Sytuacja jest naprawdę bardzo groź-

• sprawie taryfy 
na przewóz miału węgłowego 
Ministerstwo Komunikacji na skutek 

msilnych starań ze strony Izby Przemy
słowo - Handlowej w Lodzi wprowadzi
iQ z dniem 1 lutego b. r. ulgową taryfę 
DA przewóz miału węglowego do t.odzi i 
najbliższych ośrodków przemysłu włó
kienniczego jako to: Zgierza, Pabjanic, 
Ozorkowa i Tomasz.)wa. Niestt:ty w xoz. 
porządzeniu Mirusterstwa, które wydan 
&o.stało w uwzględnieniu nader krytycz 
t.-ej sytuacji włókiennictwa, pominięte 
Iostały uiektóre miejscowości o rozw
!l.~tym przemyśle włókienniczyn1, wobec 
r.zego pozbawione one zostały możności 

korzlrstania z taryfy ulgowej n.a prze
\:;6;;; miału. P ieważ obecny kryzys go
snodarczy wyeliminow;:i.nie niektórych 
miejscowości w rozporządzeniu Minister
stwa bezsprzecznie pogorszyłyby jeszcze 
oardziej warunki zbytu towarów włókm
stych tamtejszych fabryk, gdyż zmniej-

W naSbliższych dni~h odbędzie się 
w warszawskiej Izbie Przemysłowo -
Handlowej posiedzenie' połączonych komi
syj eksportowej i podatkowej, na któ
rem rozpatrzone będą dezyderaty sfer 
gospodarczych, odnośnie zwrotu podat
ku obrotowego za poprzednie fazy pro
dukcji przy eksporcie zagranicą.. 

Jak wiadomo kwestja ta została już 
rozwiązana w sposób pozytywny w Au-

FILHARMONJA 

J-GO 

strji i Czechosłowacji. 
W Polsce natomias ~ mr111ster skar

bu dotąd nie korzyst:l! z przysługują
cych mu uprawniefl, przewidzianych w 
ustawie o podatku przemysłowym, wo
bec czego produkty polskie walczyć mu
szą z konkurencją obcą, nic ponoszącą 
świadczeń podatkmvych, obciążających 
produkty polskie. 

--oeo-

FiLHARMONJA 

WWl*S:JNM*W#ifft e2•a+GW *'a• ct1•w;:z;:;z;warn 

PRZEBÓJ ZABAW 
TEGOROCZNEGO ARNA WAŁU 

WIELKA REDUTA PRASY 

•G 
FILHARMONJA 

?WWW* 3śfff121 

O usprawnienie 
międzynarodowej komunikacji 

telefonicznej · 
szyło kh sprmvno§ć konkurencyjną. w Międzynarodowa Izba Handlowa I międ.z~narodo',:e.i .k?munikacj~ telefani· 

orównuniu z fabrykami, korzystającemi przesłała Izbie Pn:emysłowo - Handlo- czr.~J i sposobow JeJ ulepszema. 
~ ulgowych taryf na miał. weJ w Łodzi kwestjonarj usz, dotyczą-::y I , W z".'iązku _z , powyż?zem Izba ro~pi-

Frzyjmując powyższe pod uwagę, Iz- usprawnienia międzynarodowych połą- sa1_a ankietę wsrod tuteJszych ~rgamz~-
ba Przemysłowo - Handiowa w Łodzi czeń telefonicznych. cy] gospodarczych, celem stwierdzema 
wystąpiła do l\Iinistu.stwa Komumkacji Międzynarodowa Izba I:fri.ndlowa ich żf·czeli w prz.edm!?cie usp_r0:w:1ieni~ 
~ wr1otywo\vanym wnioskiem o rozsze- zwróciła m·vngę m. i:L na kraje, z które- odno~meJ_ . komumkac.Jl_ z . wazmeJszen~1 
rzenie 111ocy roznorz~d:;enia z clnia 2cl~1i nalefaloby :wprnwac!zić połączenia, centrann Et~ropy, z ktor0m1 okl·ęg tutcJ-
stycznia 1930 r. rówHież na stacje Zduii- na szybkość, r. jaką te poh!czenia <locho- sz;y 110zo~ta.ie w RL0~ 11nkar.b. gospodar 

- Wola, KaUsz, Moszczcmica i Piotr- dzą do slrnt1rn. na. obsług-ę wywoławczą czych • . 
. aere.a~ za,i<\dnień, do~czt&c~ehJ ~ 

, ___ _ 
Sprawa ulgowej stawki 

opłat Stemplowych 
W myśl art. 169 praw:t stemploweg":. 

z roku 1926 do końca r. 1929 obowiązy. 
wała 1 procentowa ulg·owa stawka naleź· 
ności skarbowych od umów, stwierdza. 
jących założenie spółki lub powiekszenie 
jej kapitału zakładowego. • 

Z tnvagi na upływaJący termin cyto· 
wanego artykułu Izba Przemysłowo -
Handlowa w Łodzi, przyłączając się da 
wniosku innych Izb, wystąpiła z począt
ldem listopada ub. r. z postulatem, do
magającym się prolongaty wymienioneJ 
ulg·i, a to ze względu na nadal trwając9 
depresję gospodarczą. 

Według otrzymanych wiaclomości de 
zyderat Izby został za-łatwiony pozy. 
tywnie, Ministerstwo Skarbu bowiem 
opraco-\.vało projekt odnośnej ustawy, 
który zostanie wniesiony do ciał usta· 
'' odawczych. 

Rozszerzenie wykazu 
artykułów pierwszej potrzeby 

Izby Przemysłowo - Handlowe zwró 
ciły f>ię do m-stwa skarbu z wnioskiem 
o rozszerzenie wykazu artykułów pie1·w
szej potrzeby i surowców niezbędnych 
dla rozwoju rolnictwa i przemysłu kra~ 
jowcgo. Obecnie z pół-procentowej 1-
nro<'entowej staw·ki korzy~tnją. tylko nie 
które wymienione w tym w:d<azie arty
kuły, Jlonieważ ministerstwo zamierza 
wnie~ć projekt ustawy rozciągający wy· 
mienione stawki na większą, ilość arty
kułó-<iv. 

Wobec tego, iż zachodzi obawa, że u. 
stawa nieprędko wejdzie w życie, przeto 
Izby prosily min. ska:·bt1, aJ_;y tymcza-
sem został rozszerzony wykaz artyku-
łów w dl'odze rozporządzenia wykonaw· 
czego, do czego upnnvnia ustawa o po
datku przemysłowym. 

Do memorjału załą.:zono gotowy pro 
j ekt roz..:zerzonego wykazu. 

&6Dz 
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~~~~~yn~ O L G A C Z E C H O W A 
ekranu 

oraz „ ......... : ...... w pięknym dramacie erotycznym 

Dziś i dni na$łę pnych 

W spaniała ilu~tracja . muzyczpa orkiestry 
symfoniczne! _pod dyrekcją 
A. CZUDNOWSKIEGO PRZED WYROKI 

Pocz. seansów- o" g .. 4 pp., w sob. i niedz. 
o g. 12 w poł. ostatniego o g. 10 wiecz. 
Ceny miejsc n~ pierwszy ~eans od 1 zł., 

w sob. i nieez; od g. 12~3 pp. · 
wszystkie miejsca po 1.-

Współczesny konflikt małżeński na tle powieści ROBERT A RICHENSA 

Samochód-widmo 
Udokumentował swe istnienie wyrokiem sądu 

angielskiego Cała Łódź 

1-s:cy dźwic:kowy Kino-Teatr w Łodzi 

SPLENDID 
Na aparatach •W c ster A Electric" 

W Hyde, w Anglji~ odbył się w tym 
tygod.niu przedwstępny proces przed 
przysięgłymi, z powodu ciężkiego wy
padku motocyklowego. 

w tern miejscu niema żadnej bocznej 
uliczki, ani nawet przejazdu, z którego 
mógłby się wyłonić opisany przez 
świadka automobil, który wobec tego · 

musi przybyć, by ZOBACZYC 

najwspanialszy pro
gram filmu dźwięko
wego, złożony z emo-

i USł.YSZEC 

Proces odbył się w celu stwierdzenia, 
czy nie ma się 

do czynienia ze zbrodnią 
i czy nie istnieją powody do wdrożenia 
śledztwa karnego. Proces ten zakończył 
się niespodziewanem, a bardzo cieka
wem orzeczeniem sędziego. 

Dwaj przyjaciele, niejaki Albert Col
linson i Charles Ridgway dnia 30 grud
nia wybrali się na 

nocną wycieczkę motocyklem. 
Z wycieczki tej nie powrócili, a później, 
na drodze pomiędzy Manchestrem, a. 
Shieffeldem, znaleziono ich obu nie przy. 
tomnych i z ciężl<:iemi ranami. 

Colłinson umarł, 

a.Ie Ridgway, odstawiony do szpitala, 
został uratowany i przyszedł o tyle do 
zdrowia, że obecnie mógł zeznawać ja
ko świadek przed sądem. 

Otóż Ridgway, opowiadając o wy
padku, oświadczył, że na drodze obaj 
przyjaciele zobaczyli nagle wynurzający 
się z bocznej uliczki, jakiś , ogromny auto 
mobil ciężarowy. Odległość pomiędzy ni
mi, a motocyklem była tak mała, że 
Collinson nie mógł już zatrzymać się, 
ani skręcić i prawdopodobnie przyszło 
do zderzenia, ale w rzeczywistości Rid
gway nie wie, co się stało, 
· bo stracił przytomność. 

Sędzia z opisu i oględzin miejsca, 

należy uważać 
za zjawę nQCną.. 

PrL:y tej sposobności sędua odczytał 
długi spis równie zagadkowych wypad
ków, które się zdarzają od dwu lat właś
nie w tej okolicy On sam, nie dowierza
jąc tym opisom, był na miejscu i rozma
wiał z okolicznymi mieszkańcami, i któ
rzy w zupełności potwierdzili mu 

nadzwyczajne zjawiska tamtejsze. 
Jeden z obywateli, mieszkających w 

pobliżu, opowiadał mu naprzykład, 
co nocy dom jego 

niepokoją jakieś kroki. 
Podejrzewając, że to złodziej się zakra
da, właściciel domu wypuszczał paro
krotnie swego psa, który powracał, 
drżąc na całem ciele i z najeżoną. sier
ścią. Pr,n biednego zwierzęcia próbował 
odkryć. nieproszonego gościa przy po
mocy nagłego światła lampy o silnym 
reflektorze, ale 

nigdy nie udało mu się 
zobaczyć ludzkiej postaci. 

Sędzia więc, wydając orzeczenie, że 
śmierć Collinsona była dziełem wypadku 
wezwał przysięg·łych, ażeby stawili sie o 
północy na miejscu tego wypadku i spró 
bowali sami, czy im się nie uda 

zobaczyć jakiejś zjawy, 
gdyż, jak powiedział, „jest coś niesamo
witego dokoła tego miejsca". 

g_dzie wypadek nastąpił, stwierdził, że 
-o0o--

Jak zdobyć Powodzenie? 
· Opinja Bebe Daniels 

Do tajemniczego grpachu Powodze- aktorek komedjowych, również mlodych, 
ia nie istnieje taden klucz uniwersalny. wdzięcznych i pięknych. Jednak żadna z 

:Każdy, komu się kiedykolwiek udało być tych młodych, wdzięcznych i pięknych 
zaliczonym do grona wybranych, wierzy aktorek komedjowych nie może się i·ów
być może, że jego klucz, który przypad- nać z Bebe Daniels, ponieważ Bebe jest 
kiem pasował, również i w ręku innych wybitną mdywidualnością, której, wdzięk 
ludzi siłę swą utrzymać winien. Jakbyś- działa w 1·ównej mierze na publiczność 
my tego kluczq. nie nazwali: praca, upór, płci pięknej, jak i brzydkiej. Jest jedyną 
z1·ęczność, talent, stosunki, cz.y też jesz- aktorką. komedjową posiadającą charme 
cze inaczej, to działa• on zawsze raz tyl- i tę mądrą wnikliwość, brakującą jej 
ko, gdy ręką kieruje s~częście lub przy. zalotnie rnzpasanym koleżankom po fa-
padek. · chu. 

Jednym z najlepszych i najpewniej Swój „styl", jeśli się tak można wyra-
JWarantujących powodzenie wal'Unków zić, znalazła w komedji „Córka Zorry" .. 
jest oryginalno~ć. połączona z umiejętno- Tu wykazała po raz pierwszy swój silny 
ścią. W wielkim tłumie gwiazd filmo- zmysł parodji, utrzymany stale w grani
wych płoną najjaśniej i najintensywniej cach jaknajłagodniejszych, tu objawiła o
te, które posiadają światło własne i nie- szałamiającą sprawność cielesną i zręcz
~ykłe, te które posiadają indywidua!- hość, które zyskały jej sławę, bohaterki 
oość i osobisty. filmów „sensacyjnych". Przedtem można 

Tej to właśnie niezaprzeczonej indy- j~ było podziwiać w paru przyjemnie roz 
~dualności i niezrównanemu urokowi o- hukanych komedyjkach, w których była 
eobistemu zawdzięcza aktorka Paramoun stale czarująca, wdzięczna, zal;>awna, ale 
ltJJ, Bebe Daniels, swoje za.wwtne powo- nie miała tej swojej „wielkiej i·oli", któ
dzenie. Jej piękność nie jest bynajmniej ra wydobyłaby na jaw jej niezwykłe u
lklasyczna. Istnieje bardzo wi€le akto- zdolnienie humorystycznie. Po owej pory 
rek o wiele od niej piękniejszyc,h. Filmy, wającej Fairbanksjadzie, stało się unię 
w których gra, nie odznaczają się ani .Bebe Daniels ·głośnem. Współczesna ama 
wyszukanym scenarjuszem7 nie są to zonka; męska przedsiębiorczość połączo
bynajmniej filmy~ .. ktQryc~ wykQnanie na z wdziękiem kobiety, posiadającej ele
..-ymaga wielu lat i pochlania kolosalne g-ancję, humor, dowcip - oto Bebe Da
..-m,x. Istnieje prz.ecież poza ni~ :wiele niels - ideał współczesnej kobiety. 

' 

cjonującego d<amatu u p A D ł. y 
ANIOI. 

wspaniałej r e w l 1 

międzynarodowej 

A U Z 'I K .A 
ROZNYCH NARODOW 

oraz niezrównanego 
intermezza tanecznego 

GDY NOC ZAPADA 

UW AGA Pomimo wielkich kosztów programu, ceny miajsc nie 
podwyższone. Pocz. seansów o g. 6, 8, i IO w. 

·Od jutra . 

Zły Czar 
w roli głównej 

IOHll Gll.BElłT 
Odeon. 

Złota pantera 
Wodewil-Corso 

' „ ._ • ~ t 1,~ • t -..J ' ft T • ~ , ' • ._ '. • "• oł • • ( oł , • „ ~· '\., d< 

Nr. 211[1930 r. 
OB'WIESZCZBRIB 

Komornik przy Sątlzie Okręgowym w Lochi. fi. Maarycep Roscnblatta, lkl111laftqdt do • aehlJ. 
FAL SAl1..KILARI, zamieszkały w Lodzi, przy ulicy Maeowanydt • awnt .&.. J..O:)O. 
Karola Nr. 30,' na zas11dzie 1030 arr. Po6L Cywiln.., Spb rzec~ i nacunck łychże przcjl'ZllDy bye 
ogłasza, że w dniu 4 marca 1930 r. od godz. 10-cj mo!:e w dnie licytacji. 
rano w domu Nr. 211 przy ulicy Piotrkowskiej, Lódi. dnia 1 lutego 1930 r. 
odbędzie się licytacja ruchomości należ11cych do Komornik: RAFAL SAKKILARI. 

Kraj we!!! 

• 
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„HASŁO" z dnia 23 lutego 1980 roktt. 

Romans pomiędzy tancerką i marynarzem, rozgrywający sic; w porlowym dancingu 
w San f'rancisco. 

i BAC 
Nadprogram FARSA Nadprogram FARSA 

UWAGA: Wyiwietlaj'ą kinoteatry .„ODEON" i „WODEWIL" jednocześnie 

Dziś i dni następnych 

+:+ Zielona 2 Zielona 2 ~· 

Sensacja n,:ijnowszcj produkcji p. t. 

Zółta ·kontrabanda 

Dramat· ilustrujący działalność bandy 
chinskich przemytników opiurn-

W rolach głównych: ~ .1 

Leon Malohey, ·Greteł VoltzJ , · 
Noble Johnson: 

f' i . 

~ad program: -FARSA 

Dziś i dni · następnych 

'' Niezrów;ia?y ulubieniec GEOlłGE DAl&ICfłł FT bohat~r „Lu_dzi. Podziemi", dżi,ki siła<:z o sercu 

dawniej „FLOlłA" ZYC1Ę ·ZA CZY A SIĘ JUT!m.e czy!; 
Zawiszy 22 (Bałuty) 

Pdci:qtek seansów w dni powszednie 
o g. 4.30 pp poł., w soboty, niedziele 
i .~wic:ta o g. Jj.;JO po poł. 519 

Nocą, wśród doków no~ojorskich, wypełnia się przeznaczenia marynarza o dzikich instynktach dziewczyny i ulicznej. Rodzi się ~ 
czysta miłość pomiędzy brutalnym synem morza, a dzieckiem ulicy 

pattner~ami jego są BETTY COMPSON i OLGA BAKŁ.ANOW A. . 
Na..Łępny Przedziwne kłamstwo ·NINY PJETROWNY pro:ram 

mówi za siebie! 

W nowo wybudowanym gmachu., 
w Łodzi przy ul. r Lokatorskiej 12 
znajduje się internat dla uczenie 

·oraz pokoje um.eblowane dla 
panien za 85 zł miesięcznie wraz 
z całkowitem utrzymaniem i ob 
sługą. Dla pracujących w fabryce 
ustępstwa. Przyjmuje się jedynie 
katoliczki z dobrą opinią 

W tymże domu istnieje pra
cownia sukien i okryć dam 
skich; bielizny,robót kościelnych 
i wszelkich innych. Wykonanie 
artystyczne - ceny przystępne, 

Dojazd tr. 11-ką i 4-ką 
Stowarzyszenie kobiet 

"Przezorność" 

\-.:'llrótc• ·MANOLESCU Dienhlmen Włamywacz 

·--··-

Łóżka metalowe, Wózki dziecinne, Materace 

drllciane, wyściełane, oraz do mebl. łóżek. 

„P 
A 
T 
E 
N 
T" 

naitaniej i najdogotlniej w f4'.bryc~nym sldadde 

111DODIJłODOL-- 510 

ŁOI>Z, ul. Piotrkowska 73 w podwórzu. 

Wit! + 4 tift'*F' ! A'G • dWtlt•+• .-a:ss 

Do naby:cia wszędzie! FABRYKA LUSTER 
i WYTW.ORNIA MEBLI = =:>1 

J. KUKLINSKI 
ŁODZ,ul.Zachodnia 22, tel.178-11 

poleca po cenach najniższych lustra, 
·trema, tualety; jasne, ciemne w orygi
nalnych ramach oraz lustra wiszące. 
Meble pojedync:i;c oraz całkowite urzą
dzenia najnowszych ~tyl6w. Zakład 
tapicerski. Odnawianie i poprawianie 

luster z pfzeniesieniem do domu. 

Sprzedaż NA RATY i ZA GOTOWKĘ. 
' . ...... 

ł:.ódzka Odlewnia Zelaz 690 

„FERRUM" 
Właść.; E. BAUER i A. WEIDMANN 

Łódź, ul. Kilłńskłego Nr. 121. 
Telefon 218-20 

WYKONYWA 
!!Ybko dokładnie i po cenach barw 

dzo umiarkowanych: 

W!izełkie odlewy z szarego żelaza podług 
własnych lub nadestanych modeli i rysunków. 
w~zelką nwrhani4·zm\ obróbkcc metali 

V") 
V\ 

be~ ~ 
i;.o.)N 

• QJ Zen = ....... < 
'"O ' ~o:: !:t·O . . z 
a; . 

. fi.) <f o~ N ~ a.. ·~. o..~- " (i) W> ~ >' . 
~ ,_J ··~ . N d {l'J z 
~~ ;::s N~ c >i:.Ll -cao ~ tJ «I a ~~ N o 

- ~Slf fl.ł 

~ C)< <~ „ 
~~ ~ 0 -~0 ..... 

Q.. :J o-2- ... -.1 • :a "' o - "" 
. 

SZKŁO OKI.ENNE·: 
om9111entowe, surowe, matowe oraz ezklerrie budowli. 
diamenty do rmięcia ezkła poleca po cenach nislileh 
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4.500.000 terenu leśnego na letniska 

SPRZEDANO IUŻ 
w największej miejscowości letnisko
wej, klimatycznej, pod Łodzią w maj. 

Pozostała niewielka ilość działek jest jeszcze do sprzedania w biurze 

~1.zy. llAlłUTOWICZA Jl 1 P;~: 
TEL. 110-84 i 169-44 

Cena za jeden metr kwaoratowy 25 GROSZY. Działka od jodnego tysi,ca 
metrów kwadratowyco. SPŁATY DO 2 LAT 

Komunikacja tramwajowa dogodna METRÓW KWADRATOWYCH SOICOLllllCI Zbiorowe wycieczki organizuje się 2 razy w tygodniu 

Z DNIA NA DZIEN 
Dramat trzech serc na tle wojny pobko rosyjskiej 

W rolach głównych IRENA GAWĘCKA ADAM BRODZISZ i inni 

Pocz. seansów w doi powszednie o g. 4, w sob 
i święta o g. 12. Wolne wejścia bezwzględnie 

nieważne 

Nast. progr. 22 akty-2 filmy 
I. Wrogowie ognia 
II. Książ~ pozwoli 

iiziś i dni następnych 
Do powyższego obrazu zaangażowano Artystyczny Chór składający się z 10 osób w roli głównej HARRY LIEDTKE 

UWAGA: Wobec kryrysu dyrekcja postanowiła - nie bacząc na koszta dzieriawy powyższego arcyfilmu oraz zaangażowania chóru artystycznego - ceny wejścia - obniżyć -
a mianowicie: w dni powszednie od godz. 4--6, w soboty i święta od 1-3 - 30 i 50 groszy, pol':ostałe seanse od 50 do 90 gr. Film dla młodzieży dozwolony 

== ZAICOŃC.ZERIE największej sensacji świata === Początek o godz. 3 pp., w sob. i nie-
dziele o g. 11 przed poł. Na pierwu1 

seans wszystkie miejsca Ostatnie przygody Tarzana po JO groszy 

Od w·torku dnia 18 do poniedziałku dnia 24 
Największy film 1930 roku, który się cieszy niebywałem powodzeniem na całym świecie p. t. 

·~„BEZBRONNE DZIEWCZĘ"•:• 
Początek seansów w dni pow
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9; w dni' świąteczne o godzi-

Przepiękny dramat erotyczny, ilustrujący tragiczne dzieje uwiedzionego shańbionego dziewczęcia 

W rolach głównych naj- E '1JJl1 E L I M A H O L T która. kreacją swą w tym arcy. 
większa tragiczka świata W ll"ql , filmie wstrząsa duszą widza 

522 nie 3, 5, 7 i 9. Dzielnie sekundują: LIVIO P ARANELLI i ERNEST VEREBES. 
Dziś i dni nast~pnych ! 

Najlepsze / DOKTOR Med. I 
---· ot r WOl.ICOW~S•• -----l DaJ ansze Cegielniana 25 tel.126-87 
zródło SpeCJa!i•ta chorób skórnych 

1 wenerycznych 635 

pończoch i rękawiczek 
Wykwintne jedwab- -E.~.~ ~ 

ne pończoc~y 4§' v V U 

Wykwintne Fil D'c· "-' ft@ 
cosse ;/I I -,,, 

w Domu Pończoszoiczym 

Ąarjana Lewkowicza 
PIOTRKOWSKA 46. 

'\Vielki wybór wszelkich naj"y:.w. po1i· 

czoch w największym doborze kolorów 

oraz ok3rpeo.ek, rrkawiczek, 
combinaisons, apaszek, swetrów, 

reform. 
pullo· 

'\ e1·óH·, garconck i t. p. 

LECZENIE ŚWIATŁEM (lampą kwar
cową). Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuj.,_, oJ god<i. 8-2, i 6-9 pp. 
w niedziele i święta 9-1 

Dla pa1i od 5-6 eddzielna poczekalnia 

Zakład Tapicersko"'.Dekoracyjny 

K. R. 1'ERSCHMANN 
ŁÓDZ, 

ul. Gdalitika Nr. 65 (Długa) 569 

Wielki wybór kanap, Foi:eli klu
bowych, Tapczanów i krzeseł. 

Przyjmuje wszelkie przeróbki. 
Robota pierwszorzi;dna, dogodne warunki 

--IA#?ASFM 

® 
P0$1AD 

OWE 
J11ż czas odświ ~źać wasze stalowe ru
maki, niemodne lub połamane ramy 
przerabiam na najnowsze typy oraz za· 
mieniam na nowe za dopłatą. Reperacja 
lakier piecowy (emalja) i nykiel wyko-

nuje szybko i solidnie 

L. TAILElł 
Engla 8 tel. 150-42 

(przy AJeksandrowskiej 75) 
Biuro Główna 36 537 

, RZEMIEŚLNIK POLSKI/ 
wł. W LISICKI 
Łódź, Przejazd 2ł 

poleca z własnej wyt. 
wórni wykwintne me
ble, garderoby, szafy 
łóżka, trema, toalety, 
kredensy od 200 zł. 
do 1100, krzesła oraz 
wszelkie przedmioty 
w zakres stolarstwa i 
tapicerstwa wchodzące 
Sprzedaż na bardzo 
dogodnych warunkach 
Zakład otwarty co
dziennie od 8 rano do 

9 wieczorem 
658 

Do akt. Nr. 2408/1929 r. 

DlłUCIAllE 
Parkany, Plecionki, Tkaniny O. 
zy miedz. do filtrów, „Rabitz" do 
robót betonowych, we wszystkiela 
~ metalach wyrabia i poleca 

lłUDOLP IUllG 
Łódź, Wólczańska 151, tel. 128-97 

OGŁOSZENIE 

PragJJJiede wyleczyć się z Reumatyzmu i Podagry 
· OGLOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, JAN 
JA:BCL; u>:., zamieszkały w Lodzi, przy nlicy Po
łudniowej Nr. 20, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogbsza, że w dniu 20 marca 1930 r. od godziny 
lO·cj rano w Lodzi, przy nl. Nowomiejskiej Nr. 31, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomobci, należących do Józefa Litwina i składajQ· 
eych się z szalików, chusteczek, noży i innych rzeczy 
galanteryjnych, oszacowanych na eum.ę zł. 1,489 gro· 
óZY 35. 

Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Łodai, 
ADAM JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Lodzi, prą 
nl. Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 14 marca 1930 roku od gAdziny 
10-ej rano w Lodzi, przy ul Zachodniej Nr •. 23, 
odbrdzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
należących do Mojżesza Lipskiego i składających 
się z mebli, odzieży i manufaktury, oszacowanych 
na sumę zŁ 1,500 

Rwące Jdnjącc h?lc w czlonk'!-~·h, stawach obrzm.iale miejsca, zniekszt!acone rqce i nogi kur
cze, kł„~ie, nvame w rozmaitych częściach c!ała, nawet osłabienie wzroku wyst-;~· · · .:~to ja

ko skutek cierpień rematycznych i podagrycznych kt<l
r~ winny ~y.; usunięte, w przeciwnym razie chorob2 

wciqi postępuje 

PROPONUJĘ 
lcczającą, rozpusl':c:r:ając11 kwas moczowy kuracj~ min-. 
J.na .• k.tórn. popr~wia przemianę matcrji i zwitiksza '" 
. aelmy, a w1r,c zaden tak zwany uniwersalny lub tai 
;:i.dek, lecz produkt, który dobroczynn;l matka nat~. 

udziela dla dobra cierpiącej ludzkości. 

KAŻDElVIU PRÓBA BEZPŁATNA 
. iszcie mi natychmiast a otrzymacie znpełnie gratis i 

_ ~co pró~ę wraz z objaśnieniem za pośrednictwem 
.nch we wszystkich krajach urządzonych składów i 

wv"'"•·'-' sami przekonacie si<; o eieszkodliwości środka iego oraz o 
jego szybki<j skuteczności 

At.GUST łlARZKG Berlin Wilmersdori, Bruchsalerstr. S. Oddział 41. 

M'WMS 3 1EMW&fiiilł 

~ 1<ierowc6w 

. Zawo~O~~amochodowych 
Fr. Gretk·ewiczo 

-ŁÓ OŻ - PIOTRKOWSKA 111. TEL. 175-35 
NOWY KURS ROZPOCZYNA SIĘ: KAŻDEGO 1i15 B.M. 

KANCELARJA CZYNNA OO GODZ. 9r. DO 8 WIECZ. 

• ł 

Lódi, dnia 22 lutego 1930 r . 
Komornik: JAN JABCZY'K. 

OGLOSZENIE 
Komornik Siidu Grodzkiego XI rewim w Lodzi, 

ADAM JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłaota, że w dniu 12 marca 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Łodzi, przy ul. ll·go Listopada Nr. 37·a, 
odb1;dzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
nalei11cych do Wenancjusza Majewicza i składają
cych ~ię z aparata radjowcgo 4-ro lampowego i 
ma;ozyny clo szycia, ręcznej fir. .,, Veńtas". oszaCO· 
wanych na sumę zł. 't70. 

Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 
Łódź, dnia 22 lutego 1930 r. 

OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Lodzi, 

ADAM JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy 
nl. Piramowicza Nr. 7, na zasadzie lll"t. 1030 U. P. C • 
ogłasza, że w dniu 12 marca 1930 roku od godziny 
lO·ej rano w Lodzi, przy nlicy Zachodniej Nr. 2, 
odbrdzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
należących do Bernarda Berka Salata i składaję
cych się z dykty, oszacowanych na sum~ złotych 
915 gr. 20. 
Łódź, dnia 22 lutego 1930 r. 

Komornik: ADAM JAROSzyŃSKI. 

Lódi, dnia 22 Int.ego 1930 r. 
Komornik: .ADAM JAROSZY1SSKI 

OGtOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Łodst, 

ADAM JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Lodzi, przy 
ul Piramowicza Nr. 7, na sasadzie art. 1030 U. P. C . 
ogłasza, ie w dnin 25 marca 1930 roku od godziny 
IO.ej rano w Łodzi, przy nlicy Ogrodowej Nr. 78, 
odbędzie eię sprzedaż pr:i:es licytac~ ruchomości 
należących do firmy: „B. Kowalewski i $.ka" i 
składających się z 4,000 korcy węgla opałowego, •· 
szacowanego na sumo zł. 12,800. 
Lódź, dnia 22 lutego 1930 r. 

Komornik: .ADAM JAROSzyŃSK.l. 

OGŁOSZENIE 
Komorru"k Sądu Grodzkiego XI rewiru w Łodzi. 

ADAM JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Lodzi, przy 
nl. Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu %1 marca 1930 roku 00!1 godzi.ny 
10-ej rano w Lodzi, przy ulicy Szkolnej Nr. a, 
odbędzie się sprzedaż pn;ez licytacj,ę rnchomo&ci. 
należących do Izraela Ferstera i skłl!dających s~ • 
mebli i naczyń kuchennych. oszacowanych na swnr 
zł. 2,745. 
Lódź, dnia 22 lutego 1930 r. 

Komomik: ADAM JAROSZYŃSKI. 

REKLAMA TO POTĘGA . 
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ZANIM KUPISZ ZAGRANICZNĄ TANDETĘ, 0 

PO'\ntofle damskie 2 luksusowe, spacerowe i sportowe. Cena tł. 29,50, 32,50 i 35. 

E AL 

Obnwie m~skie: lakier, brouzowy i czarny 
Cena zł. 34,50, i 36,Sf). 

LF 

Obuwie dziecinne i chłopi~ce 
podług 1·ozmhuów. 

P k 2
" (dojazd tramwajami 

omors a ..,, 4, 8 i 11) 
Od 1 marca r.b. również w Qomu Towarowym 

E1 
UL.JUSZ R O Z N E R, Płoi!!'kowska 98~ 

Eli·*i&H u 

Pierwszorzędny zespół muzyczny. 

KINO· TEATR 

Gl CIECHA lil 
Limanowskiego 36 518 

(dawo. Aleksandrowska). „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••••••• 
KSIĘŻ _ Od jutra 

Miłość Joanny flDey 
Dziś i dni następnych 

Początek w dni pownednie o rodz 
4 po pał. w soboty i święta o godz. 12 

(KRWAWY SWIT NAD NEWĄ) , 

;ó~~Ji Klaudja Victrix i Romuald Joube 
Wielki dramat z życia rosyjskiego 12 aktach 

W roli główu~j 

BRYGIDA HELM 
• 

Odbiornik - detektorowy 

triumf techniki krajowej Cena zł. 24.
. Sprzedaż wyłącznie we firmach: 

Radjo Rajcher, Piotrkowska 142. 
Radjo Lloyd, Przejazd 8 
H. Gotlibowski, Zsierska 30. 

·Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Ciynna od 8 rano do 9 wieez. 
.,; niedziele i świ~ta 9 - 2 pp 
ed 11-12 i 2- 3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
hczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin ncł 
syfilia i tryper 

Konaultacje z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Swiatło·Lec7niczy 
Kosmetyka lekarska 

~d%iclna poczekalnia dla kobiet 

652 PORADA 3 zł. 
• A 

Dr. med. 
SADOKIERSKI 

stomatolog 
ehłrurgja azcz~k, Jamy 

ustnej i plaatyka 
l"egulacja Złłbów 
rentgenodiagnostyka 

Piotrkowska 164 
Tel. 114-20 664 

Dlł• HllLLElł 

I . •• ,SZEWCY ••. I 
~~:z:-~~~.~ ~~.~~ I 

ao16wek trwałych na wodę) 

poleca: 

Spółka Szewców 
Piotrkowska 79 

tel. 1.58-38 564 

Institut de Beaute 
ANNA RYDEL 

(D~lome de l'Universite de Paris) 
CEgIELNIANAH, m.S tel.169·92 

Godziny przyjt;ć dla Panów i Pań 
od 10-8. 

Pielęgnacja skóry i włosów. Specjal
ne masaże twarzy i ciała. Masaże od 
tłunczającc. Usuwanie zmarstczek, 
brodawek, piegów wętrów i innych 
defektów cery. Usuwanie włosów elek 
trolii:ą, Elektroterapia. (Arsowalgol
vanfaradyzacja) Kwarc. Solux, Heliar 
terapja. Farbowanie włosów 674 

FRYZJER 
damski wyucza ondulacji no· 
woczesną metodtt w cillgu 6 
tygodni 

L. Weintot, Wolczańska 61 
mieszkania 5, od 3 - 4 i od 
8-9 wieczorem 671 

Choroby akórne I wener. 
al. Nawrot 2, Tel.179·89 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne 
rodz. 3-S po pał., w niedz. od 11-2 pp 

Dla niezamożnych ceny lecznfcJ 6~ i 111111 

Obraz ilustrowany śpiewem chóru ro•yjsko ukraińskiego 

Detektory 
od 35.- 3':ł. 

komplet pole a 
Jl.FRANC, Piotr 
. kowsl~a 229 
(wejście od ul. 
Radwańskiej. 

723 

Biiuterję 
~upuję, pełną war· 
tość płacę. Solidne 
';raktc>wanie. „Pre• 
ciosa".Piotrkąwska 
,l/r.123 w podwórzu 

632 

Biźuterja 
~egarki na raty, ee 
.1y gotówkowe „Pre 
ciosa" .Piotrkowska 
l23 w podwórzu. 

633 

llokói z kuchnią 
C do wynajqcfo, 
pr:i:y ul. Błoń&kiej 
Nr, 23 499 

Rutynowani nau
czyciele udziela 

ją lekcji i korepe
tycji szybko i gruu 
townic przyspasa
biają do eR'zaminów 
miesic:cznie 35 zł. 
Piotrkowska 71 
m. 13. I piętro. 500 

Sypialnie 
d~ bo wą, gard ero by, 
szafy, łóżka, sprze 
daje, zamienia, od
świeża tanio, Sto
larnia ulica. W ur• 
szą.wska 16, przy 
Napiórkowskiego 

682 

Z i!l<ład Foto gra· 
ficzny i Pracow 

nia Portratów wł. 
Wilczewski, Prze· 
jazd 86. Dla rekla
my na czas krótki 
l:t fotografii rekla· 
mowych biust. zł. 3 
3 pocztó"{ki poc!
wojnie retuszowane 
r.. f. :i;ł. 3. 1 Foto. 
to Portret z natury 
40x5t> cni. c. f. zt 
10. Wykonanie soli 
dne i terminowe 

736 

Mieszkanie duie. 
Srebrzyńska 85 

m. S, do wynajęcia 
alb? :r:amicnie na 
mn:ejsze w stronach 
wodnego Rynku 

497 

Student 
wyi:szego semestn• 
udziela lekcji i ko· 
repetycji. Zapóźnia 
nym metodą skróca 
ną. Przygotowuje 
do egzaminów Spec 
jaluość matematyka 
polski Gdańska 23 
m, 2 front l piętro 

-?89 

Zakład 
tapicerski 

I skład mebli B·ci 
Gabałów Nawrot 8, 
Polecamy na spłaty 
i za gotówli~ urz, 
dienie pokojowe 
oraz mc'ble poje
dytic:ge. Dvfy wy. 
bór otoman tapcza 
nów foteli, kuzetki 
krzesła, saio11iki. 
Na żądanie dajemy 
gwarancję 670 

aj ta z 
:fródt<> zakupu i fasonowar.ia kape· 
Iuszy m~skich, damskich i dziccb· 

nych, jest tylko w firmie 

I. FERDER 
Łód.C, ul.Zgierslca20 lub Lutomienka2. 

UW AGAr Z kapeluszy najbardziej 
zniszczonych przerabiam n.i zupełni!' 

nowe 73f. 

Ceny konkurencyjne 

Dyplomowany krawiec wojskowy 
i cywilny 

I• KIE 
ul. Zamenhofa 6, tel. 16lft 12 

sklep frontowy 

Przyjmuje W"Szelkie roboty woj
sko•.-ve i cywilne, warunki bardzo 
przystępne. 735 

j Całkowite urz;ą "cnie radjo· 
we na det kto ł .ł;Z ie ze 
słuchawkami, s1u:;:;ę~em an· 
tenowym i apnraten1 

TYLKO 
Us ... awienic w chu111 

god:dny 

zł. 

pół 

Na składzie wszf!1 .de wię• 
ksze ap:traty ~w c~nie orl 

22Q.- zł. 

Poiskie Ra : jo 
Inż. J. Krzyianuwski 

i S·ka 

Andrzeja Nr. 4„ 

Czytajcie 

Hl\SŁOŁO 

Nr. 219/1930 "· j Nr. 1982-29, 1983·29, :.mJ-29 r. 

O B W 1 E S Z C Z J<; \ I ~ OllWIE~uCZEl\lf! 
Komornik przy Sądti" Okręi;owyn1 w ł.odzi, fi..\. 

F.\L SAKKJt. .\RI, za111iP,zkały w :Lodzi, przy ulky 
Karola Nr. ao, ml za~adzie IOJO art. Poi-t. c;, wi1n., 
ogłasza, że w dniu 4 marca 1930 r. od godz. l(l.cj 
rano w ·domu Nr. 20/22 przy ulicy Radwafaki•·j 
odbędzie się l1cytacja ruchomości 1111leŻ<jl') rh <lo 
f. „flcwalko" składaj=1cych ~ir z kaoy ogniotrwa· 
łr j oszacowanej na bUnlf zł. l ,OOO. 

Spis rzeezv i bzacunel- tyrhżr. przejrzany h) ć 
mo.le w dniu licytacji. 

l'>.0111Clrnik prr.y Sędzic." Okręiic"•)·111 w Lodzi, RA'· 
F'\L .'.\KKHAIU, J:a1uir•zl;ały " Łod.d, przv ulicy 
Karola ! ·r. ~<O, nR ,;ao!ldzin 1030 art. Post. Cywilu„ 
ogłaolY; że w dniu i marra 1930 r flO i;odz. lO·ej 
rano w domu l'lr. Hłi prty ulicy Piutrrl;owokiej, 
odbrdzic fię licytacja rnchc>mo5ci nale2ących do · 
f. ,.'\iaksymiljan s~yffcr", l'kładaj:;;cn-h ;;ię :i: ma 
tcrjBlu, oe~aco·«onego na rnmr -zł. H,OGO. 

.Lt\i'li, <1niH li !11tego 1930 '" 
Ko1nornik: RAF .\L S.\.KI"lLARI. • 

!"ph rzcrz) i .;;zi:.<'mv:b. ł)~hżc prz-.•jrzany b)i: 
może ,, •hiu lint1cit. 

f.,iJ.:, dnia 1 ~ iucgo 1930 ro!.u. 
Komornik: HAf;\L .::.U.KlLARl 

~ PREllUMEltATY t 
9 todd s nieds.icml"ll dodatki- ilwstrowaq11 .U.1. st. 4:1-0 

CE..~ OGŁOSZEŃ MJEJ3COWYCH • O~hszenia firm z11mi:j51·Q;1."ych, rho~ia~l.iy posid.dający··h {1! 
w Łod;i.i, a c:eaŁtv.ł l gdzic;ndziej, o 50 proc. drożei od can mi ei· 
sc<:!wy::-h. Firmy :r.:igr· niczn:l o 100 pro~ont droi~j. K::!.:l:da n'.l :i 
podwyżka oco·lliip:ujc ws~yscki~ jCJ:i 1n-7.vjęte o.zlonenia do zmiiny 
cc;n bez uprzed:\t!'go Z.!Wrndomie:lia. Za tcr•nino'.vy dru'.o oib:i::en. 
komunikat.iw i of in~ ::.J::1inistraej:i nie c h,m•iada. 

Zamiejscowa • • • • S.-
Zearamc:cna „ " • • • 8.-
~zeme dD domQ • „ „ 0.40 

i'Ni!mncrat41 moiai pnerwie łf Iko i I U .ltiłdep inlelł;\oa 

Konto czekowe w • K.. O. Nt. 65,21 ..... 

W tekście SO gr. za wiersz 1 milim. 1 łam. (strona 4 łamy) 
Nadesłane 40 „ „ • 1 „ 1 „ p 4 „ 
Zwyczajne 12 „ „ „ 1 „ 1 „ (10 lam.>w) 
Nekrolo3i do 150 wierszy po 30 zr; wy.i;ej po 40 ur. zal wiersz 
1 milim. (strona 4 łamy). Drobn... ogłoszenia 15° gr. za. słowo, 
Najnuilejue eJtłos:z:enie 1,50. Poszukiwanie pracy 10 ir. zi, sław" 

Najmnieiszc ogłoszeni" zł. 1.20. 

ł 

A„tykuły, !ladeslan~ b„., oznaezenrn O'Jt1Cr<1 ·jum, uwuza e u 
za bezpłatne. 

Rfłkopisów 2.&'ruJl/!10 11iytyc:ll jak i " fllH:<>ny:i!, reualtja 
nie zwraca . 

Ą J • 

~ odppw..- Adam ~-"ie\l!i~ 

• 
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WYSTAWA ZBIOROWA 
z Miejskiej Galerji Sztuki 

Osobny dział stanowią drzeworyty I tret p. Prezydenta i Marszałka Piłsud-
Pawła Stellem. Twórca ich wychodzi z skiego) . 
założeń prymitywu ludo\yego, ktMy po- Ostatnia wystawa, zorganizo~ana 
głębia ·i . udoskonala świetnie wyrobioną przez energicznego i świadcmego swych 
teohniką. Technika ta pominięta jest celów dyr~ Dienstl-Dąbrowę w Miej
tak .daleko, że niektóre' jego drzeworyty. sklej Galel'ji Sztuki należy do bardzo cie 
o doskonałej bryłowatoścL i plastyce po- kawych i poparcia godnych imprez art y
siadają. efekty wręcz 1~olo1.'ystyczne (Por- stycznych. 
..,.;, -, 

Nowi "nieśmiertelni" 
Wybory nowych członków Akademji 

francuskiej (na miejsce de Curela i Clemep 
ceau) odbędą się w marcu. Najważniej
szym kandydatem na miejsce Clemenceau 
jest Leon Beraud, którego swego czasu w 
walce o fotel po France'ie zdysta-nsovra' 
jednym głosem Valery. 

Ludwig O LincolnIe 
Dnia 12 lutego b. r. w rocznicę urodzlt, 

Lincolna ukaże się jego biogratja napisana 
przez Ludwiga, jednocześnie po niemiec
ku, czesku, angielsku, francusku, holender
sku, włosku i hiszpańsku. 

-

'feodoł' Axentowicz zdobył sobie rO'l
glos jako jeden z najlepszych w Polsce 
malarzy kobiecy~h główek. Z płócien je
goza,,,,iewa dyskretny zapaszek deka
dentyzmu końca dziewiętnastego wieku 
~ modele jego mają w sobie coś precezyj
nego, eterycznego. Artysta operują1:! 
przeważnie pastelem stwarza delikatne, 
.subtelne w odcieniach i ujęciu postacie 
niewieście, których wiotkość i powiew
.t).ość stanową biegunowy' kontrast z t y
-peID obecnej wysportowanej, zdrowiem 
tr.yskającej chłopczycy. 

Najbardruej typowe dla twórczości 
Axentowicza są: "Główka z perłami" i 
.. Gladys A." - dwa przepyszne olejne 
nbrazy, zamykające w sobie wszystkie 
\lajlepsze walory artystyczne znakomite
go art.ysty krakowskiego. 

Q, lepszą muzykę radjową 
Radjo Polskie nie moze dać poważ.. Owszem, niech popierają muzyków, zyskać cząstkę słuchaczy wiernych jej Vy 

przyszłości. Jeżeli nie możemy normalnie 
i regularnie otl'z;ymywać produkcji mu, 
zycznych, pod względem programu i wy· 
konania ' l)ełuowartościowych, ru~lSjl1lY 
z kOJ:1.ieczności żądać uzupełnienia audy
cji miej scowych koncerta.mi gn!Jnofono
weIni muzyki poważnej. 

Tak się jednak złożyło, że do ' najlep
$ZYch portretów, jakie zaprezentował A· 
J\:entowicz na wystawie w "Miejskiej Ga
lerji Sztuki" należą nie główki kobiece, 
taIe dwa świetne w charakterze i w tech
mce portrety męskie: "Ksiądz" i "Por
tret dr. W.". 

, u~j muzyki vi wykonanih " tak wyso- ale niechże ich muzyka choć w jakimś 
Idem, jakiegoby wymagała \.tacjonalna, pozostaje stosunku do normalnego pro
celowa kultura muzyki. Koncel'ł:y:-.,piątko- gramu koncertowego, a karykatury 
we Fi!harmonji nie spełniają ani viy'4:,ho- dzieł, w dodatku wybranych bez wielkie
wawczego 7fadania wobe<! szerokich ma"S} go zastanowienia, bez widocznego celu 
a.ni wobec elity muzykalnych, - orki e- ..... ~ie można nazwać kulturą muzyczną· 
stl"a radjowa jeszcze mniej... v,&.my, i przyznajemy, że radjo 

Dla.czego tylko lel{ka muzyka z ply! 
gramofonowych ma mieć przywilej c0-
dziennego pokazu i opinję jedynie dobrej, 
,.murowanie pewnej" muzyl{i prze~ ra
djo nadawanej'l żc}damy stałych kon
certów z płyt gramofonowych, poświęco
nych muzyce poważnej! -

Zawsze to samo błędne koło: publi- wszędzi'e .. } odbiciem l!Iiejscowych sto-
czność jest niemuzykalna i niewyrobio- sunków ktoreu nas są po-
na w słuchaniu, s~ąd bardzo łatwy - i prostu możemy żądać, aby 
bardzo fałszywy! - wniosek, że można Radjo wycz~rowało sz.tab 

Obok nich uwagę z.wracają trzy 0- jej podawać tandetę, bu i tak nie pozna wykonawców mIary. ~le llllmo 
hrazy, których treścią są obrzędy i zwy- się na niej. To jest l'ozumowanie nieza- to, w zasięgu radja WS~l~gO 1<0-

-.ezaje Hucułów. Nie są one w kolorycie wodne, ale ... na długość nosa! W rzeczy- llieczne są nietylko ml~JscoWYC? 
efekto~'\e, lecz zato głębokie i mocne w wistości muzyka: tania zbyt.idąca po linji niedostatkó\y, ale dawki kI dobr~J, Ostatecznie Radjo ma, prócz zadań 

filantropijnych wobec muzyków, także 
pewne zadania wobec słuchającej publi. 
cl'tności, i to zadania natury '\Ivychowaw. 
czej, a także miałoby zadania wohec mu .. 
.tyki ... 

;vyrazle. naj głupszej publiczności, wkońcu nie ma przykładnej. Właśnie dla Je-
Również - i to pl'zedewszystkiem. -:- żadnej publiczności i żyje, wegetuje z dynie, mają dla lmltury 

łla,larzem. i?pów lu~owych jest obfICIe subwencji rządowej, miejskiej, l'adjo- łę propagandową. Zjem albo 
,na. ostatrueJ w~stawle. :;~prez~ntowallY wej, udzielanej mechanicznie, pab·jar. I miernem wykonaniem symfonji 
~mcenty Wbdzmow:ski. ~l~tna .Je~o ~a- chaInie, ostatecznie bez sensu i bez CelU .. / tylko można pierwszy raz ją 
'~ą cał~ gamą barw l OdCleIl!, ml~nląc ~ę, Absurd zastarzały, zasiedziały, idjotyC'l- cych, - dobrem, można ewentualnie 
Jak plękna krakowska kierezja, Jak 

Pomyślmy tylko, że olbrzymi szereg 
arcydzieł literatury muzycznej Jest u 
nas, w postaci normalnej, nieznany. sznur korali i wstęgi dziew~, idących 

w popołudnie niedzielne na nieszpory. Do 
Illajtęższych jego kompozycyj nalezą: 
I>łZrękowin y" , ,,Nowe pokolenie" pełen 

Kronika literacl<o-artystyczna żądamy przeto regularnych popolud" 
niowych koncertów z płyt gramofono

koncertów conajmniej jednogo
z programem dobrze i celowo 
uzupełniającym potworne lu-

... ".v".ł-" ,n'Au1 koncertov{yeh. 

poezji .,Kwiat jabłoni", pierwszorzędnie LITERATURA POLSKA W PRZEKŁADZIE 
'Vykończona .,Modlitwa" zdradzająca CZESKIM. 
pra.wdziwie lwi pazur artysty. Ukazały si~ w Czechosłowacji tłuma-

Zdaje się, że utalentowany malarz czenia na język słowacki Konopnickiej 
Józef Kidoń wypowiada się ~nacznie "Nasza szkapa" i Zbielzchowskiego "Ste
~zczerzej i silnie,j w portrecie, aniżeli w pO\'I.'a panna". 
pejżaź~. Albo\-yi€m, po~czas gdy krajo: REHABILITACJA" BAUDELA1RE'A. 
hrazy Jego noszą naogoł cechy pewnej " . 
Konwencjonalności, portrety jego posia.· Swego eza.su sławny poeta francuskl 
daja dużo ekspresji i specyficznęgo at y- I Karol Baudelalre został skazany za wyda
(u. • nie poezyj pt. "Kwiaty zła". Obecnie ko

.. PrzedewszysHdem na uwagę zasługu
ją.. dwa portrety .zony malarza (utalen
towanej rzeźbiarki)' oraz trzy jego auto
jlortrety bardzo różnorodnie pojęte i u
jęte - a dalej świetny w linji i plamie 
pOl'tret hr. Ponińskiego. . 

Prac\:; Stanisława Fidanza mają w 50-

Me coś z subtelnej ltobiecej miękkości. 
Rys ten. obserwujemy przedewszystkiem 
w jego' kompozycjach kwiatowych, ze 
c;zczególnem zamiłowaniem upraw'ianych 
przez artystę. 

AU. RAW. -

ła prawnicze Francji podnoszą my$1 prze
prowadzenia rewizji tego procesu. 

KTO PLAGJOWAŁ?' _ 
Sztuka "L'homme tlue j'ai tue", wysta

wio'na obecnie pr,ez Maurice Rostanda, jest 
osnutą na napisanej przezeli w r. 1921 no
weli. Marcel Sauvage jest. autorem nowe
li "Le premier hommc que j'avais tlić". 
Otóż Rostand twierdzi, że nowela Sauva
ge'a jęst naśladoW11ictwem jego noweli, a 
Sauvage udowadnia, że naSZKicował swój 
lttwór, oparty na prawdziwem przeżyciu, 

Najuczciwsza kobieta świata 
Bajka wschodnia 

Wielki jest Ałłach! Niezbadane są wy I być pogrążona w gh.bokicj zadumie, w któ 
(}I\i jego, a Mahomet jest jego prorokiem! rej nie widziała nic, co si~ wokół niej dzie-

Pewien sułtan potężny miał syna, który je, d~skona!ć. zaobserwowała, przejście 
.ęię był ożenił z księżniczką z Bagdadu, nie młodZIeńca 1 jego. zachwyt" prZYjrzała mu 
7miernej piękności niewiastą. Sułtan nje się do.~rze, a pO!ll~waż ży~JC \V pałacu bJ:'
był jeszcze zbyt stary, pamiętał jes'zcze do- lo dos c 'nudne, l Jednostajne, przeto me 
brze własne swoje młode lata: ich pory- l dziwnego, ze wkrótce znalazła sig wierna 
wy. pamiętał swą piękną żonę - nieboszcz stara służąca, która zaczęła nosić pomi~
k? l zazdrosny o szczęście małżeńskie syna dzy pałacem a domem młodzicllca liściki, 
kazał mu otoczyć pałac jego wysokim mu- tchnące żarem miłosnym, ciężkie od zak1'i:ć 
rem a wokół rozstawić liczne i zbrojne a nawet obietnic wiernej miłości do gro
straże. bu, pomi mo, iż pałac otoczony był murem 

W mieście tern mieszkał pewien mło- potężnym, a warty zbrojne krążyły wokół 
dzicniec. w dzicl1. i w nocy. 

PC\'!I;(:go dni;!, prl chodz ąc w polJ1"i.t\ Po upływie krt'llkjel~;(Jł na\"\o l't bOir,l:zo 
fJałacu sułtańskiego, :zob.1czył na Jedtlyln kl'Ótkiego czasu sułtankn IJl1rny ~ liłu plfi.ll 
t tarasów młOdą sułtanką, gtoj~cą \\! z:t,. bardzo dowci pny, kt(}rego wynikiem }.lyła 
my~lenitl i odtąd serce jego. nie zaznało :po~ prawie cudowna, niez:tL\ważoni1 przez niko
koiu. A sułtanka, aczkolwiek zdawała sil' ([O wiz)'I<l 1I11ndziclicil w l1ałanl sułta!i-

jeszcze w r. 1915, a wydru~ował go w r. 
1917. Do sporu przymieszały się żale daw- :Il .. ,,,h .. .,.,., 

nego "kombatanta"ł jakim jest Sauvage, 
do Rostanda, który nie bił się w ' czasie 
wojny. . 

ANTONI PAWlOWICZ CZECHOW. 
Znany z licznych przekładów na język 

polski wybithy autOr rosyjski obchodził w 
dniu.29 stycznia siedmdziesiątą roczncię u
rodzin. Kazimierza Tetmajera: ,,\Vspom
nienia o malarzu" przetłumaczył óa. sło
wackii A.B. ' Nowelkę umieściły w jednym 
z ostatnich numerów "Narodnie Novlny", 
wychOdząCe w Turczanskim św. Marcinie. 

SAMOPOMOC 'LITERATóW. 
Grasset wystąpił w "Cat'Jdide" prze

ciwko projektowi stworzenia kasy zapo
l1Jogowej pisarzy ("Caisse des Lettres"). 
W razie urzeczywistnienia projektu Gras
set przepowiada kasie rządy kliki, system 
protekcyjny, met9dy burokraty~zne, w, naj
lepszym wypadku - ospałą chóć uczciwą 
przeciętność w działaniu. 

skim. Kiedy nastała l10C, młodzieniec zna- Wiedział on, że słowik śpiewa nie przez 
lazł się w ogrodzie królewskIm, w przc- jedną noc tylko, że róże kwitną długie dnk 
ślicznej altanie, spowitej gidandami pną- i noce. Trzeba tylko bacznie śledzić krt7.dy 
cych się róż, gdzie juź czekała nań młoda jej krok. 
suJtanka. Wokół śpiewały słowiki j mło- Pewnego wieczoru zauważył, źe sy,lO' 
dzieniec myślał narazi e, iż trafił do raju. wa na palcach wyszła ze swego pokoju do 

Ale oto na wschodzie ukazała. się ju- ogrodu i posła w kierunku altany. Prze· 
trzenka różowa i nadszedł czas rozstania. cekał chwil, a ponieważ nie wracała, po
żegn~jąc się z ukochanym, królowa rzekła: szedł jej śladem. 
- Przychodź tu Cb drugą noc w ten sam Księżyc tej nocy świecił niezwykle wsp.? 
sposób. Będę tu czekać na ciebie, ukocha- niale i poprzez gołęzie krzewów różanych 
ny mój. sułtan ujrzał, li synowa siedzi na kanapie 

Trwało to przez czas pewien. i tuli na kola:nach głowę jakiegoś młodzia-
Ale stary sułtan też nie drzemał. Po- na, który - jak to sułtan zdążył też za

dejrzliwe oko jego spostrzegło, że od pew- obserwować - całkiem nie był podobny 
nego czasu humor jego synowej poprawił do jego syna. Sułtan stał tak przez czas 
się niezmiernie, że oczy jej nabrały dziw- dłuższy, a widząc, że kochankowie nie po~ 
nego blasku, że policzki stały się jeszcze ruszają się, domyślił się, iź sen zmorzył ich 
rÓŻowsze. Tańczyła teraz często i śpiewa- powieki. Na palcach zakradł się do altany, 
ła, i nieraz bez żadnego powodu wybucha- zręczme zdjął z palca niewiernej synowej 
ła śmiechem wesołym. A co najwazniejsze pierścietl zaręczynowy i pocichutku oddalił 
- stała si~ niezmiernie miłą dla swego m't!- · się. 
i.:l i jt;g;o 1fltUl.li.il. Staruszek 'niC' podeJrzewał, że synowI 

- Kobieta, która jest wierml ~w~mu udawała tyllco śpiącą, lecz wszystko wi
mci:owi - pOlTlvślał stary sułtan -~ nie ma działa i słyszała. Skoro tylko sułtan od-
potrzeby być z -nim bardzo czułą! szedł, zbudziła swe2:o drzemiacetto ko~ha.t 

Pos lal1()\\'ił po~lwoić ostrożllo::ić' 'ka i rzekła! . 

• 
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Rola kobiety na W schodzie Zony kupcwane 
na wagę 

Cyjankali nie znajduje na W schodzie zastosowania !!-~-~~-!!!·!!·~"''!!!' !!1~~~-~ .... ~M••-~·~··~1111m~r~ 
\ 

Problem wzajemnego ustosunkowania 
dę mężczyzny do kobiety rozpatrywany 
4ziś bywa wszechstronnie - i pod najroz
uaitszemi kątami. 

Mówi się o małżeństwach o podkładzie 
przyjaźni i koleżeństwie. Dyskutuje się o 
pladze rozwodów, w ·czem jedni widzą sku 
tek rozluźnienia moralności i poczucia obo
wiązku, drudzy zaś zwycięskie rozrywanie 
fawnych, przestarzałych przesądów. 

Przypatrzmy się, jakie zmiany i odchy
lenia zaszły obecnie w stosunku między 
mężczyzną, a kobietą Wschodu.. 

między rokiem dwunastym a szesnastym, 
zależnie od rozwoju fizycznego i stosu·n
ków materjalnych rodziny. Córka nie po
siada własnej woli, lecz musi być ślepo po
słuszna najpierw rodzicom, a potem swe
mu mężowi. W pierwszych latach małżeń
stwa nie wolno kobiecie wogóle przekro
czyć progów domu mężowskiego, i musi 
ona troszczyć się o to, by nie padło na nią 
spojrzenie obcego mężczyzny. Pewie'n po
dróżnik notuje wypadek, że mąż jakiejś 
kobiety, matki siedmiorga dzieci, odtrącił 
ją tylko dlatego, iż ta w czasie choroby po-

zwoliła zbadać się przez przypadkowo 
w tych stronach zabłąkanego lekarza. 

W Nubji, kraju największych ograni
czeń swobody kobiety, termin izolacji po
dol;>nej zależy przedewszystkiem od płod
ności żony. Kobiecie, która powiła mini
mum dwoje dzieci, wolno (naturalnie w 
ciężki em zawoalowaniu) opuszczać nie
kiedy dom. Wogóle kwestje potomstwa 
odgrywa na Wschodzie pierwszorzędną 
rolę. 

Bezpło4n<>ść kQbiety stać się może 
powodem rozwodu, 

przeprowadzonego V'Jez większych docho
dzeń i formalności. ~ 

Do kobiety ta~iej odnosi się cały 
szczep, z pogardą. 'Życie swe kończy ona 
w osamotnieniu i w~. ędzy. 

jak więc widzim y, że propagowam 
przez łódzki „Teat . ·Miejski" używanie 
"Cyjankali", nie zn j<luje na Wschodzie 
zastosowania. 

Pozycja kobiety wschodniej była do
tychczas prawie żadna, co jest również i 
wynikiem pewnych wierzeń religijnych. 

Natomiast pło~na niewiesta cieszy SĄ 
pełną opieką ruęża. Obsługują ją służeb
nice i s~:;ze żony haremowe i życie je) 
by":a ~Jpełnie znośne. E. S, 

~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Tak więc Konficjusz, uważając mężczy 
znę za twór boski, syna nieba, nazrwa ko
bietę 

~emianką" -

C. MILEWSKA 

Gdy serca dzw zamilkły ••• tórką ziemi i przypisuje jej pięć kardynal
uych wad, więc zazdrość, zawiść, głupotę, 
;kłonność do kłamstwa i stałe niezadowo- Iwan Michałowicz Oowołow zmęczony 
lenie ze wszystkiego. usiadł na ławie. 

Również wszystkie inne narody wschod Nie zabawka to, cały dzięń pracować 
nie zgadzają się z tern, że przy wywożeniu gruzów i rumowdsk, - ale 

ja~ą.ś straszn • ,.tywdę, jakiś przeogromny 
. bol, płakał .tiljardami łez tysięcy ludzi na 
z~tratę ,„~ zanych bez Boga, kościoła, mo-
dli y, bez dzwonów. 

A Iwan Michałowicz„. 
głowę i zasypia.A@ 

śpi.... . 

sennie skłania 

• kobieta jest tylko tworem drugiego stopnia kazano.„ 
zobowiązanym wobec mężczyzny do posłu- ' Wysadzono dziś w powietrze 
szeństwa i do pracy. monastryr Simonowa. 

Mąż może żonę swoją wychłostać, za- Poszły ,..w gruz" poczerni 

Zdjęto dzwon, postawiono daleko„~ 
a późrniej pójdzie do wielkich fabryk pro
letarj ackich.„. 

A później„. ten wielki huk„. gdy szedł 

Ktoś lekko ale silnie kładzie rękę na ra· 
mieniu„„ 

Ktoś go budzi. ..• 
mknąć aż do śmierci w więzieniu, lub bez bizantyjskich świętych„. prze y t~arze 
większego powodu odesłać zpowrotem do skie wrota - powędrował . J~ rzymie car 

w gruzy wielki Monastyr„. . 
A później te obłoki dymu, i kurzu .co za

ciemniły słońce.„. 

Zerwał się Iwan Michałowicz i myśll 
kto w nocy do izby·jego wszedł... patrzy ... 
blask na kominku nie wygasł, rozbłysł ty· 
siącem świateł a przed nim stoi sam Chrys 
tus ... z Simonowskiego Monasteru.„ 

1odziców, co równa się rozwodowi - a do wielkich z. S. S. R. z .' JUZ przed tern 
w niektórych nawet krajach wolno mężowi wych i naturalnie prz 1_adów. przemysło-
oecydować o życiu i śmierci tony. ty._ .op1ono Je na arma-

Tylko wśród bardzo niskich kast prak- Głucho jest · 
ponuro w wielkiej Rosji! 

1ca dzwonów, nie wołają„. 
pokłonowów„. nie uderzają o 

.tykowany jest zwyczaj, że mężczyźnie wol Ucichły s 
no widzieć swą przyszłą małżonkę jeszcze do modlitw · 
przed ślubem; natomiast we wszystkich serca lud : 

A później .. „ ta cicha bizantyjska twarz 
Chrystusa, która nietknięta zniszczeniem 
ostała przy bocznym ołtarzu„. 

A później„. Iwan Michałowicz„. ogląda 
się czy go kto nie widzi i zza koszuli wy
ciąga kawał muru z nietkniętą, smutną twa 

Sam Chrystus, którego podobiznę przy 
niósł i w rogu ustawił ... 

- Wstań - mówi - i chodź, dziś ro
boty dużo mamy ... 

innych wypadkach swaty odbywają się 
drogą pośredrńą przez krewnych i przyja
ciół. Mężczyzna zobowiązuje się wypłacić 
SW'ym teściom pewną sumę, której wyso
kość bywa tematem dhtgich targów i per

. . h rzą Chrystusa„. 
10 ••• tak strasznie c1c o.„ , p t 'ł T k · k d „ 

rnn Michałowicz patrzy na buty, na os awt „. a Ja awmeJ w rogu.„ 

Więc, choć nie wie jak to się stało, po
szedł, a Chrystus szedł pierwszy - i pro
sto, gdzie dzwon wielki leżał, ten sam 
dzwon, co jutro miał na armaty przetopio· 
nym być„ .. 

t 
· b ty któ h osiadła gruba pokłon oddał... ręką przykładając w zna-

.i me u • na ry~ . ku krzyża„. 
. rstwa pyłu z wapna. 1 ce~ieł ... na ręce, ' Ciemna twarz Chrystusa patrzy - tak 

traktacyj. 
Tak naprzykład w Tybecie dziewczyna 

i: zczermałe od całodz1_enne1 pracy„. . t y gdy ogień z komina rzuca 
Poszedł „dobrowolnie" - no bo kaza- zywo pa rz • 

Stanęli przy dzwonie, a Chrystus po-
wiada: 

o zdeformowanych stopach 
hsztuje 100 taelów, podczas gdy oblubie
nica, której rodzice starali się niezbyt o na
leżyte okaleczenie odnóży swej pociechy, 

i.„ i poszedł bo chciał sam własnemi ręko- blask„ .• 
ma„. złożyć dzwon do grobu.. ~!!!!!!1!1!1!~!!!!11!!!!~1!!!11!!1!1!!!11!!!!!!!!!!1!!!!!!!!!1!1!1!!!!!!!1!1!1!~!!!!!!1!1!1!~~!!!!!!1!1!1!~ 

- Poddaj mi dzwon na plecy.„ 
Padł Iwan na kolana i szepcze ..• 

osi a cenę dziesięć razy niższą. 

Więc stanął przy tych co dzwony zdej
mowald„. i ten największy ,,Iwan" mu po
pomagał ściągać. 

On - Iwan Michałowicz Oaworow -
własnoręcznie po raz ostatni ujął za sznur 
1 uderzył.„ tak jak przez lat przeszło trzy
dzieści uderzał co dzień, co święto i głosił 
chwałę Bóga - Cerkwi prawosławnej -
i Cara Batiiuszki!.„ 

Hej! Hej! Car Batiuszka już dawno 
o nim zapomniano. 

Został tylko ten, co sławę jego głosił, 
został jeno dzwon. 

Ale i on ustępuje. Spiż, z którego u~a
ny przejdzie na armaty, a annaty pójdą na 
podbój swiata. 

Ale że wypada, aby do moglły kładli 
ajbliżsi więc dobrowolnrie stanął i Iwan 
ichałowicz. 
Pociągnął za sznur, i ostatni raz głucho 

niesamowicie jęknął dzwon„ .• 
Aż drgnęli ci co usłyszeH.„. 
Bo jęk dzwonu, nie śmierć głosił, ale 

- Uciekaj stąd jaknajprędzej! Nie - Co mi tu za brednie prawisz! - o-
martw się, wkrótce znów się spotkamy! burzył się stary sułtan. - Nie mam oczu, 

Sama też natychmiast pobiegła do pa- czy co? 
łacu, wprost do sypialni młodego sułtana, Ale syn uporczywie twierdził, że to on 
zbudziła go pieszczotliwym pocałunkiem i był w altanie z żoną, aby zachwycać się 
rzekła doń: światłem księżyca, śpiewem słowików i za-

- Ukochany! Nie mogę spać w taką pach em róż. 
cudowną noc. Popatrz, jak świeci księżyc, Sprzeczali się długo i wreszcie obaj roz 
posłuchaj jak śpiewają słowiki! A róże tak gniew ani nagadali sobie nawzajem mnó-
słodko pachną!.... stwo rzeczy nieprzyjemnych. 

Młody sułtan był zaspany, więc na Wreszcie stary suł an przerwał kłótnię, 
wszystko kiwał potwierdzająco głową. pomyślał przez krótką chwilę i rzekł do 

- Chodźmy do altany! - prosiła kró- syna: 
Iowa. - Dobrze! Jeżeli tak bardzo jestes 

A stary sułtan nie mógł przez całą noc ipewny niewi.nnoś~i s"."~jej żony, jutro po~~ 
~mżyć oka i z niecierpliwością czekał po dam Ją publicznej probie. Kaz~ Ją wrzucie 
ranka. Skoro tylko rozwidniło się, poszedł do wody. Zobaczymy, co powie Sąd Ałła-
do syna, ażeby opowiedzieć mu, jak pięk- cha? . . 
nie prowadzi się jego rnłoda żona. I trzasnąwszy drzw1a1111, wyszedł z po-

Młody sułtan, wysłuchawszy ojca, nie koju syna. 
nógł narazie zrozumieć, o co mu chodzi, W pałacu sułtana był duży basen, posia 
a kiedy ojciec na dowód, że się nie myli, po dający moc czarowną: kiedy rzucano doń 
kazał mu pierścionek, zdjęty z palca mło- człowieka - kłamca natychmiaS't szedł na 
dej sułtanki w altanie, roześmiał się głośno dno, a uczciwy pływał jak piórko po po-
~ rzekł: wierzchni wody. 

- Tatusiu! Tym człowiekiem, które- Natychmiast po całem mieście rozesła-
p widział w altanie, byłem jal no gońców, heroldów z trąbami, ażeby za-

Kobieta współczesna - Panie! Co chcesz uczynić! Cię~ki 
jest... nie udźwigniesz„. 

Wyszedł z druku Nr. 8 tyg. „Kobieta Spojrzał Chrystus swemi przesmutne-
Współczesna", na treść którego złożyły mi oczami z bizantyjskich obrazów i mówi: 
się następujące artykuły: „Urzędniczki" - Orzechy całego świata dźwigałem na 
(Z cyklu „jak żyją i pracują kobiety") - Golgotę„. i dziś dzwon ten poniosę„. Po
K-N., „W sprawie karalności przerywania móż.„ nadaj.„ 
ciąży" - Dr. Anna Minkowska, ,.Kazi- Więc poddał, a Chrystus wziął dzwon 
miera Iłłakiewiczówna" - Cz. W., „Szczę- i szedł„. 
scie" - M. Kuncewiczowa, „Anna Edes" I szedł hen na gruzy Simonowskie• 
- Desider Kosztolanyi (Autoryzowany go Monasteru, gdzie kopulasta wielka 
przekład z węgierskiego J. O. M., „Opo- dzwonnica legła i przyczepił do spoideł 
wieść bez nazwy" - Donn Byrne (autor. pod dachem.„ 
przekład St. Kuszelewskiej), „Pamięci Zo- - Uderz -:- powiada do Iwana., dając 
si Bukowieckiej" - Jadwiga Maccinkow-. mu sznur, uderz a mocno! 
ska, „Wystawa prac Wł. Roguskiego" - Rozkołysał się dzwon - rozkołysał 
N. Samotyhowa, „Kilka siów o pracy na się tak mocno jak nigdy i uderzyło serce i 
wsi'' - W-P-K. „Egzotyczna Tan<;:erka"- zaw•lłało głose1ń ' i jękiem rozpaczy ·wszyst 
J. M., „Bertrand Russell o rozwodach" ~ kich dZ'Wonów, co padły w roztopione że
Z-P., „z warszawskich teatrzyków" - liwo i odbiło się echem zgrozy i oburze
Cz. W., „Z kina„ - I. J. „życie i praca" nia we wszystkich krańcach świata i zapła 

Do numeru jest dołączony dodatek ty- kały dzwony wszystkich świątyń, zapłaka· 
godniowy „Mój Dom" i tablica robót. ły nad wygnanymi dzwonami z Rosji. 

wiadomi!i ludność o wyznaczonej na jutro 
próbie wodnej. 
· Młoda sułtanka narazie przestraszyła 
się, lecz zastanowiwszy się, posłała po swo 
ją wierną, starą służącą i rzekła do niej: 

- Pobiegnij zaraz do młodziana i po
wiedz mu, że rozkazuję mu stawić się jutro 
w ubraniu, złożonem z najgorszych łach
manów. Ma udawać idjotę i starać się sta 
nąć jaknajbliżej basenu. Skoro tylko podej
dę do basenu, musi on rzucić się ku mnie 
i pocałować mnie. Reszta - moja rzecz! 

Nazajutrz do pałacu cisnęli się ze wszy
stkich stron ciekawi. Lud tło~zył się, po
pychał i żarty, często bardzo przykre, sy
pały się pod adresem żebraka w łachma
nach, który mimo odpycha11 i razów parł 
w pierwszy~m szeregach do pałacu. Łach
many jego wydawały przykrą woń i ludzie 
pomimowoli cofali się przed nim i ustępo
wali mu miejsca, zatykając palcami nosy. 
W ten sposób żebrak przedrn~tał się do ba
senu i, jak tylko przyprowadzoną młodą suł 
tankę, rzucił się ku niej, objął za szyję i kil 
ka razy pocałował. 

Zanim zdumiona tą bezczelnością straż 
przyszła do siebie, żebrak ukrył się w tłu-

mie, tłoczącym się przy basenie i zginął: 
jak kropla w morzu. 

Rozpoczął się sąd. 
Kiedy sułtankę podniesiono wysoko 

ponad głowy najbliżej stojących, aby rzu
cić ją do basenu rzekła głośno: 

- Klnę się, że nikt dotąd nie trzymał 
mnie w objęciach, oprócz mego ukochane
go męża i naturalnfe, tego wstrętnego żeb
raka - idjoty, któregoscie tu przed chwi· 
Ją widzieli wszyscy. 

Rzucono ją do wody i sułtanka popły· 
nęła po jej powierzchni, jak nenufar biały 
na spokojnej powierzchni stawu. 

W tłumic rozległy się oklaski i okrzyki 
na cześć wiernej żony, a młody sułtan za
wołał: 

- Patrzcie wszyscy! Widzicie przed 
sobą najuczciv.rszą kobietę z całego pań
stwa mego ojca! 

Cóż mfał powiedzieć stary sułtan? 
Uważał, że lepiej zrobi, jeśli będzit 

milczał. Było mu wstyd, ze na starośc 
mógł zapomnie~ o tem, iż nigdy nie należ) 
walczyć na rozum z kobtetą, ktora potrafi 
wyprówadz.ić w pole ·nawet samego Ałła-
cha. 
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CZŁOWIEK-PSIĄ SPOŁECZENSTW A, 
·· · SPOŁECZENSWO OSIĄ LITERA TURY · · 

· Minęły czasy - kiedy motorem wszel Przebrzmiała groza indywidualistycz- T~ wi~, kro~ po kroku - .o~dala- retoryce idei. Nigdy w życiu. Ujawniw. 
k:lch społecznych poczynań była idea, nej niewoli ducha. Pozostawiając za sobą my się od ideoweJ. bezdo~towosCI. Do- szy - w założeruu: człowiek osią społe-
óama w sobie zawarta. Idea nie może pustkę bezdogmatowości; wejść trzeba s~onale w po;tyck1em UJęc1u - przema- cz~twa :-- koniec.znej, otwartej, zaan-
być żywotną ~ nie zaprzęgając do swe- na określony, twardy grunt. I stanąwszy w1a Kasprowicz: gazowaneJ aktywności istnienia, dochodzf 
go kieratu człowieka. Rozumiemy do- śmiałą .stopą - budować cegła za cegłą my przy założeniu - społeczeństwo osią 
brze jak czcze się stały wszystkie nakazy pomnik idącej idęi. „Chclalbym, ateby Ilię miloś& li~eratury - do identycznego uzgodnie-
.idei bez tej decydującej wartości. W Tworzywem staje się dotykany ręko- Spełniała w tworzącej chwili, ma pog~ądów, ch?Ciażby za cenę zrezy. 
pewnym czasókl'esje walc.żo:µo z podusz- ma czas. Przetwarza go największa ener- By oczy jej były otwarte, gnowama z walki 0 dosłowność teorji. 
czenia wyzwalającej się myśli religijnej. gja historji i skłonność. Wiemy, że ta I zawsze otwarte uszy". Społ~eństwo wobec literatury _ nie 
W innym - dla zapewnienia lepszej skłonność nie dająca się w ciasnych ra- . , . znaczy to wcale wierne odzwierciadlenie 
przysrz.łości człowiekowi. I w jednym, i w mach uszeregować - zdolna jest do czy- Przechodznny zwolna do zagadruerua teao śpołecze~...._wa bez mo· oś . •~-
drugim wypadku - zbagatelizowano isto nów najszaleńszych. Nagłością dokony- drugiego, zawar~:go ~ ?Sta~niej ezęś<:! w~ krytyc~u. Nie zn~y e~ ~;;~ 
tę człowieka na tle sceny bieżącej. Tu i wania, burzliwą reakcją na wszelkie za- tytu~. Wy~obyliśmy łuz, Jak 'lD!1 byc mniej: nagłego krytycyzmu, „ducha wie
tam istniała walka dla założonych idei. pory i przeszkody, a mimo tego tak nie- cz~ow1e~ os:ą społ~nstwa. Bo, ze -:- tą cznego opooycjonisty". Sądzę, iż je8t to 
Walka - najsłuszniejsza w swym pro~ pomiernie konsekwentna w swej działał- ~s:ą hyc nnał, to 1:ll~ ulegało wątpliwo- stwierdzenie pozytywnego u.stosunkowa. 
gramie, lecz dokonywana wbrew woli te- ności. świetną, nowoczesną definicję · da- sc1. Było wykładn1kie~ _naszych spolecz: nia będzie wżywanie się w zasadę· czJ:c>. 
go człowieka. Człowiek - nie posiada ty- je Kaden w „Tadeuszu". „.„Młodość nie nych tęsknot. Stanowiskiem ~yozaJ wiek osią społeczeństwa · 
le rzutkiej aktywności, żeby móc jako rozumie śmierci i w poprzek śmierci na- utrudnionem byłoby w chwili, gdybyśmy N" . . • . . 
masa, ja.ko SPQłeczeństwo - wypowie· wet utwierdza swoje radosne niespo- nie mogli określić i stwierdzić, jak ten . ie n~ezy U:go Jednak utozsa.wać z 
dzień się za czy przeciw. Był gliną w rę- dzianki". Tu - mamy do czynienia ze człowiek ma być osia społeczeństwa. P<?Wledzemem GJellerupa: „„.Każdy czło-
kach głowaczy. Oni go kse.tałtowali pod- zjawiskiem, stającem się już dzisiaj ak- Założenie - społeezeństwo osią litera- wiek ~~tyka chwi'le natchn.ienia, w~ 
lug własnych wymiarów. Oni przeznacza- sjomatem, ze zjawiskiem nie dającej tury - pozornie wydaje się kwestją ot- rych zye~e własne. p~ed.staw1a .mu SliJ 
J.i mu cele. Ale san10~stnie - ów człowiek przeniknąć się a w wyniku zawsze słusz- wartych drzwi. Wszystko to komplikuje sub specie aetedmtatis. :ru nalezy skon. 
uie był w stanie nic zdziałać dla bieżącej nej młodości. się jednak w momencie uświadamiania statować -:.odarty z od?'ł?su:. - ~trój 
współczesności. Będąc biernym, był ma- W poszukiwamu niezbitych dowodów sobie naszego pojęcia człowieka, pojęcia k~temp~JI. T~ wrogi tnspll'aCJom ja-
terjałem w ręku aktywnych wysoce, nowego stanowiska człowieka - ze spo- jego twórczej roli względem społeczeń- kieJkolwiek wal~ . 
przewidujących - jednostek. łeczeństwa - wyłoniony przed chwilą stwa. Liryzm indywidualności - ustą- . W prze?udowie :p<>Jęć, w rozszerzenia 

Oryginalny kult dzisiejszości - nie aksjomat jako prawda zamknięta - nie pić musi celowej opiece gromady. A Wld_no1':ręgow: J!Sych~czl!ych - aktualnem 
może poprzestać· oczywiście, na połowicz- wysta1·cza. P-0trzeba mieć świadectwo więc: społeczeństwo osią literatury? Do- staJe się ~JeJscowieme połowicznydi 
nem załatwieniu ważki~ problematów. mocnej aktywności <twórczej) człowieka brze wypada rachunek, chociażby nie problematów. 
Nie :i:noże ograniczyć się w kompleks sta- - w sto.sunku do t~kich zada~. p~dpadał. d~isiejszemu z~ysłowi ~!m· ~ajmłodsza współcz:sność literacka,, 
rych, zastarzałych pojęć bytu. Człowiek Stawiamy pytame: - czyz ten czło- N1ewątphw1e - społeczenstwo osią lite- StoJąca przy hasłach panstwowego zwi;p-
90winien nareszcie zaprzestać i wvzh"~ 'Jlliek musi być odosobniony od spraw po- ratury - jest ostatnią funkcją w kręgu ku tworzywa piśmienniczego - pojmie 
&ę charakteru bezwolnego r:c;J: a. '.Będąc głowia przez siebie repreuentowanego, sztuki uspołecznionej. Lecz - czyż zada- należycie, czemże stać się może rozwikła. 
- istotą nawskroś uspołecznioną, ale u- czy też - jako naczelny motor - wła- niem naszego zawołania jest ujęcie spra- nie sprzecznego, przeszkadzającego BW4 
społecznioną w sensie mocy wypływają- śnie winien w nie się włonić? Przepoić wozdawcze czy też krytyczne, czy też sprzecznością - dylematu. O co tu cho
cej z poczucia przynależności do groma- się jego sprawami. Spraw8mi temi fer. 1 małżeństwo tych dwu metod??? Zdawa- dzi? O nic innego, jak o powoływanie i»' 
dy. Inspirowany w swych świeżych i mentować. łoby się - że przeciągamy rzecz gwoli haterów, którzyby wszyscy bez wyjąt. 
twórczych przeżywaniach jedynie godno- ków wznieść się mogli na najwjrżSZT, 

ścią współczłonka groma.dy. Zdając so- B E Z·R Q B Q T N ·y szczebel organizacyj. żeby każdy z nich 
bie sprawę z podporządkowania swego ja znakomicie odczuwał ważkość swej J>Oą'• 
prawom zbiorowiska, r-0zumie doskonale cji. I proporcjonalnie do tego wkładał 
ważkość podniesienia swego wewnętrzne- największą duszę energji. 
go dostojeństwa przez wspólne podniesie- Jest wieczór - taki piękny. r.hłodny i jJaru - beznadziejnie, długo - w d7-iale A ta energja _niechże się w czem 
nie zn~~enia społeczn~ści. , . [gwiaździsty - [~,drobnyci~" s~erał. chce u,P?staciuje. Niechże będzie prze. 

~db1c.1em fluktua~,YJ . - ~resc1 grom~- Tłum przechodniów - taxisy - w gwar- Skakały przed oczami martwe, , .. zllllile wartosciowywaniem zmierzchających 
dy Jest hteraturav P1snnenmctwo moze . . . [nym k?rowodzie... . . (s;..,p.a}t?'. wartości, albo też wyłamywaniem nowycłl 
owo zadanie spełniać dwojako. Droga po- I - takie Jest spokoJne, oboJętne wszy- A potem z adresami chodziłem po m1eseie f ł · --- ·· - ··--- ·- -····----·-·· ----

, . . , • [ tk W tę ł d kl , . ł orm s owa. d~jsc1a krytycznego lub też - drogą po- s o - s powa em o s epow - nną em 
dejścia sprawozdawczego. Te dwie drogi Bo - co się ze mną dzieje - kogóż to [mieszkań dzwonki ••• 
jednakowo wiodą do celu. Obie są w zasa- [chodzi? .. Nikt nie chciał ze mną gadać - śmiano 
dzie słuszne, nie wyklucz.ające też możli- Jest wieczór - a nic jeszcze nie jadłem [się najczęfoiej, 
wości unifikacji. [od rana. A raz - <thłopaczek jakiś dał mi chleba 

Wiemy, że literatura młoda ..:...., skłon- .•. Byłem dzisiaj w urzędzie pośrednictwa [krom.kę.„ 
'1a jest raczej do stanowiska pierwsze- [pracy: - Nie wziąłem - odrzuciłem i tupnąłem 
gp. Bowiem podejście sprawozdawcze wy- „ - Wiek? - nazwisko?.,.-- teraz me [nogą! 
daje się łatwiejszem; nie wymaga sza- [niema. pr-0szę pana" ... Wnet wy~edłem - trzasnąłem drzwia
motań wewnętrznych, wści.ekłego wyrą- ... Chciałem dać ogłoszenie ...,.. lecz nie [mi pl'Zedpokoju •.• 
bywania ście~yn. Występując jedynie w [miałem za co ... „. Ateraz„. noc zapadła ..• głód dławi .•• nie 
chwili stwierdzenia za.instniałych fa.k- Więc - w wystawową szyLę wciśnięty [mogę!! 
tów - nie wyczuwa })Otrzeby walki o [„J{urjera' O Boże!„. dłoń wyciągam:„ .. co łaska, 
własne ideały. SJi:ru1nłlatnie notuje prze- Nieogolony -- w brudnem wyszarzałem 
bieg istniejących dni. - [palcie - Eugenjusz żytomirski. 

.,Heroizm-będzie trwał dop6ki waea 
Praca ? - dopóki stworzenie". 

Zadanie z „P.romethidiona" NorwidA 
- najtrafniej oceni·a walkę. o.wmże, jak 
nie heroizmem jest utwierdzenie możli
wości aktywnych człowieczeństwa, uczę
szczanie jego społeczno - historycznej 
roli. I właśnie. Wśród świadomych zakła
mywań ideowych - literatura okazuje 
się przecież nie tylko prekursorem ideo
logji. Prekursorem postępowania rów· 
nież. 

Wawrzyni.ec Czereśniewski • 
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WIESŁAW WERNIC 

MARSZ GENERALSI<I 
z prawego. skrzydła zahuczały basy. 

f'lf wystrzeliły pod niebo jazgotliwym wrza 
skiem małe trąbki. Pałeczka kapelmistrza 
przecina powietrze. Pieją flety od lewego 
boku. Łagodny głos altów leje się w prze
strzeni a grzmiący dźwięk bębna wiąże lub 
rozłącza tony. · 

Jeszcze pauza czterotaktowa. Maciej 
~ireniawa trzyma w pogotowiu ustnik. 
Trzy palce spoczęły na trzech klawiszach 
wygiętej waltorni. - Trzy, cztery ..• - Już. 
D1żą wargi na błyszczącym metalu trąby. 
Strugi, fale, wodospady n:ielodji wypływają 
z mosiężnych gardzieli. Marsz Generalski 
l'OZpętał srogą paradę dźwięków. 

Marsz Generalski. Słyszysz, jak dzwo
.alą tupotem nóg całe armje, grzmot dział 
- w grzmocie bębna, kawaleryjskie szar
te - w cienkich głosach trąbek. Patrz .... 

W ulewie kartaczoweg·o ognia ściele się 
Agiment Działyńskiclł. żółte wyłogi, jak 
łcieg obrębiają czworobok. Bas załomo
W działowym sttzałem na macielowickiem 
DObojowisku. 

Patrz ... Kozietulski pada z konia na o
statnim zakręcie wąwozu Samosierry. Fan
fara wylata nad szwadronem lekkokon
nych. A teraz.„ Bataljon młodej gwardji 
na stratowanych polach Waterloo - Bell 
Ahance. Waterloo - grzechot karabinów. 
\Vaterloo - gMmie słońce · Francji. Poła
mał skrzydła złoty orzeł. 

Zniżają się tony, biegną p;ędko, jeden 
za drugim, wpadają na siebie. To nie usta 
grają. Serce drży w wylotach trąb. Wła
sna, gorąca krew pulsuje w palcach, spły
wa na klawisze, zamienia się w falę dźwię
ków. Maciej Szremawa i waltornia - to 
jedność, sama poezja muzyki. 

Pod Ostrołęką - kompanje wyborcze 
czwartego pułku linjowej piechoty... Ty
siąc walecznych pochyla błyszczące ostrza 
bagnetów. Gdzieś nad pruską granicą pa
da ostatni wystrzał. 

Milczenie. Alty p.ojękują . :zcicha. Już 
doszły do wtóru klarnety. l wte.dy, razem 
z ruchem ręki kapelmistrza rozdziera niebo 
gł~boki okrzyk wszystkich instrumentów. 

już wystrzeliły jazgotliwym wrzaskiem ma
łe trąbki. Pieją flety od lewego hoku. 
Jeszcze trzy razy załomotał bęben. Orkiest
ra umilkła. Słychać tylko miarowy, skan
dowany rytm setek stóp. Chwieją się dłu
gie kolumny zielonych hełmów. Oddziały 
piechoty, zjeżone rzędami czarnych luf, zni
kają w wąskich ulicach. Defilada skoń
czona. 

Maciej Szreniawa - dziecko ulicy, wy
chowaniec sieroci11ca. Piętnaście lat miał, 
kiedy go przyjęto do pułkowej orkiestry. 
Cóż za rozkosz wybijać takt butami z gru
bej skóry, co za szczęście nosić mundur, 
nowy mundur, cały, bez żadnej dziury. 
Płaszcz gruby nie dopuszcza w zimie chłod 
nego wiatru. Już nie trzeba się troszczyć 
ani o śniadan.ie, ani o obiad, ani o kola
cję. Niepotrzebne litościwe ręce, rzucają
ce ochłap nędznej strawy. Złota trąba jest 
wszystkiem dla Macieja. Czarne kropki 
nut zawierają mądrość całego świata . 
Wszystko można wyśpiewać mocniejszem 
lub słabszem drżeniem warg. Słowa - to 
wytarte, zużyte liczmany. Słowa nic nie 
znaczą. Słowa kłamią myślom. 

Kiedy pierwszy raz brał udział w pró
bie najpiękniejszych marszów świata, ogłu
szył go i zalał potop skł.ębionych dźwi~-

ków. Leciały, jak lawina, przewalały się 
koło uszu, hucząc brzmieniem wszystkich 
instrumentów. Zagubił się w tym chaosi~ 
Maciej Szreniawa, poczuł si.ę samotnym, 
drobnym kamykiem zalewanym przez wio
senny potop wielkiej rzeki. Dużo czasu 
upłynęło, zanim rozdzieliły się skłębione 
nurty. Dzisiaj poznaje głos każdej trąby, 
wie co oznacza i dlaczego tak właśnie a nie 
inaczej woła. 

Pułkowa orkiestra była najlepszą w ca• 
ł\;j dywizji. W czasie ofenzywy na wscho„ 
dzie rzucano ją razem z całym pułkiem z 
krańca na kraniec dalekiego frontu. 
l brzmiał Marsz Generalski na wszystkich 
zapadłych stacyjkach Wileńszczyzny, Po
lesia i Wschodniej Małopolski. Od Lidy do 
Nowogródka, od Pińska do Husiatyna aad 
Zbruczem niosły się dźwięki zwycięstwa. 
Płoskirów, żmierzynka, Winnica, Kijów. 
Kijów! Na zakurzonych ulicach wymarłe.. 
go miasta grały wszystkie orkiestry połud
niowej armji. Rósł w dumę Maciej i jak 
niegdyś Chrobry, on teraz uderzył w Złotą 
Bramę stalowym głosem muzyki. Łopota
ły nad Dnieprem sztandary znaczone orłem 
i znaczone trójzębem Neptuna. I dziwił się 
świat wielce nowemu braterstwu broni i 
zrozumieć nie mógł dłaczeKo tak zawsze: 
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C, KTÓRYCH LEKCEWAŻĄ 
Niema chyba zagadnienia, któreby w 

takim stopniu obchodziło ogół naszego 
społeczeństwa, wszystkich dbający~h o 
~rzyszłość państwa obywateli - jak kwe
stja wychowania młodzieży. To też po
święca się tej sprawie dużo rozpraw nau
kowych, artykułów, odczytów, które nigdy 
jednakże nie ujmą tematu w sposób tak 
wyraźny, plastyczny - jak literatura pięk
na. 

Nie teoretyczne wywody, sucha staty
styka, przepisy - ale opowiadanie, tętnią
ce akcją, szmat życia, obraz z mocą i artyz
mem odtwortony. 

Jedna ładnie napisana książka o prze
ryciach młodzieży większe sprawi wraże
nie, prędzej zmusi rodziców do zastanowie
nia się nad życiem wewnętrznem swych 
dzieci - niż dziesięć odczytów czy artyku
łów. Przytem na odczyty mało kto chodzi, 
a książka taka trafi do rąk częstokroć ta
kkh ludzi, którzy niedużo poświęcali peda
~ogice czasu - i pobudzi ich do działania. 

Ale pod tym względem literatura nasza 
je~t dziwnie uboga. Któż z naszych pisa
rzy poświęcił małą chociażby część swojej 
twórczości przeżyciom młodzieży. Chyba 
tylko żeromski, Bandrowski... no - i sta
now~zo niedoceniany i niesłusznie w cień 
odsuwany - Korczak. Nie chcę bynaj
ml'liej przez to powiedzieć, że nil't poza 
nimi wogóle o młodzieży nie pisał. Ale te 
wdzięcznie nieraz i serdeczne (naprz. Pe
rz ·!'iski), obrazki z życia uczniaków oświet
lały zagadnienie bardzo powierzchowne, -
opowiadając o życiu dzieci, zadawatniały 
sic.; wyłącznie zewnętrznemi jego przeja
wami - nie szukająć bodźców, pozosta
'wiały duchowe przeżycia młodzieży nadal 
niezbadane, schowane za zasłoną obojęt
ności i lekceważenia. Inni znów wprowa
c;lzaii akcję swych nowel czy powieści w 
środowisko młodzieży szkolnej zupełnie 
niepotrzebnie, niejednokrotnie umyślnie w 
:etu wywołania większej pikanterji, albo ra 
czej efektów pornograficznych (naprz. Ma
ciejowski), słusznie rozumiejąc, 2e książ
ka dojdzie z pewnością do przeczulonych i 
podrażnionych erotycznie pensjonarek, co 
zapewni jej powodzenie księgatskie. 

~oż~a powiedzi~ć, ~c - pró~z wyżej 

11111 zoa 
~k do omawianego tematu podejść, by nic 
ograniczyć się do wtłaczania dorosłych 
ludzi w szkolne mundurki, lub też przepi
sywania dorastającej młodzieży czynów 
dziesięcioletniego dziecka. 

Nieraz zadawałem sobie pytanie:· (f1a
czeP-o? I dochodzę do wniosku, że - u
przykrzywszy sobie żmudne i niepotrzeb
rue długotrwałe siedzenie na twardej i cias 
nej ławie szkolnej - po „ wydostaniu się na 
wolność", staramy się czemprędzej zapom 
nieć o latach gimnazjalnych - a p6źniej 
trudno nam, przychodzi myśli i ftCttlcla tam 
tych czasów odworzyć. 

Zdolnością jednak takiego właśnie w 
minione spojrzenia, umiejętnością przedsta 
wiania rzeczywistych stanów psy~hiczny<:h 

i uczuciowych młodzieży - obdarzoną j młodzieży, podczas fcryj. Na letnisku pocl
jest w wysokim stopniu p. lrena Krzywic- miejskim sąsiadują ze sobą trzy rodziny: 
ka, autorka niezwykle ciekawej i z talentem ex - ministra, profesora uniw. Broniszew-
napisanej powieści p. t. „Pierwsza skicgo, nauczycielki Onasowej i kasjera 
krew"*) kolejowego Kulwiecia. Rodziny te nie ma 

Nie obejmuje to dzieło całokształtu ży- ją ze sobą nic wspólnego - biorą jednak 
cia młodzieży - dotyczy wyłącznie niemal wszystkie udtiał w akcji, zręcznie złączone 
stosunku rodziców do dzieci. Autorka ce- postacią Ancty, aktotki kabaretowej, którą 
Iowo zamknęła akcję w obrębie dwóch dni atoli poznajemy tylko z listu i ze słów in
feryj wielkonacnych ___:_by uniknąć koniec;~ nych osób działających. Akcja ta, obraca-:
ności zobrazowania przeżyć młodzieży w jąca się ciągle dokoła „gwiazdy" i kończą 
murach szkolnych, przedstawienia współ- ca się z chwilą wyjazdu jej z defraudantem 
życia uczniów z nauczycielami i między so- Kulwieciem, jest ciekawie przeprowadzona 
bą. A szkoda. . i obfituje w mnóstwo interesujących i aktu-

Powieść więc opisuje dwa dni z życia alnych spostrzeżeń i obrazów (a wi"ęc intry 

ił} Irena Krzywicka: „Pierwsza krew", po
wieść - nakładem F. Hoesicka, Warsza
wa - 1930 r., str. 215. 

gi polityczne, łączność ich z kulisami kaba
retowemi, kapitalna rozmowa poety Listc
na z prof. Broniszewskim o poezji współ
czesnej i t. p.), odgrywa jednakże rolę pod 
rzędną - powieść bowiem wyrainie roz-

ANTONI MAD_L! 

Wezwanie Wiersz słoneczny 
Słuchaj: - puka krew ciepła pod kor<b 
bije w górę z korzeni, do liści, 

WIERSZ słoneczny 
Dymi złoto wonią i światłością 
W błękit nieba :żółty łan łubinu. 
W uszy moje zielenią. napłynął 
wiatr, jak w okna otwarte naroscież. 

członkowujc się na trzy części, przedsta
wia.tące oddzielnie przeżycia sicdemnasto
l~hue.go Aoama_ Broniszewskiego, rówie~
mka Jego Krzysia Kulwiecia i trzynastolct
ilicj Jasi Onasówny. 

Z wiei.kim artyzmem i wnikliwością 
psychológ1czną przedstawiła p. Krzywicka 
stos~nek Adama eto despotycznego i zaro
zumiałego profesora, Krzysia _: do nic:. 
szcz\'.śłiwej n:atki i obcego człowieka - oj
ca, oraz Jasi.-:--- do_ kochającej i tr-0skliwcj,· 
lecz Opętane] namiętnością "ku aktorowi. 
matki: Bunt słabego i nerwowego Adanra 
przccn~k? prze~ocy i krępowaniu indywi
dualnosc1, hart-.! moc duchową zamlmiete
go w sobie Krzysia, miłość J.asi do 1ńatki i 
nic1.\awi~~ . dla jej kochanka - pierwszą 
~ty~znosc ich z na~.ą prawdą życiową, pod
~w1a~ome marzenia 1 przebudzenie się po
ządan erotycznych - cała dłucra stu.:: 
dź\~.i~czną ga.mę, żywy, stubarw~y obraz 
m~sh, ucz~ć ~ przeżyć młodzieży w wieku 
doJrZewama fizycznego i intelektualnecro -
rzuciła autorka na karty powieści ś~afo 
! zdecyd.owanie: z głębokiem przejęciem się 
t ~czuciem w istotę przedstawianych zja
wisk. 

. A na.. marginesie ~ej sumiennej, wnikli· 
w:-J analizy duszy dziecięcej, snuje Krzyw głośnych szumach ogromnej sokory 

kwitnie srebrnie i pachnie strzeliście. 
Popatrz: - płyną alejami wiatry, 
wrące strugi lipcowego słońca. 
Przyłóż usta do smug gorejących. 

w1cka nad.zwy~zaj tra!ne. i ciekawe uwagi. 
Jak k!amh\.\·c 1est po1ęc1c „szczęśliwego 
dzieciństwa" - mówi m. in. - „Dziecko 

Zwiędłe blade, nużące dnia troskt otrzymuje mniej zadraśnieI1 zzewnatrz niż 
R<Y4)roszyły :;ię s.mutl ów popioły. doro~ły, ale tez jest mniej przeciw· 11i~1 li-Smakuj wonne. i żywiczne. światło. 

Chodź, pomkniemy radośnie na łąk! 
pieśni lata uczyć się od trzmieli, 

Wszystkie tkliwe, dobre myśli wołam, zbrojone.„ .n~e '!'ożc ~1ciec przed sobą w in 
Wszystkie słowa - piękniejsze niż w nc warunki zycia„. JCSt całkowicie wyda-

[ksjażkach.· · :i(! ' !'la p~t~1g. swych uczuć, jest bezsilne a kolorów od malutkiej łątki, 
co się waży nad strumienia zielą. ·• w?bcc s1.eb1.c 1. w?bcc życia".... „Jeżeli u 

w1e!tt uz1ec1 nułosć dla rodziców · prędko 
zamka, to dlatego, źe w miękkiej, podatnej 
psychice nadwergżenie jednego ze składni
ków uc;ucia może pociągnąć z:t sobą zni 
weczcnte innych. Im dłużej jednak miłość 

Chodź, pod chybkim naszych stóp cięiarem Serce płoszy się radością żywf:J„ 
dźwięknie droga, jak słowo w pio . ~nce~- -- < li wietrznych ,.POddaje siJ} wrażeń. 
Wargi wiersze ułożą w pod(ęcc Łu'hiil vazhlli-e.. !" wie:rst,c· (się darzy 
śpiewającym błękitu beztr;:t~em. złota jasność, słoneczna praw<lziwość. 

' ~---ooo~~-
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SJESTA MYSLI 
dla rodziców tnva w sercu dz\eckci, tem 
jest spraw:a poważniejszą, tem większegc 
nakładu sił wymaga, tcm trudniejszą si~ 
staje do przezwyciężenia, a przezwycięże
nie nastąpić musi pod grotbą wiecznego 

z mózgu myśl... swolJodą I Tam -- aksamitna mg-la nad wsią dziecięctwa. W wieku c{o_irzewania wypa-
[słodko i senna [pokrowiec ściele Ia się miejsce dla potężnej siły erotycznej, 

się po ląk drzemiących złotej Fjoktem pachnie las, perliście strnmyk która całą istotę poderwie z miejsca. Wów 
[trawie, L szumi.... czas dziecko... uiszczy, lub przynajmniej 

chłodnego słoika skąpi~ s!ę Powstrzymaj myśl! i patrz! - i słuchaj - umniejsza daw11e potężne uci;ucic... wy-
[pronucmacll li pochłaniaj chodzi z tej monomanji, która okazałaby 

1 srebrną soczystością błota si~ f przesta1'i sobą być - bądź wszystkicm, się za wyłąci:na, za przytłaczająca dla do 
[ubawi. [wszystkiem wokół! rosłego człowieka. I wtedy następuje okr~ 

'Coś szepcze ogniu chróst. I cicho· w prze.- _ Posprzęgaj serca dźwięk z braterskiem buntu, walki, przezwyciężania i pornniej~ 
[ strzei'i dymi. [pól wołaniem szania dawnej straszliwej miłości". 

Ot - przesunął zając, - spłoszył kręty Błękitną duszą w:ileć w bezkresną dal Jestem pewien, że książka ta rnajdzi~ 
[sznur kuropatw - [obłoków.„ ... się w ręku wielu rodziców i skłoni ich do 

Tętniący chórem skrzydeł, zerwał się A gdy cię porwie w pęd namiętny myśli ~k911f_rolowania i przcmy:ślcuia swojego do 
[z ozimin, [rumak' ?z1ec1 stosunku. Napewno znajdą w nim 

W roraną świeżo czerń półkolem szarem Nietrwały znacząc ślad na tłumnej szosie duż~ ~:zeocze~ ~ bł~d_ów - i. ta '"_'.łaśnie 
[opadł.... [życia .:_ pow1cs_c po!l'.oze 1m ~ ich rozmiarze 1 skut· 

Pełznący w niebo cień - to miasta mętny Pamiętaj, żeś znał prawdę, żeś się z Bogiem kach się ZOfjentowac. 
[szkielet, [kumał, Bardzo dobra, mądra, piękna książka 

Tn - rząd łaciatych brzóz w bezlistnej 2eś całym światem był - i wszystkiem się o młodzieży . . Oby takich było więcej. 
[trwa zadumie, [nasycił! --o--

.za waszą wolność i naszą„. Do Marsza Generalskiego wstawiono so-
Przeżył Maciej wszystkie klęski odwro- łowy kawałek. On miał go grać. On, naj

tn i wszystkie trudy dalekich marszów w ,lepszy waltornista. Ma grać przed Mar
łurzu i słonecznej spiekocie. Pod Radzy- szałkiem. Widział Go przecież nic raz i 
minem ratował Polskę Marst Oeneralski. nie dwa. Najpierw w Berdyczowie, kiedy 
W armatnim ogniu grały trąby, a kiedy się z Petlurą zjechali, a potem, - pokm„. 
napuchłe wargi odmówiły posłuszeństwa, Maciej niepokoił się coraz bardr,iej. 
chwycono za karabiny. Na karabinie grał A czy ustnik dobry, a czy wyloty się nie 
Szreniawa łoskotem wystrzałów, trzaskiem zatykają, czy klawisze dobrze chodzą„. -
wyrzucanych łusek, a potem wrócił do swo po wieczornym apelu nic mógł zasnąć. Cią
iej waltorni. W uroczyste.i ciRzy sam puł- glc dreszcze zimne i go1·ącc naprzemian. 
kownik zawiesił Virtuti Militari na kapet~ już dobrze po północy z<lrzenutął się t ro
mistrzowskiej lasce. Pi.crwsza orkiestra od- chę. Obudził się z pierwszym brzaskiem 
tnaczona krzyżem. dnia, cały zlany polem. Chorob.'.l. Napcw-

Jotarli do miejsca rcwji. Orkiestra stanę~ wzrokiem mu pomaga. Gdyby mógł, włas· 
ła na czele pułku, zakomenderowano na ny oddech przelałby w płuca waltornisty. 
spocznij i cisza powiała nad placem. Cze- Przed oczyma Macieja wirują obrazy nic
kano na przyjazd Prezydenta. Ale już się lodji. Oto jest u stóp góry i wlecze się 
nich czynił wielki pośród drewnianych try- ciężko l z trudem. Każdy krok krwią zna
bun. Już przelatywali adjutanci, dzwoniąc czy l bólem serdecznym. Tony pną się po-. 
srcbrne:ni sznurami. Oficerowie na zdy- woli, coraz wytej i wyfej~ jakżesz clężko~ 
szanyc::h koniach, buchających kłębami pa- jak duszno, brak oddechu. Tamują drogę 
ry, raz po raz przyskakiwali do dowódcy. głazy oślizgłe, kłody spróchniałe, strutny
Zawarczały auta. Słowa komendy śmig- ki bagniste. Byle dojść i nie p~ć po dro
n<;>ly wzdłuż zielonych szeregów. Skupiło dze. Byle dojść. Honor orkiestry dżWig1> 
się ·wszystko w sobie, zamarło w bezru- teraz Szreniawa, nie wolno go upuścić.. 
dw. Dano znak. Z głośnym łomotem pod- Więc idą dźwięki tak silne, źe w niebo u
knf ych butów rttszyli naprzód. Orkiestra derzają. Przebiły chmury i słońce zarni
poczc;IJ. grać. I znowu, tak, jak zawsze. gotało żółtemi promieniami. Dwieście ma~ 
Najpierw basy zahuczały, potem zawrza- łych słońc odbłysło mu z ziemi. To trąby 
sły mate trąbki. Zapiaty flety od lewego wszystkich orkiestr. 

Minęło od tego czasu wiele dni. Zbli- 110 choroba. Właśnie teraz, jak na złość. 
tała się wielka uroczystość, wielkie świę- iPrzy śniadaniu sierżant zaniepokoił si<; jc
to całego kraju. Ruch i zamęt panowały w go wyglądem. ~ Co z wami Szreniawa? 
przeddzic.ń w koszarach. Czyszczono mun Trzymajcie się kupy . . Honor orkiestry na 
dury, polerowano broń, aż błyszczeć po- was. - Więc też „trzymał się kupy" Ma
czynala. ·wszystkie trąby tarto grubemi dej chociaż jedzenie pizez gardło przejść 
gałganami. Waltornia Macieja wyglądała, nic chciało, ognie gorące piekły skronie i 
;ak małe słońce. mróz przebiegał po krzyżu. 

Przyszedł sierżant, popatrzał. pokiwał Tak minął ranek. Z bólem głowy, z 
głową, alcistom. naurągał, Ż t' alty tiiedość ~str&m kh1<.'it-rn w picrsi.rtch : p. ay k:izdy 111 
się gwfecą. Słu~hajcie Szreniawa --- po- oddechu„ maszerował S:zren.i.nva ulicą. 
wiedział - a nit: zróbcie nnm zawodu Żbite tłtmry przechcdniow przeciskały się 
.intro. Marszałek was b<;;clzic słuch~ł, pa- chodnikami a na wszystkich domach wie
rnil,'.tajcic, licz<;: na was .. „ - A Szreniawie \Vały nowe, dwuharwnc chor0gwie. \V śd 
zimne igoF.l(:C.-ciarki orzes$'--~s1'óf.Z11?... leu i tloktL. ·· Gt~i ·'eJ:omada - W:V,r06fków 

boku. Maciej liczy machimllnie takt. Oto Resztka, ostatek sił uchodzi z Macieja. 
oclezvrały się alty. Teraz on. Nogi drżą. i odmawiają posłuszeństwa. Jed 

- Trzy, cztery.„ - Już. Drżą wargi na myśl jeszcze kołacze się w bolącej glo
na błyszczącym metalu trąby. O, jak boleś- wie, że Prezydent, że Marszałek słucha
nie kłują piersi przy każdym oddechu. ją._ Osiem taktów, cztery takty, trzy, 
Umilkła orkiestra, głos waltorni, samotny dwa„.. Zwyciężył. Biegną na pomoc ba· 
plyni~' na wie~kim plncu. Dźwięczy nad sy. B~bert spieszy w rezerwie. 
gł0w:rn1i tłun16W, wybucha kaskadą to- Odetchnął Szreniawa. Odjął ttąbl\ oel. 
nów. Tętni krew w skroniach. Chłodny, UM. Na obolałych wargach W}'kwitlt> czer· 
jesienny wiatr !!zc:typie w palce. W gło- wic.ńsze jeszcze pasemko n!binowej ~-Wi. 
\\"ie ' za11H.: t. Nigdy, nigdy jeszcze nfo -· bJt. 
Macie1. tak ~~~t~pair9: . - ..... 


